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O b y w a te lk i!  O b y w a te le !
Najjaśniejsza Rzeczpospolita wzywa Was do urn wyborczych!
(t.) A wiec już jutro, w niedzielę, I żywotniejszy interes naszego Państwa, 

S hm„ wvborcv pośpiesza do urn. bv wskrzeszonego krwawym trudem żoł- 
spełnić swój obowiązek obywatelski i | nierza i opartego dziś o cnoty publicz- 
dać Państwu nowy, całkiem do daw-.ne swoich obywateli.
nych niepodobny parlament.

Zamknięty zostanie nowv etap w 
wielkie i pracy nad umocnieniem na­
szego Państwa. Jeden z najważniei 
szych punktów testamentu zgasłego 
Wodza i Nauczyciela Narodu bedzie 
tern samem wykonany.

Konstytucja kwietniowa wyznacza 
Sejmowi ważna role w nowym ustroju 
i anstwa. Ale nietvlko dlatego każdv 
Prawy i dobry obywatel tego Państwa 
powinien spełnić swój obowiązek wy­
borczy.

Na Polskę sa w tej chwili zwróco­
ne oczy całego świata. Nieszczęściem 
naszych dziejów były swary i waśnie 
wewnętrzne. Musimy dziś światu po­
kazać. że należą już one do niepowro- 
tnej przeszłości. Tego domaga sie naj-

Jesteśmy we własnem, wołnem Pań­
stwie. Zapominać nam o tern niewol- 
no. Wszyscy iak jeden maż musimy 
dbać o jego przyszłość. Nikomu nie- 
wolno się uchylać od swoich obowią­
zków względem własnego Państwa, je­
śli nie chce czoła swego naznaczyć sty- 
gmatem hańby

Musimy dać wobec świata całego 
dowód swego przywiązania do włas­
nej państwowości. Jest to kwestia na­
szego honoru i odpowiedzialności 
zbiorowej wobec przyszłych pokoleń.

Wielki autorytet śp. Marszałka Pił­
sudskiego. dopóki Jego geniusz prze­
wodził Narodowi, jednał Polsce na 
świecie głęboki podziw i szacunek. 
Dziś. gdv tego Geniusza niema już 
między nami, tembardziej winniśmy

dbać o to, aby niczem raz zdobytej w 
świecie pozycji nie zachwiać.

Mieszkańcy Pomorza wiedza naj­
lepiej o tern, jaka jest pozycja nasze­
go kraju wobec zewnętrznego świata 
I z Pewnością będą ostatnimi wśród 
tych, którzy bv chcieli czemkolwiek te 
pozycje na szwank narazić.

Wybory maia wzmocnić te pozy­
cję jeszcze bardziej.

Kto tego nie rozumie, albo zrozu­
mieć nie chce, ten sam stawia się poza 
nawias społeczności.

Staje sie widzem polskiej rzeczy­
wistości. Okrywa się piętnem naj­
straszliwszej hańby — obojętności na 
losy Ojczyzny.

Obywatelki! Obywatele! 
Pamiętajcie, że w nadchodząca nie­

dzielę nie głosujecie dla jakiejś partii, 
dla jakiejś grupy czy koterii społecz­
nej.

To Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
wzywa Was do urn wyborczych!

Najwyżsi dostojnicy Kościoła 
katolickiego o wyborach

J. Em. ks. P rym as H lond w swym li 
ście o chrześcijańskich zasadach życia 
państwowego pisał:

„Kościół nie zakazuje katolikom udziału 
w polityce, owszem zachęca ich i wzywa do 
czynnego udziału w życiu państwowem... 
Powinni więc katolicy nietylko iść do urny 
wyborczej, aby do ciał ustawodawczych wy­
bierać ludzi uczciwych i o duchu katolic­
kim, lecz powinni wchodzić do rządów, do 
sejmów i senatów, do administracji polity­
cznej i samorządowej. Powinien zatem ka­
tolik wstępować w życie publiczne świadom 
swej katolickiej za nie odpowiedzialności, 
czyli z dojrzałym sądem o wielkich zagad­
nieniach państwowych, a zarazem z kato­
lickim poglądem na ich stronę moralną“.

J. E. ks. B iskup Kazim ierz B ukraba,
ordynariusz, diecezji pińskiej, zwróci! 
się do duchowieństwa swej diecezji z 
poui ższym zarząd ze n i era:

W związku z mającemi się odbyć w 
dniach 8 i 15 września wyborami do Sejmu 
i -enatu Rzeczypospolitej Polskiej w serde­
cznej trosce o dobro Państwa, oraz o isto­
tne interesy Wiary Świętej zarządzamy co 
następuje:

1) Wielebne Duchowieństwo naszej die­
cezji pińskiej pouczy z ambony wiernych, 
ze stosownie do obowiązującej nowej ordy­
nacji wyborczej, gdy głosować m ają na 
poszczególne osoby, kandydujące na pos­
łów i senatorów, mają najświętszy obowią­
zek sumienia głos swój oddać, t. J. postawić 
kreskę obok nazwiska kandydata, tylko na 
te osoby kandydatów, które swemt przeko­

naniami i swem życiem uczciwem katolic 
kiem dają pełną gwarancję, że w dziedzi­
nie ustawodawczej strzec będą prawdziwych 
interesów Państwa i wiary świętej.

2) Przypomniawszy wiernym istotną zasa­
dę ich sumiennego ustosunkowania się do 
nadchodzących wyborów. Wielebne Ducho­
wieństwo w swych przemówieniach z ambon 
najstaranniej będzie unikać wszelkich ko­
mentarzy, dotyczących tak samej ordyna­
cji wyborczej, jak i kandydatur, które mo­

gą być, lub będą wysunięte w wyborach obe­
cnych“.

J. E. ks. B iskup W łodzim ierz Ja s iń ­
ski, ordynarjusz diecezji łódzkiej, w 
związku z nadchodzącemi wyborami do 
Sejmu i Senatu wystosował do ducho­
wieństwa swej diecezji następujące orę­
dzie:

„W naszem- państwowem i społecznem 
życiu wybory do izb ustawodawczych są

faktem wielkiej wagi, dlatego I nasz sto­
sunek do nich być powinien pełen rozwagi 
i taktu._ Wszystkiego, coby Kościołowi lub 
Ojczyźnie szkodę przynieść mogło, unikać 
musimy. Stanowisko nasze dyktuje nam na­
sze obowiązki względem Boga, Narodu i 
Państwa, kapłan bowiem katolicki jest nte- 
tylko przyjacielem Królestwa Bożego na 
ziemi, ale i obywatelem Państwa, społecz­
nikiem i patrjotą. Nie mogą więc mn być 
obojętne i z pewnością nie są sprawy, doty­
czące ogółu ludności, życia państwowego 
i dobra narodu.

Każdy z nas współdziałać winien w tej 
dziedzinie według najlepszej woli swojej 
i w zgodzie z sumieniem własnem, mając 
dobra wieczne i doczesne na uwadze. Tym 
duchem kierować się winni i wierni, których 
zbawienie a nawet i dobro doczesne Bóg 
nam powierzył.

Ambona Jednak i Kościół nie są miej­
scem agitacji wyborczej, bo ich przeznacze­
niem jest nauczanie wiary moralności t o- 
bowiązków naszych z nich płynących.

W oba dni wyborów Przew. Duchowień­
stwo wraz z wiernymi modlić się będzie o 
pomyślny dla kraju wynik wyborów 1 o 
błogosławieństwo Boże dla ukochanej Pol­
ski“.

Onegdaj J. E. ks. Biskup Chełmiński 
dr. S tan isław  O koniew ski nadesłał nam  
do opublikowania swe pismo odręczne, 
które raz jeszcze drukujemy:

W ostatniej jeszcze chwili podnoszę głos, 
by diecezjanom swoim przypomnieć obo­
wiązek uczestniczenia w wyborach. Usu­
wanie się od nich nietylko pozbawia wpły­
wu na kształtowanie się losów Ojczyzny, 
ale wytwarza nadto niebezpieczny prece­
dens na przyszłość. Skoro część społeczeń­
stwa odzwyczai się teraz od oddania głosu 
wyborczego trudno będzie zachęcić ją i spo­
wodować do głosowania w przyszłości. W 
pracy nad rozwojem potęgi mocarstwowej 
narodu nie należy — tak samo jak nad 
udoskonaleniem własnem — nigdy rąk opu­
szczać, chociaż nie osiąga się zrazu celu 
zamierzonego. Chęć przerywania życia po­
litycznego mści się tak, jak się mści chęć 
przerywania życia indywidualnego. Dlate­
go bierzmy wszy~>cy udział w wyborachl X. Stanisław W. Okoniewski. 

Biskup Chełmiński.
Pelplin, dnia i września 1935 r.

Obowiązek glosowania
Każdego obywatela, noszącego się z 

zamiarem nieglosowania trapić musi py­
tanie, czy głosowanie jest obowiązkiem, 
czy też czystem uprawnieniem, którem 
by mógł swobodnie dysponować.

Odpowiedź daje ustawa konstytucyj­
na i ordynacja wyborcza do Sejmu.

Pozornie wydawałoby się, że ustawy 
te określają głosowanie, jako wyłączne 
uprawnienie, że zatem pozwalają wątpią 
cemu obywatelowi na bezczynność w 
dniu wyborów. Boć przecież wybieranie 
do Sejmu jest określone w nich wyraź­
nie jako prawo. Ta interpretacja słowna 
byłaby jednak mylna. Znamy pojęcia 
prawa cywilnego, prawa wekslowego 
etc., a przecież określają one nietylko u- 
prawnienia, ale i to w pierwszym rzę­

dzie obowiązki. Gdy przyjrzymy się po 
szczególnym „prawom“ w różnych dzie­
dzinach ustawodawstwa, przekonamy 
się, że zawierają one nierozerwalny 
związek uprawnienia i obowiązku. Tak 
np. prawo ojca wobec dziecka ma cha­
rakter nietylko uprawnienia, ale w pier­
wszym rzędzie charakyer obowiązku.

Pozostawałby jeszcze drugi pozorny 
argument dla uspokojenia sympatyka 
niegłosowania. Oto niegłosowanie nie 
jest związane z żadnym rygorem, pod­
czas, gdy inne uchybienia przeciw ordy­
nacji wyborczej związane są z karami 
porządkowemi. Jednakże ustawodaw­
stwo zna obowiązki, których nie łączy z 
żadnym rygorem na Wypadek ich niewy­
pełnienia. Niektóre zobowiązania mają

tak subtelny charakter, że łączenie ich 
z jakimkolwiek rygorem pozbawiłoby 
wszelkiej wartości działalność w ten 
sposób osiągniętą.

Jasnem jest, że łączenie niegłosowa­
nia z jakimkolwiek ustawowym rygo­
rem byłoby nie do pomyślenia, gdyż za­
biłoby ono wartość głodowania.

Gdzież przeto szukać należy kryter- 
jum, czy głosowanie jest obowiązkiem, 
czy wyłącznem uprawnieniem? Kryter- 
jum to leży w odpowiedzi na pytanie, 
czy głosowanie jest dla Państwa potrze­
bne, a więc, czy niegłosowanie przynio­
słoby mu szkodę. Wszak „salus Rei Pu- 
blicae suprema lex“.

Oto Państwo zwraca się w dniu wy- 
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

1 I I 1/ A  p m se ta n k a  P o m o rsk a ,  K a ram e l, KoźlakiT l
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OBYW ATELE! W niedzielą 8 b. m. wszyscy do urn wyborczych!
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej). 

borów do każdego obywatela z zapyta­
niem, których kandydatów z listy uważa 
za najgodniejszych. Państwo samo nie 
jest w stanie rozwiązać tego pytania w 
sposób tak doskonały, jak ogół obywate­
li. Oni przecież najlepiej ocenić mogą 
wartość każdego kandydata. Państw o

dom aga się przeto od obyw ateli orzecze­
n ia  w spraw ie nadzwyczaj doniosłej. Czy
znawcy wolno orzeczenia odmówić? Cży 
brak takiego orzeczenia nie wprowadził­
by Państwa w trudne położenie i czy nie 
wywołałby niekorzystnego wyniku wy­
borów? Odpowiedź na pytania może 
być tylko twierdząca.

Głosowanie jes t przeto w pierw szym

rzędzie obowiązkiem . Ma ono w sobie 
prócz tego elem ent zaszczytnego u p raw ­
n ien ia  decydow ania o składzie Sejm u.
Element obowiązku jest jednakże domi­
nującym w pojęciu głosowania.

Obywatel nie głosujący, n ie spełnia 
swego obowiązku.

Dr. S tan isław  Nikolay.

Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w
p. Stanisław  Tor

o ob ow iązku  w yborczym  obyw ate li

Gdyni

Przedstawiciel naszego pisma zwrócił 
się do prezesa Izby Przem ysłow o-handlo­
wej w Gdyni, będącego jednocześnie w i­
ceprezesem  Zw iązku Izb Przem ysłowo- 
H andlow ych w Polsce, P an a  S tan isław a 
Tora, z prośbą o wyrażenie swej opinji 
na temat zbliżających się wyborów.

Na pytanie naszego współpracownika, 
jak p. Prezes ocenia obecną akcję wybor­
czą, otrzymaliśmy następującą odpo­
wiedź:

— Jak zdaniem Pana Prezesa, przed­
stawia się sprawa kandydatów gospodar­
czych na Pomorzu?

— Przeglądając nazwiska kandyda­
tów na posłów z Pomorza, mogłem z za­
dowoleniem stwierdzić, że w każdym 
okręgu wyborczym są kandydaci, b io rą­
cy żywy udział w życiu gospodarczem  
względnie tacy, którzy w tej dziedzinie

zajm ow ali doniedaw na dom inujące s ta ­
now iska. Część tych kandydatów to na­
wet radcowie Izby Przemysłowo-handlo­
wej. Jestem przekonany, że wyborcy na 
Pomorzu uczynią praw dziw ą przysługę 
krajow i, jeżeli w dn iu  wyborów oddadzą 
głosy swe n a  tych  kandydatów , którzy 
w spraw ach  gospodarczych posiadają  
odpowiednie doświadczenie.

— Wezwania, skierowywane pod adre­
sem wyborców, aby gremjalnie spełnili 
swój obowiązek obywatelski w najbliż­
szą niedzielę, są  bardziej uzasadnione 
przy obecnych w yborach, niż k iedykol­
w iek przedtem . O ile dawniej jednym 
z poważnych motywów w agitacji przed­
wyborczej były niewątpliwie ambicje 
ugrupowań politycznych, o tyle obecnie 
chodzi bezsprzecznie o względy is to tn ie j­
sze, w iążące się bezpośrednio z dalszym  
pom yślnym  rozwojem  P ań stw a P olsk ie­
go.

— Jakie motywy przemawiają w 
szczególności za licznym udziałem w gło­
sowaniu?

— Jeśli chodzi o względy ogólno- 
państwowe, to przedewszystkiem zwró­
cić należy uwagę, że dzisiejszy układ 
międzypaństwowych stosunków poli­
tycznych wymaga wzm ocnienia au to ry ­
te tu  i  wpływów P olsk i nazew nątrz. No­
wa Konstytucja, zwiększając znakomicie 
władzę Głowy Państwa, daje możność 
zrealizow ania tego postu la tu . To też 
wszyscy pow inni przez wzięcie udziału  
w głosow aniu solidaryzow ać się z ten ­
dencjam i naszej K onstytucji, która nie­
wątpliwie jest wynikiem zrozum ienia 
isto tnych  w arunków  rozwojowych P a ń ­
stwa.

— Jak przedstawia się zagadnienie 
wyborów w odniesieniu do Pomorza?

— Nie uważając za celowe dla intere­
sów Państwa prowadzenie kłótni par­
tyjno-politycznych, tembardziej za szko­
dliwe uważałbym takie ustosunkowanie 
się Pomorza do wyborów. Przecież Po­
morze to jeden z najw ażniejszych odcin­
ków Polski, jeżeli zwrócimy uwagę na

Rzemiosło pomorskie a wybory
Oświadczenie prezesa Pomorskie] Izby RzemieślnE 

czef p. Piotra Jakubowskiego
naczelnem ", — oto hasło, k tó re w cielane 
będzie w czyn przez rzesze rzem ieślnicze 
w dniu  8 w rześnia. Solidarn ie stan ie

Rzemiosło pom orskie było zawsze 
ostoją m yśli państw ow ej. T w arda szkoła 
narodow a okresu  zaborczego tern więcej 
nauczyła nas wysoko cenić w łasne swe 
P aństw o i  ustosunkow ać 'się  rzeczowo do 
jego zagadnień. W ierne chlubnym  swym  
tradycjom  rzem iosło, k ie ru jąc  się do­
brem  społeczności i  państwowości, zdaje 
sobie spraw ę ze swoich obowiązków w 
chw ili obecnej. „Dobro P aństw a, praw em

rzem iosło do u rn  wyborczych, m anifestu  
jąc tern sam em , że prestiż  naszego P a ń ­
stw a sto i wysoko ponad  sw aram i życia 
codziennego.

PIOTR JAKUBOWSKI,
Prezes Izby Rzem ieślnicze] 

w G rudziądzu

dotychczasowy system przedstawicielstwa 
partyjnego, widzącego w parlamencie tylko 
instrument do walki o teki i wpływy. Jest 
próbą oparcia wyboru posłów nie na klu­
czach przetargów i kompromisów partyj­
nych, nie na numerkach i listach, nie na 
zawsze i wszystko obiecujących programach 

a na zaufaniu do ludzi, mających w sej­
mie zajmować stanowisko we wszystkich 
sprawach ogólno - państwowego znaczenia

Przeżytych kształtów  żaden 
cud nie wróci do istnienia

ordynacja wyborcza jest ekope-Obecna 
rymentem.

Przyznawała to otwarcie „Gazeta Polska" 
i nie kryli się z tem nawet autorzy ordyna­
cji i najwybitniejsi mężowie stanu. Natural­
nie, że wszystkie tego rodzaju wypowiedze­
nia podchwytywała skwapliwie opozycja, by 
przedstawić nietylko wszystkie paragrafy 
ordynacji, ale nawet i jej najważniejsze za­
sady jako coś przejściowego i tymczasowe­
go, jako eksperyment, który się nie uda i po 
którym wszystko będzie musiało powrócić 
do dawnego, przedmajowego błogostanu u- 
stroju partyjnego.

W ostatnich dniach opozycja próbuje zno­
wu wojować tem rozumowaniem na rzecz 
bojkotu wyborów. Czyni je jednym ze sw'ych 
najważniejszych argumentów. Tłumaczy 
wszystkim, którzy mają jakikolwiek powód 
do niezadowolenia z dotychczasowego prze­
biegu wyborów:

— „Nie glosujcie! Jeśli żaden kandydat 
w okręgu nie uzyska wymaganej przez u- 
stawę liczby głosów, to wybory w danych 
okręgach będą nieważne. A w razie nieuda- 
nia się wyborów — nowa ordynacja upad­
nie i tem samem powróci dawna“.

Jeżeli ci, którzy tak twierdzą, naprawdę 
są o tem sami przekonani, to dowodzą tyl­
ko jednego: że nic a nic nie rozumieją z 
tego, co się w Polsce dzieje. Nie chcę mówić 
o ludziach złej woli, dla których każdy ar­
gument prawdy czy fałszu jest dobry, jeśli 
tylko ich celom politycznym służy. M^wmy 
tylko o tych, którzy wierzą sami w to, co 
mówią. Otóż na to, aby rozumować tak, jak 
powyżej, trzeba być politykiem z księżyca, 
a nie chodzącym mocno po naszej polskiej 
ziemi.

Ordynacja wyborcza jest eksperymentem. 
Tak jest! Jest próbą oparcia parlamentary- 

1 zmu polskiego na innych podstawach, niż

zgodnie ze swojem przekonaniem, ze swą 
najlepszą wiedzą i rozumieniem spraw 
Państwa.

To jest cel ordynacji.
Poszczególne jej postanowienia mają 

służyć do urzeczywistnienia tego celu. Będą 
one zastosowane po raz pierwszy. Szereg z 
tych postanowień, czy paragrafów może o- 
każe się nie trafnemi. Praktyka może wy­
kazać najróżniejsze usterki w tym nowym 
systemie. W wykonywaniu ustawy — szcze­
gólnie po raz pierwszy — mogą się zazna­
czyć nawet poważniejsze błędy. Może zatem 
istotnie okaże się konieczne wprowadzenie 
do obecnego systemu poprawek i zmian. 
Temu nikt zaprzeczać nie będzie i rre za­
przecza. To jest rzecz prosta i naturalna.

Ale sprawa wprowadzenia do obowiązu­
jącej obecnie ordynacji wyborczej popra­
wek i zmian, choćby nawet dalej idących — 
nie może i nie będzie w żadnym razie ozna­
czać powrotu do ordynacji dawnej, do daw­
nego systemu!

Co do tego niema żadnych wątpliwości. 
Tylko ludzie złej woli, albo politycy z księ­
życa mogą dziś jeszcze zapowiadać powrót 
tego systemu, z którym tak smutne już /.ro­
biliśmy doświadczenia, który strat się z po­
słów robić marjonetki gołsujące według na­
kazu sekretarzy klubowych i robił z Sejmu 
jarm ark demagogicznego licytowania sie 
oraz wężowisko gry partyjnej o obsadzanie 
resortów państwowych, z którym wreszcie 
tak ciężką, tyloletnią walkę wewnątrz Sej­
mu, trzeba było prowadzić. Nie poto doko­
nana została tak wielka już prac» nad u- 
zdrowieniem życia politycznego i społeczne 

■ go w Polsce, aby miały powrócić ; .  .< 
j kiedykolwiek te formy, któreśmy wypróho- 

wywali już dość długo a które okazały się 
tylko złemi i szkodliwemi

Te dawne formy zostały odrzucone i nie 
powrócą napewno. Dawna ordynaem nie 
wróci.

Choćby nie wiem jakie akcje bojkotowe 
były mobilizowane przeciw formom nowym, 
choćby malkontenci z każdej igły niedocią­
gnięć robili widły i najgłośniej nawet wy­
krzykiwali — choćby jaknamocniej '-peve­
nial i o tem, że dawna ordynacja jeszcze nie 
umarła i może powrócić. Nic im to nie po­
może. Bo — jak pięknie mówi Asnyk w jed­
nym ze swych wierszy:

Daremne żale, próżny trud,
Bezsilne złorzeczenia!
Przeżytych kształtów żaden cud
Nie wróci do istnienia!

Andrzej ŚwlętosławskŁ

to, że jest ono naszym dostępem do mo­
rza i że w granicach jego leży nasz port, 
Gdynia. Pom orze zna jdu je się ponadto 
w bardzo eksponow anej sy tu ac ji w sto­
su n k u  do naszych sąsiadów . Stopień go­
spodarczego rozwoju Pomorza i umoc­
nienia tu  naszych gospodarczych wpły­
wów, jest więc podstaw ow ym  w aru n ­
kiem  spełnienia przez Pom orze jego m i­
sji dziejowej wobec Polski. Pomorze 
z Gdynią, to jeden w ielki problem  gospo­
darczy, wymagający konsolidacji całego 
społeczeństw a pom orskiego we wspól­
nym  w ysiłku dla przyszłości i  dobra 
P aństw a. Gdzie w takich warunkach 
może być miejsce na sprawy nieistotne, 
a nawet zgubne, jeżeli mają one na celu 
osłabienie jednomyślności społeczeństwa 
pomorskiego w sprawach państwowych?

Co każdy obywatel o wyborach wiedzieć powinien!
_! —- . .~ i • j j . i . i   /«maIa I ÍMMirnVi IrnmiciopTi wvhnr*GDZIE GLOSOWAĆ?

ARTYKUŁ 1 KONSTYTUCJI.
(1) . Państwo Polskie jest wspólnem do­

brem wszystkich obywateli.
(2) . Wskrzeszone walką i ofiarą najlep­

szych swoich synów ma być przekazywane 
w spadku dziejowym z pokolenia w poko­
lenie.

(3) . Każde pokolenie obowiązano jest wy­
siłkiem własnym wzmóc siłę i powagę Pań- 
etwa.

(4) . Za spełnienie tego obowiązku odpo­
wiada przed potomnością swoim honorem i 
swojem Imieniem.

Już na kilka dni przed głosowaniem 
powinien każdy wyborca dokładnie spra­
wdzić, gdzie w dniu 8 września powinien 
giosować. W miastach we wszystkich 
domach rozlepione są afisze, które szcze­
gółowo informują, do której komisji ob­

wodowej i pod jakim adresem /m ają 
mieszkańcy danego domu głosować. Po 
wsiach takie same zawiadomienia są 
wywieszone w budynku gminnym. Ten 
właśnie adres lokalu wyborczego musi 
zapamiętać lub zanotować obywatel-wy- 
borca, by uniknąć w ostatniej chwili

błądzenia po innych komisjach wybor­
czych, oraz zbędnego marnowania cza­
su.

2  P o p u la rn e , p o s e z o n o w e  w y c ie c zk i ^  

m o r s k ie  s ta tk ie m  „ S u t a s f t i ”

do  'fxtoññoímu
o d  2 0  d o  2 % n n r s e ś n i a  r .  6 . c e n v  o d  Z ł .  Z  O —

do  3£openłka£i
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KARTY GŁOSOWANIA I  KOPERTY.
Ani karty głosowania, ani koperty 

nie można zawczasu sobie przygotować, 
ani też wcześniej otrzymać, ponieważ 
dopiero w dniu glosowania, kiedy wy­
borca zgłosi się osobiście do swej komi­
sji wyborczej otrzyma wówczas z rąk 
przewodniczącego kopertę do głosowa­
nia, opatrzoną pieczęcią okręgowej ko­
misji wyborczej, oraz kopertę również 
z taką samą pieczęcią. Tylko ta karta 
do głosowania i ta koperta są ważne. 
Wszelkie inne karty i koperty, któreby 
wyborca otrzymał w domu, na ulicy lub 
koło lokalu wyborczego są tylko falsy­
fikatami, mającemi na celu unieważnie­
nie głosów.

WYBORCY UŁOMNI I  ANALFABECI.
Każdy wyborca głosuje osobiście. 

Wyborcy ułomni mogą się posługiwać 
przy głosowaniu osobą zaufaną. Osób. 
ułomna (ociemniała, sparaliżowana itp.) 
musi się stawić w komisji osobiście, a

JL
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OBYW ATELE! w niedzielę 8 b. m. wszyscy do urn wyborczych!
tylko przy głosowaniu może się wyrę­
czyć osobę, zaufaną. Analfabeci nie ko­
rzystają z tego przywileju, ponieważ oso­
by bliskie mogą zgóry poinformować 
analfabetę o porządku nazwisk na kar­
cie wyborczej, niema więc żadnych prze­
szkód do wypełnienia karty wyborczej, 
zgodnie z jego wolą.

JAK W YPEŁNIĆ KARTĘ WYBORCZĄ?
Z chwilą, gdy wyborca stawi się 

przed komisją wyborczą, wówczas po 
sprawdzeniu jego nazwiska w spisach 
wyborczych, przewodniczący wręczy mu 
kartę do głosowania i kopertę opatrzoną 
pieczęcią. Na karcie tej będą wdruko­
wane nazwiska kandydatów na posłów 
danego okręgu. W okienku, znajduję- 
cem się obok każdego nazwiska kandy- j 
data, wyborca stawiać będzie kredki 
przy tych dwóch nazwiskach, które bu­
dzą w nim największe zaufanie. W każ- 
dem okienku trzeba postawić tylko je­
dną kreskę, może być ona jednak po­
stawiona w dowolnym kierunku. Każ­
demu wyborcy przysługuje prawo ozna­
czenia tylko dwóch kandydatów na kar­
cie wyborczej. Zakreślenie więcej, niż 
dwóch okienek unieważnia taką kartę 
wyborczą, a więc i głos wyborcy się nie 
liczy w takim wypadku. Jeśli wyborca 
zakreśli na karcie wyborczej nazwisko 
tylko jednego kandydata, wówczas kar­
ta jest ważna, liczy się jednak, że wybor­
ca tylko na jednego posła głosował. Je­
żeli natomiast wyborcza w żadnem o- 
kienku nie postawi kreski, to znaczy' 
że oddal głos na dwóch pierwszch kan­
dydatów na liście. Tak wypełnioną albo 
pustą kartę wyborczą włoży wborca 
do koperty i nie zaklejając jej zwróci 
ja przewodniczącemu, który przy nim 
wrzuci tę kopertę do urny.

B. wojskowi przy urnach wyborczych
Odezwa Federacji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny

Do sfederow anych byłych w ojskowych!
■ a , T eIkiem  zebran iu  byłych kom batan tów  polskich, odbvtem  w w a, c „
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Prezes Z arządu Główn. Federacji PZOO. 
(—) dr. ROMAN GÓRECKI 
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Ruch przedwyborczy na Pomorzu
Akc|a przedwyborcza w Toruniu

TOŻSAMOŚĆ WYBORCY.
Każdy wyborca, udając się na głoso­

wanie powinien zabrać ze sobą doku­
menty, stwierdzające jego tożsamość, 
ponieważ przewodniczący oraz członko­
wie obwodowej komisji wyborczej mo­
gą zażądać ustalenia jego tożsamości. 
Jest to szczególnie ważne w ośrodkach 
miejskich, gdzie ludzie się mniej znają. 
Sprawdzenie tożsamości ma na celu u- 
niknięcie nadużyć wyborczych, by ktoś 
niepowołany nie podszył się pod nazwi­
sko prawowitego wyborcy, albo też, by 
nie zaszła pomyłka przy oddawaniu gło­
su przez osoby o jednobrzmiących lub 
podobnie brzmiących nazwiskach. Jeżeli 
wyborca nie posiada dokumentu, stwier­
dzającego jego tożsamość, może się wów­
czas powołać na świadectwo dwóch wia­
rygodnych osób znanych komisji. W ta­
kim wypadku komisja uchwala, czy toż­
samość wyborcy została uchwalona. Do­
kumenty, stwierdzające tożsamość, mo- 
gą być bardzo różne, a więc naprzykład- 
dowód osobisty, książeczka wojskowa’, 
legitymacja Ubezpieczalni Społecznej, 
pozwolenie na broń itp.

MĘŻOWIE ZAUFANIA.
Podczas głosowania, oraz obliczania 

wyników głosowania mogą być obecni 
w lokalu mężowie zaufania, zgłoszeni 
po jednym na obwód przez każdego z 
kandydatów na posłów. Mężowie zau­
fania powinni okazać komisji upoważ­
nienie ze strony kandydata na posła. 
Do upoważnienia tego nie potrzeba u- 
wierzytelnienia podpisu przez notarju- 
sza. Mężem zaufania może być pełnole- 
i obj w a teł polski, władający językiem
polskim w mowie i piśmie oraz posi™ 
dający wyżej wspomniane upoważnie- 
n od kandydata na posła. O dopusz­
czenie męża zaufania do obócności przy 
czynnościach wyborczych decyduje prze­
wodniczący komisji. Mąż zaufania mo­
że oglądać karty do głosowania i je kwe- 
s jonować. Może być obecny przy opako­
waniu i opieczętowaniu akt wyborczych, 
oraz ma prawo zgłaszać uwagi do pro- 
tokułu, lub je przesłać na piśmie do 
okręgowej komisji wyborczej, w której i 
w spisach został zamieszczony. I

(1.) Endecy roznoszą względnie rozsyła­
ją po całym Toruniu t. zw. wyborcze ulotki 
nojkotowe, z których treścią zapoznaliśmy 
naszych Czytelników już przed kilku dnia­
mi. Ulotki te — jak pisaliśmy — drukowa­
no w Drukarni Wydawniczej Fr. Krajny w 
Poznaniu,,

Nader znamienną jest taktyka przywód­
ców Stronnictwa Narodowego w sprawie 
wyborów. Zrazu głosili jaknajdalej idącą 
bierność, a później przystąpili do czynnej 
akcji bojkotowej. Snąć liczą się z olbrzymim 
udziałem wyborców w głosowaniu, więc nie 
żałują zachodów i pieniędzy, ażeby po­
wstrzymać obywateli od spełnienia obowiąz­
ku wyborczego.

Daremny to jednak trudl Dobry Polak i 
dobra Polka pójdą do urny wyborczej, nie 
zważając na trucicielską robotę warchołów 
partyjnych.

ZEBRANIE URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH 
W TORUNIU.

Dnia 6-go bm. odbyło się zebranie przed­
wyborcze Związku Urzędników Sądowych i 
Sądowej Rodziny Urzędniczej.

Przy szczelnie wypełnionej sali, prezes 
Związku omówił zasady ustawy Konstytu­
cyjnej z dnia 23 kwietnia 1935 r. oraz ordy­
nacji wyborczej do Sejmu, poczem zebrani 
powzięli następującą uchwałę:

„Stwierdzamy, Iż zasady naszego nowego 
ustroju Państwa są realne i słuszne oraz po­
stanawiamy stanąć wszyscy przed urnami 
wyborczemi, by w ten sposób zadokumento­
wać, że świat pracy jest godny włożonego 
nań obowiązku i świadom celowości prze­
prowadzonych reform ustrojowych“

glosowania wygłosił prezes Zw. Naucz. Pol­
skiego prof. Babinicz. Po referacie wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której uczest­
nicy zebrania podkreślali zgodnie koniecz­
ność intensywnej akcji propagandowej 
wśród środowisk mniej uświadomionych W 
rezultacie dyskusji na wniosek prelegenta 
zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję na­
stępującej treści:

„Nauczyciele wszystkich typów szkół w 
Toruniu, zebrani na zgromadzeniu w dniu 
5 września br. w ilości 300 osób uchwalają 
jednogłośnie przystąpić w dniu 8 września 
do akcji wyborczej, rozumiejąc, że oddanie 
głosu jest jednym z najważniejszych obo- 
wiązków państwowych oraz gorąco wzywa­
ją ogół nauczycielstwa do poparcia akcji 
propagandowej w tym sensie, aby środowi­
ska, w których nauczyciele prowadzą pracę 
społeczno - oświatową, najliczniej przystą­
piły do aktu głosowania“.

i ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE KOŁA 
PRZYJACIÓŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 

W TORUNIU.

ARTYKUŁ 4 KONSTYTUCJI.
(1) . W ramach Państwa i w oparcia o 

nie kształtuje się życie społeczeństwa.
(2) . Państwo zapewnia mu swobodny roz­

wój, a gdy tego dobro powszechne wymaga, 
nadaje mu kierunek lub normuje jego wa­
runki.

(3) . Państwo powoła samorząd tcrylorjal- 
ny i gospodarczy do udziału w wykonani-! 
zadań życia zbiorowego.

BANKOWCY TORUŃSCY IDĄ GREMJAL- 
NIE DO WYBORÓWI

Wybory do ciał ustawodawczych przesta­
ły być aktem partyjno - politycznym, a sta­
ły się wyrazem pozytywnego ustosunkowa­
nia się obywatela do Państwa.

Naszem zadaniem i obowiązkiem jest do­
pomóc w realizacji tego rozumnego dzieła 
przez wzięcie stuprocentowego udziału w 
akcji wyborczej. Zarząd Oddziału Toruń­
skiego Związku Bankowców i Prac. K. K. O. 
Rzeczypospolitej Polskiej, wzywa wszyst­
kich członków do spełnienia obowiązku oby­
watela przez wzięcie gremjalnego udziału w 
wyborach, wraz z rodzinami..

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE NAUCZY- 
CIELSTWA TORUŃSKIEGO.

Dnia 5 bm. w auli szkoły przy ul. Prostej 
odbyło się zgromadzenie nauczycielstwa 
wszystkich typów szkół obw. toruńskiego 
przy udziale przeszło 300 osób. Wyczerpują­
cy referat informacyjny o akcji wyborczej 
oraz o współudziale nauczycielstwa w akcie

OCHRONA WYBORÓW.
Głosowanie jest w-ażnem uprawnie-i 

niem obywatelskiem, od którego zależy!

dobór posłów, a więc skład przyszłego 
Sejm u.. Dlatego w dniu głosowania za­
chodzić mogę, wypadki, że jednostki 
przestępcze będę próbowały podstępem, 
groźbę lub namowę wpłynęć na sposób 
głosowania wyborcy, albo na zaniecha­
nie głosowania. Prawo o ochronie wy­
borów jest bardzo surowe i przewiduje 
za nrzemoc, groźbę, lub podstęp w tym
wypadku karę 
ciu*

więzienia do lat p ! ę - j

W dniu 5 września br. odbyło się w Świe­
tlicy Zarządu Grodzkiego Związku Strzelec­
kiego w Toruniu, przy Rynku Staromiej­
skim, zebranie informacyjne związane z 
przyszłemi wyborami do Sejmu. Zebrało się 
przeszło 100 osób, między któremi zauważy­
liśmy p. prezesa Lecha Czarlińskiego, pana 
dyrektora Prauzińskiego, panią Preibiszową 
i dyrektora Jarmułowicza oraz szereg in­
nych wybitnych osobistości.

Zagaił zebranie wiceprezes Komitetu 
Przyjaciół Strzelca pan notarjusz Jan Za­
krzewski, wyrażając pogląd, że choć niewąt­
pliwie wszyscy zebrani na sali świadomi są 
swych obowiązków wobec Państwa, staną w 
dniu 8 września br. do urny wyborczej.

Pan prezes Jan Donimirski z Łysomic wy 
głosił doskonale opracowany i w pięknej 
formie ujęty referąt, w którym wyjaśnił wy­
czerpująco przepisy 1 zasady nowej Konsty­
tucji i ordynacji wyborczej. Pan szambelan 
Donimirski przedstawił historję powstania 
nowej Konstytucji i motywy, które skłoniły 
Rząd do wniesienia zmian do Ustawy Kon­
stytucyjnej, wskazując, że ustawa ta zosta­
ła ujęta według wskazań Marszałka Piłsud­
skiego w ten sposób, że zachowując ustrój 
nawskroś demokratyczny, wzmocniła wła­
dzę Prezydenta Rzeczypospolitej jako czyn­
nik nadrzędny.

Cytując słowa Marszałka, że tylko prawo 
i honor mogą być ostojami ładu i siły w 
Państwie, wezwał zebranych do licznego u- 
działu w głosowaniu i okazania tem, że spo­
łeczeństwo pomorskie, świadome honoru na­
rodowego, dopełni obowiązku dla Państwa, 
zdając sobie sprawę z powinności każdego 
Polaka.
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE ZWIĄZKU 
PODOFICERÓW REZERWY W TORUNIU.

Dnia 5 bm. odbyło się zebranie przedwy­
borcze Związku Podoficerów Rezerwy Koła 
Toruń przy licznym udziale członków.

Zebranie zagaił p. prezes Mogilicki, który 
Jeż nawoływał członków do gremjalnego u- 
działu w wyborach.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE RODZINY 
WOJSKOWEJ W TORUNIU.

Dnia 5 września odbyło się w Kasynie 
Podoficerskiem zebranie informacyjno- 
przedwyborcze, urządzone staraniem Kola 
Kod-i Wojsk. w Toruniu, przy udziale 328

członkiń. Zebranie zagaiła pani generałowa 
Thommee, następnie p. Kamińska, członki­
ni „R. W.“, wygłosiła referat o Konstytucji. 
Zkolei p. Helena Klementowska, również 
członkini „R. W.“ wyjaśniła technikę wybo­
rów i zasady nowej ordynacji wyborczej.
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE ORGANI­
ZACJI PRZYSPOSOBIENIA WOJSK. KO­

BIET W TORUNIU.
W dniu 6 września br. odbyło się w świe­

tlicy przy ul. Łaziennej 23 miesięczne zebra­
nie członkiń Organizacji Przysp. Wojskowe­
go Kobiet, poświęcone sprawom wyborczym. 
P. dr. Pfanhauserowa poinformowała zebra­
ne członkinie o prawach i obowiązkach, ja­
kie na kobietę nakłada nowa ustawa o wy­
borach do Sejmu. W ożywionej dyskusji po­
ruszono sprawę technicznej strony głosowa­
nia, omówiono sylwetki kandydatów i u- 
chwalono rezolucję, że wszystkie członkinie 
Organizacji solidarnie staną w niedzielę do 
głosowania.

Z POWIATU TORUŃSKIEGO.
Dnia 5 września odbyło się na terenie po­

wiatu 18 zebrań przedwyborczych.
Na zebraniu w Grębocinie przemawiał p. 

Matusiak.
Niemcy w Rzęczkowie postanowili pójść 

do urny wyborczej.
RUCH PRZEDWYBORCZY W CHEŁMŻY.

Dalsze zebrania przedwyborcze odbyły 
się w Chełmży. We wtorek dnia 3 września 
w sali Hotelu Pomorskiego, przeznaczone 
głównie dla mieszczaństwa i w środę dnia 
4 września ogólne dla wszystkich stanów w 
sali Cónkordji. Zwłaszcza w ostatniem ze­
braniu brały udział masy ludzi tak, że ob­
szerna sala Conkordji nie mogła wszystkich 
pomieścić.

Na obu zebraniach panował wzorowy 
spokój i podniosły nastrój.

Na środowem zebraniu została jedno­
myślnie uchwalona następująca rezolucja:

„Zgromadzeni przedstawiciele miasta 
Chełmży różnych warstw I ugrupowań na 
żebranin informacyjnem z dn. 4 września 
1935 r. oświadczają, że nietyiko sami staną 
gremjalnie do urny wyborczej w dniu S-ym 
września, ale postarają się przekonać i na­
kłonić wszystkich chwiejnych 1 nlerozunie- 
jących jeszcze dokładnie doniosłych zasad 
nowoj Konstytucji i nowej ordynacji wybor­
czej.

Wyrażając twórcom nowych ustaw pań­
stwowych szczere uznanie, postanawiają po­
przeć wszelkie usiłowania Rządu, zmierza­
jące do utrwalenia mocarstwowej potęgi 
Polski .

(Ciąg dalszy na sir, 41
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OBYW ATELE! W niedzielę 8 b. m. wszyscy do urn wyborczych i
(Ciąg dalszy ze str. 3-ej).

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE RODZINY 
WOJSKOWEJ W GRUDZIĄDZU.

Pełna inicjatywy i rozmachu na polu 
pracy społecznej Rodzina Wojskowa i tym 
razem na platformie wyborczej żywo zazna­
czyła swe zrozumienie dla obowiązków oby­
watelskich, jakie ciążą dziś na współczesnej 
kobiecie polskiej.

Jako pierwsza z organizacyj kobiecych 
na terenie Grudziądza, pod przewodnictwem 
pani gen. Sawickiej zorganizowała Rodzina 
Wojskowa zebranie przedwyborcze w Do­
mu Żołnierza, które było przeglądem do­
robku pracy tego stowarzyszenia i zaufania, 
jakie budzić musi ta organizacja w szero­
kich masach swych członkiń i p. wojsko­
wych na terenie Grudziądza.

Na zaproszenie przewodniczącej Koła R. 
W. p. Antoniny Sawickiej, dnia 4 brn. przy­
były niezliczone rzesze pań i wojskowych, 
oraz osób cywilnych do sali teatralnej Do­
mu Żołnierza, któ/y nie był w stanie po­
mieścić tej ilości przybyłych, to też ci. któ­
rzy się spóźnili, musieli pozostać w hollu.

Zebranie zagaiła pani Sawicka, udziela­
ją^ głosu p. Michałowskiemu. Dalej przed­
stawił zebranym p. Marchlewski gigantycz­
ny rozwój Gdyni i tęsknotę Polski do silnej 
floty wojennej i handlowej, bo tylko przy 
silnei flocie wojennej może swobodnie roz­
wijać się flota i handel zamorski.

Objaśnieniem technicznej strony wybo­
rów i wezwaniem w krótkich gorących sło­
wach — przedstawiając wyjątkowe znacze­
nie obywatelskiego spełnienia obowiązków 
w dniu wyborów tu tia  Pomorzu, które sta­
nowi okno Polski na świat — do gremial­
nego przystąpienia w niedzielę do urny wy­
borczej, zakończyła pani przewodnicząca 
zebranie przedwyborcze.

Zebrania przedwyborcze zorganizowały 
również następujące organizacje: Tow. 
Właścicieli Nieruchomości, Związek Rezer­
wistów i Związek Podoficerów Rezerwy.

7 POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO.
Zebrania przedwyborcze odbyły się w Li- 

nowie, Lignowach i Radzynie. Udział w 
zebraniach był bardzo liczny.

W POWIECIE TUCHOLSKIM.
Dnia 5 września odbyły się zebrania 

przedwyborcze w Gostyczynie, Żalnie, Lip­
nicy i Rudzkimmoście. Zebrania zorgani­
zowały: Rodzina Rezerwistów, Tow. Rolni­
cze Powiatowo i Powiatowy Komitet Społe­
czny.

Z POWIATU ŚWIECKIEGO.

Postanowiono wziąć gremjalny udział 
w wyborach.

Odbyło się też zebranie rady gromadz­
kiej, na którem omawiano sprawę wyborów.

Z POWIATU CHOJNICKIEGO.
Dalsze zebrania informacyjno-wyborcze 

odbyły się w 9 miejscowościach powiatu.

Z POWIATU DZIAŁDOWSKIEGO.
W Działdowie rozwinęli opozycjoniści 

silną agitację bojkotową. Nawet chodniki 
zasmarowano różnemi napisami. Bojko- 
towcy pozrywali afisze wyborcze. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia.

W Iłowie odbyło się zebranie przedwy­
borcze dla kolejarzy, którzy postanowili 
wszcząć energiczną akcję wyborczą.

Dnia 5. 9. odbyło się na terenie powiatu

działdowskiego 17 dalszych zebrań przed­
wyborczych.

Z POWIATU KARTUSKIEGO.
W Sierakowicach endecja zdwoiła agita­

cję bojkotową. Cała miejscowość zasypana 
została pismami endeckiemi.

Zebrania przedwyborcze odbyły się w kil­
ku miejscowościach. Przemawiał gen. dr. 
Zarzycki! P. m ajor Tebinka zakomuniko­
wał, że zrzekł się swej kandydatury.

Z POWIATU LUBAWSKIEGO.
Wyborcze zebrania gminne i gromadzkie 

odbyły się w Gzryźlinach, Wawocicach, 
Grodzicznie i Jamielniku.

Różne organizacje społeczne zorganizo­
wały zebrania przedwyborcze w miastach. 
Udział w zebraniach był bardzo liczny.

Akcja przedwyborcza w Tczewie i powiecie tczewskim
W dniu 5 września br. odbyło się zebra­

nie przedwyborcze Zaw. Związku Robotni­
ków w Tczewie, we własnej świetlicy, przy 
udziale 400 osób. Zebranie zagaił prezes p. 
Kazimierz Mazella.

Ref. I. wygłosił p. kpt. Drogomirecki na 
temat nowej Konstytucji i nowej ordynacji 
wyborczej.

Ref. II wygłosił p. Leon Ossowski, przed­
stawiając w krótkim szkicu dodatnie i uje­
mne strony pracy Sejmów naszych w Pol­
sce przedrozbiorowej, w Polsce przedmajo- 
wej i w Polsce pomajowej. Następnie omó­
wił referent technikę wyborczą.

W dyskusji zabierali głos liczni mówcy. 
Objaśnień udzielał p. prezes wzgl. referenci. 
Na zakończenie przedłożył p. Leon Ossowski 
następującą rezolucję:

„Robotnicy z całego miasta Tczewa, ze­
brani w liczbie 400 osób w dniu 5. 9. br., po 
wysłuchania referatu, wygłoszonego przez p, 
Drogomireckiego i p. Ossowskiego, jednogło­
śnie uchwalili, wszyscy jak jeden mąż, wraz 
z swoimi rodzinami wziąć udział w wybo­

rach do Sejmu w dniu 8. 9. 1935 r. 1 jedno­
cześnie potępiają wszystkich tych, którzy 
bojkotują wybory, a w szczególności ende­
cję jako warchołów i wyrażają im swoją po­
gardę jako wrogom własnej Ojczyzny“.

Rezolucję uchwalono jednogłośnie.
Na terenie powiatu tczewskiego ukazała 

się odezwa Federacji Kolejowców Polskich, 
która nawołuje do gremjalnego wzięcia 
udziału w wyborach dnia 8 września br. 
Jednocześnie podkreśla, że kolejarze, jako 
ci, którzy od zarania Niepodległości znojną 
pracą kładli podwaliny Polski Mocarstwo­
wej i dziś z pełnem przekonaniem wypełnią 
obowiązek głosowania.

W środę, dnia 4 bm. odbyło się w Klubie 
Rodziny Urzędniczej informacyjne zebranie 
przedwyborcze. Po zagajeniu zebrania przez 
prezeskę p. M. Muchniewską, zabrał głos 
dr. Zwierzański, który w dłuższem przemó­
wieniu przedstawił obecnym zalety nowej 
ordynacji wyborczej oraz nakreślił obraz 
dzisiejszej sytuacji przedwyborczej. Na za­
kończenie uchwalono rezolucję, potępiającą

bojkotowanie wyborów, jako czyn antypań­
stwowy, wzywającą natomiast wszystkich 
prawdziwych, nie z imienia tylko Polaków 
— do głosowania w dniu 8 września br.

W świetlicy Zw. Rezerwistów odbyło się 
informacyjne zebranie przedwyborcze. Na 
zebranie stawili się licznie rezerwiści wraz 
z rodzinami, tak, że sala była wypełniona 
po brzegi. Zebranie zagaił prezes miejsco­
wej placówki Związku Rezerwistów, który 
w dłuższem przemówieniu naświetlił nową 
Konstytucję i ordynację wyborczą. Na za­
kończenie przemówił do zebranych prezes 
Federacji P. Zw. O. O. dr. Zwierzański. Ze­
brani uchwalili następującą rezolucję:

„My rezerwiści, zrzeszeni w kole Zwią­
zku Rezerwistów w Tczewie, na miesięw- 
nem zebraniu, odbytem w dniu 5 września, 
przy udziale naszych rodzin, postanawiamy 
jednogłośnie:

1. Wziąć wraz z rodzinami gremjalny 
udział w wyborach do Sejmu i tem samem 
zadokumenować nasz czynny stosunek do 
spraw państwowych;

2. Zachęcić innych do spełnienia tego 
podstawowego obowiązku obywatelskiego a 
biernych i opornych najmocniej potępić ja­
ko wrogów dobra publicznego".

W dniu 5 września br. odbyło się zebra­
nie informacyjno-przedwyborcze w Opale­
niu, przy udziale przeszło 100 osób, wśród 
których zauważyć można było grupę opozy­
cjonistów, którzy kryjąc się w sieni i przy 
wejściu, zabezpieczyli sobie szybki od­
wrót.

Jasne i dobitne wywody prelegenta bu­
dziły ogólne zainteresowanie. Dyskusja by­
ła ożywiona. Oklepane i powszechnie zna­
ne „argumenty“ p. Kasperowieza zostały 
rzeczowo i grutownie obalone.

Zebranie przyczyniło się do wyjaśnienia 
szeregu krętactw i kłamstw, szerzonych 
wśród społeczeństwa przez opozycję.

W Opaleniu zauważyć było można fakt,^ 
że im bardziej zbliża się termin wyborów,', 
tem mocniej odzywa się sumienie obywa­
teli. oraz że w naszym powiecie olbrzymia 
większość ludności miast i wsi weźmie u- 
dzial w wyborach.

Donoszą nam z Gniewu, że w Tymawle, 
Piasecznie, Gogolowie, Nicponi, Szprudo- 
wie, Kursztynie, Gronowie, Janowie i Gnie­
wie zostały zorganizowane lokalne Obywa­
telskie Komitety Wyborcze, które wydały 
oraz rozwiesiły w widocznych miejscach 
plakaty, objaśniające technikę głosowania. 
Również zostały przez te komitety zorgani­
zowane środki lokomocji do przewiezienia 
osób do lokali wyborczych.

Na terenie powiatu świeckiego odbyło się 
16 zebrań informacyjno - wyborczych. Nad­
to odbyły się konferencje sołtysów i rad 
gminnych w Pruszczu, Osiu, Wętfiu i Wierz­
chucinie.

Z POWIATU CHEŁMIŃSKIEGO.
Dnia 6. 9. odbyło się zebranie przedwy­

borcze Rodziny Wojskowej. Udział w ze­
braniu był bardzo liczny.

Dnia 4. 9. odbyło się zebranie przedwy­
borcze w Podwiesku.

Przemawiali pp.: burmistrz Klein i Mi­
chalski.

Dnia 6. 9. odbyło się zebranie przedwy­
borcze w Nowychdobrach, na którem prze­
mawiał p. Śląski.

Z POWIATU WĄBRZESKIEGO.
żebrania przedwyborcze odbędą się w 

Osieczku, Myśliwcu, Nowejwsi Król., Łabę- 
dzinie, Sierakowicach, Ryńsku, Pluskowę- 
sach, Kierbinach i Czystochlebie.

Zainteresowanie wyborami jest wielkie.

Z POWIATU BRODNICKIEGO.
Dalsze zebrania przedwyborcze odbyły 

się w szeregu miejscowościach. Zebrały się 
też rady gminne i gromadzkie i omawiały 
sprawę wyborów.

Z POWIATU SĘPOLEŃSKIEGO.
Na terenie powiatu sępoleńskiego odbyły 

się liczne zebrania przedwyborcze, zorgani­
zowane przez różne stowarzyszenia społecz­
ne oraz osadników rolnych.

Postanowiony wziąć gremjalny udział w 
wyborach i wzmóc agitację domową.

Z POWIATU STAROGARDZKIEGO.
Zebrania przedwyborcze odbyły się w Sta­

rogardzie i Skórczu. Zebrania te zorgani­
zowały: Miejski Komitet Wyborczy, Rodzi­
na Wojskowa i Rodzina Rezerwistów.

Im bliższy jest termin wyborów, tem sil­
niej daje się zauważyć akcja bojkotowa 
Stronnictwa Narodowego. Rozbijacka ta ro­
bota nie osiągnie jednak zamierzonego celu.

Z POWIATU KO ŚCIERSKIEGO.
Dnia 5. 9, odbyło się na terenie powiatu 

Kościerskiego 14 zebrań przedwyborczych.
Ostatnio zaobserwowano wzmożoną dzia- 

. łalność agitatorów opozycyjnych, którzy 
operują różnego rodzaju . kłamstwami i 
oszczerstwami w związku z wyborami.

Zebranie przedwyborcze odbyło się we 
Wdzydzach przy licznym udziale obywa- I 
teli.

Przemówienie o sytuacji wyborczej wy­
głosił p. Aleksander GrulkowskL

Rzecz godna napiętnowania
(I.) Wiadomo, że przyszły Sejm ma być 

sejmem gospodarczym. Znaczy to, że poza 
kompetencjami, przyznanemi Sejmowi przez 
nową Konstytucję (ustawodawstwo, uchwa­
lenie budżetu, ustalanie podatków, kontrola 
gospodarki państwowej), glównem zada­
niem naszej reprezentacji parlamentarnej 
będzie wyszukiwanie środków na zwalcza­
nie kryzysu ekonomicznego i uzdrowienie 
stosunków gospodarczych w kraju.

Nie ulega więc wątpliwości, że w przy­
szłym Sejmie powinni zasiadać reprezentan­
ci najróżniejszych warstw społecznych i za­
wodów. Byłoby błędem nie do darowania, 
gdyby w naszym parlamencie zasiedli przed 
stawiciele tylko jednego stanu i zawodu, np. 
rolnicy, jakkolwiek ludność wiejska stano­
wi przeszło 70 proc. całego narodu.

Jesteśmy społeczeństwem wszechstano- 
wem, to też i w Sejmie powinny być repre­
zentowane różne stany i zawody. Wymaga 
tego dobro Państwa i Narodu.

Zdawałoby się, że wszyscy obywatele ro­
zumieją należycie rolę i znaczenie przyszłe­
go Sejmu. Przekonujemy się jednak nieste­
ty, że tak nie jest.

Jako charakterystyczny przykład nie­
świadomości obywatelskiej podajemy okól­
nik, jaki przewodniczący Sekcji Ziemiań­
skiej przy T. R. P. Tczew, p. Szczęsny Skar­
żyński, wystosował do członków sekcji 
„Związku Z5emian“ w powiecie tczewskim.

Okólnik ten brzmi jak następuje:
Sekcja Ziemiańska 
przy P. T. R. Tczew.

Radostowo, dn. 31 sierpnia 1935 r.
O k ó l n i k

Do
PP. Członków Sekcji „Związku Ziemian“ 

powiatu tczewskiego.
Po kilkakrotnych konferencjach Zarzą­

dów Związku Ziemian 6 powiatów 103 Okrę­
gu Wyborczego z miarodajnemi władzami, 
postanowiono w imię dobra Państwa popie­
rać silnie przy wyborach do Sejmu w dniu 
8 września 1935 r. jedynie kandydatury rol­
nicze, a mianowicie:

Pruszak — Krojanty,
Górski — Kamienica.
Prosimy naszych członków o silne popar­

cie przez urabianie opinji wszystkich rojni­
ków, aby głosowali tfiiórSb* n£ Ijjsh śaŁÓJtji

kandydatów, a także, aby rolnicy wykazali 
silną frekwencję. Powyżsi dwaj kandydaci 
rolnicy, dają nam pewność, że sprawy rol­
nicze w Sejmie będą dobrze zastąpione, bo 
obaj są ludźmi wykształconymi, fachowymi 
rolnikami, gospodarującymi na swych war­
sztatach, a przedewszystkiem ludźmi nieza­
leżnymi.

Okres przedwyborczy jest krótki, należy 
przeto niezwłocznie przystąpić do energicz­
nej pracy. Koniecznem jest, wyborców poin­
formować, aby kartki dokładnie wykreślali, 
to jest przekreślali cztery i^zwiska, a pozo­
stawili tylko nazwiska n a sa ch  kandydatów. 
Kartka nie przekreślona craje głosy dwom 
pierwszym, czyli niedokładne wykreślenie

P om orskie T ow arzystw o Bolnicze 
w Toruniu.

L. Dz. 1394/1/35

Do
Przewodniczącego Sekcji Ziemiańskiej

W Pana Szczęsn

Powołując się na okólnik z dnia 31-go 
sierpnia br., podpisany przez WPana, ja­
ko Przewodniczącego Sekpji Ziemiań­
skiej przy TRP. Tczew, w sprawie wybo­
rów, jesteśmy zmuszeni sprostować i  
wyjaśnić następujące wskazówki:

1) Miarodajne władze, t. j. władze ad­
ministracji państwowej zaprzeczyły, aby 
w imię dobra Państwa postanowiły po 
jakiejkolwiek konferencji popierać przy 
wyborach do Sejmu kandydatury rolni­
cze pp. Pruszaka i Górskiego, przeciwko 
innym.

Stwierdzamy, że stanowisko Pomor­
skiego Towarzystwa Rolniczego jest zu­
pełnie wyraźne, określone. Biuletyn nr. 
97 z 1-go września br. Władze admini­
stracyjne z natury rzeczy nie wypowia­
dają się za żadnym z kandydatów, stając 
na stanowisku, że jest li tylko rzeczą wy­
borców samych wybranie odpowiadają­
cych im  posłów.

2) Wskazówki techniczne w sprawie 
czynności głosującego są mylne, nato­
miast hasło: „Lepiej już całkiem kartkę 
przekreślić, to staje się nieważną“ jest 
zbrodnią przeciwko Państwu.

W y L m z  ¡Tto ciął listawf.d&wiłzy^i, to

nazwisk, spowodować może niespodziankę. 
Lepiej już całkiem kartkę przekreślić, to sta 
je się nieważną.

Prosimy wyborcom naszym ułatwić glo­
sowanie i w lokalach zwrócić uwagę na w a- 
widłowość.

Przewodniczący Sekcji Ziemiańskiej 
przy T. R. P. Tczew:

(—) Szczęsny Skarżyński.
W odpowiedzi na ten okólnik prezes Po­

morskiego Towarzystwa Rolniczego w Toru­
niu, p. Leon Czarliński, udzielił p. Szczęsne­
mu Skarżyńskiemu następującego poucze­
nia:

Toruń, S ienkiew icza 12 
D n ia  3 w rześn ia  1935 r. 

ro le c o n y -e ip re s i

Tow. Rolniczego Powiatowego w Tczewie 
go Skarżyńskiego

w R a d o s t o w i e  
p. Subkowy pow. Tczew

przywilej świadomego, znającego swoje 
prawo i obowiązki, obywatela Rzeczypo­
spolitej.

Niema licytacji, ani ściągania do u r­
ny, natomiast odmawianie od głosowa­
nia jest karalne.

Ponieważ wspomniany okólnik 
sprzeczny jest z naszą wytyczną i inten­
cją, a mógłby wprowadzić w błąd co do 
działalności objektywnej władz naszych, 
wzywamy W Pana do wycofania okólni­
ka i odwołania mylnych informacyj w 
jak najkrótszym czasie, najpóźniej do 
5-go b. m.

Leon C zarliński
Prezes PTR.

Postępowanie p. Szczęsnego Skarżyńskiego 
zasługuje na surowe napiętnowanie. Jest o- 
no w wysokim stopniu nieobywatełskie, a 
nadto wykracza przeciwko artykułom 120 1 
156 kodeksu karnego (przeciwdziałanie wy­
borom przy pomocy podstępstwa celem wy­
wierania wpływu na wyborców).

Jak się dowiadujemy, władze państwow* 
zamierzają podobno wnieść o ukaranie p> 
Szczęsnego Skarżyńskiego z mocy zacytowa­
nych artykułów kodeksu kanugib
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Okręg Nr. 101 - Toruń
1. Śłaskł Jan, ur. 17.12.1895 r. w Trzebczu, 

pow. chełmiński, na Pomorzu. Wykształce­
ni» pustada średnie. Prał udział w akcji nie­
podległościowej Pomorsk. Organizacji Woj 
skowej. poctein po decyzji Rady Ludowej 
nie urządzania na terenie Pomorza zbroj­
nego powstanie przechodzi do Wojewódz­
twa Poznańskiego, bierze udział w powsta­
niu wielkopolskiem i zaciąga się do 2 p 
ułanów wielkopolskich, z którym wychodzi 
na front. W czasie kampanji wojennej o- 
trzymujo czterokrotnie „Krzyż Waiecznych 
Odznaczony jest również krzyżem „Virtuti 
Militari". W stopniu rotmistrza przechodzi 
do rezerwy. Angażuje się żywo w pracy spo­
łecznej. Jest. prezesem kółka rolniczego w 
Kijewie, od 1924 r. Od 1927 r. jest prezesem 
Towarzystwa Roln. Pow. w Chełmnie, dalej 
jest wiceprezesem Pomorskiego Towarzy­
stwa Rolniczego, prezesem Sekcji Ziemiań­
skiej Pom. Tow. Roln.. zasłużył się przy 
ujednoliceniu życia organizacyjnego rolni­
ków, doprowadził bowiem do fuzji Pomor­
skiego Związku Ziemian z Pomorskiem To­
warzystwem Rolniczem. Ponadto jest radcą 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, Ra­
dcą Izby Rolniczej w Toruniu, w której jest 
prezesem Komisji do Spraw Doświadczal­
nych i wiceprezesem Komisji Ekonomicznej. 
Jest także członkiem Wydziału Wojewódz­
kiego, Komitetu dla Spraw Finansowo-Rol- 
nych, członkiem Zarządu Biura Ekonomi­
cznego Izb i Organizacyj Rolniczych Zachod­
niej Polski w Poznaniu, członkiem Rady 
Gromadzkiej w Trzebczu i Rady Gminnej 
w Kijewie. Pracował jako prezes Powiatowy 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII. Za zasługi na polu pracy społecznej 
otrzymał Złoty Krzyż Zasługi, a za pracę 
Pomorskiej Organizacji Wojskowej Medal 

Niepodleełości.

2. Rolewski Kazimierz, ur. 21 1. 1879 r. w 
Pszczewie, pow. międzyrzecki, jako syn or­
ganisty. Uczęszczał do szkoły powszechnej 
w Pszczewie, poczem oddał się nauce w za­
wodzie stolarskim. Po 3 i pół latach zdał 
egzamin czeladniczy i pracował w swym za­
wodzie. W latach 1903 i 1904 ukończył Szko­
łę Przemysłową, Wydział Techniczno-fiysun- 
kowy. w Poznaniu, poczem objął kierowni­
cze stanowisko w większej fabryce mebli 
w Poznaniu, gdzie pozostawał do 1 stycznia 
1906 r. Po złożeniu egzaminu mistrzowskie­
go, założył własny warsztat, stolarski w Mu­
rowanej Goślinie pod Poznaniem, a w r. 
1909 osiedlił się w Szamotułach, gdzie za- 1 
łożył magazyn mebli i stolarnię. Jako żoł­
nierz armji niemieckiej brał udział w woj­
nie światowej od roku 1914 do 1918 w for­
macjach artylerji ciężkiej i 2-go pułku lot­
niczego. W czasie rewolucji niemieckiej był

polskiego; należał do Polskiej Straży Oby­
watelskiej, przygotowującej się do przejęcia 
władzy z rąk niemieckich.

Dnia 12 kwietnia 1920 wskutek wniosku 
Rady Ludowej, zostaje przyjęty do kolejni­
ctwa, gdzie pracuje do chwili obecnej w 
dziale elektrotechnicznym zabezpieczenia ru­
chu pociągów. Bierze czynny udział w pracy 
w organizacjach tak zawodowych, jak i spo­
łecznych. Już w r. 1919 odznacza się działal­
nością w organizowaniu Oddziałów Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego, szczególnie 
na terenie powiatu chełmińskiego, współpra­
cując z tą organizacją stale w organizowa­
niu ruchu zawodowego świata pracy i przy­
czyniając się w dużej mierze do konsoli­
dacji ruchu zawodowego i skierowania go 
na drogę współpracy w odbudowie Państwa. 
Od 1925 r. piastuje bez przerwy stanowisko 
prezesa Zjednoczenia Kolejowego Polskiego 
w Toruniu i jest członkiem Zarządu Głów­
nego tej organizacji w Warszawie. Po­
święca również dużo czasu dla pracy w in­
nych organizacjach a szczególnie w K. P. W., 
gdzie prowadzi dział pracy kulturalno-oś­
wiatowej. Za pracę w K. P. W. został od­
znaczony Srebrną odznaką honorową. Po­
siada Bronzowy Krzyż Zasługi za pracę za­
wodową i społeczną.

4. Klimek Władysław, urodzony 24 VIII 
1899 r. w Pływaczewie pow wąbrzeski na

Pomorzu, ukończył średnią szkołę rolniczą 
w Malborgu. Już w czasie nauki szkolnej 
brał udział w polskich organizacjach szkol 
nych. Jako żołnierz armji niemieckiej brał 
udział w wojnie światowej i dostał się do 
niewoli angielskiej, w której przebył od 1918 
do 1920 roku. Organizował Polaków, prze­
bywających w niewoli angielskiej. Po po­
wrocie do Polski pomagał w akcji organi­
zacyjnej wojska polskiego. Udziela się spo­
łecznie na terenie arganizacyj rolniczych. 
Jest wiceprezesem Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego, prezesem Kółka Rolniczego 
w Pływaczewie, członkiem Zarzndu Orga­
nizacji Zjednoczenia Handlu i Przemysłu 
Rolnego Zachodniej Polski w Poznaniu, 
członkiem Rady Wojewódzkiej Pomorskie­
go Towarzystwa Rolniczego, mężem zaufa­
nia Wojewódzkiego Biura dla Spraw Finan- 
sowo-Rolnych, członkiem Komisji Budżeto- 
wo-Rewizyjnej Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, pozatem jest wójtem gminy Ko- 
walewo-wieś, członkiem Rady Gminnej i 
Rady Powiatowej. Jest także członkiem Za­
rządu Powiatowego Związku Strzeleckiego 
oraz prezesem Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Pływaczewie.

5. Melerski Alojzy, ur. 27. 11. 1902 r. w 
Kowalewie pow wąbrzeski na Pomorzu, ja­
ko syn mistrza stolarskiego, ukończył 7 kla­
sową szkołę powszechną w Kowalewie i

kursy samokszt. gimn. w Chełmży w roku 
1918, gdzie należał do konspiracyjnej orga­
nizacji powstańczej. Od lutego 1920 r. pra­

w a! w Ministerstwie b. dzielnicy prus­
kiej, Departament aprowizacji w Toruniu. 
Od połowy lipca 1920 r. do grudnia 1920 r. 
bierze udział w wojnie polsko-bolszewickiej, 
jako ochotnik w 63 p. p. Od stycznia 1921 r. 
do sierpnia 1921 r. pracuje jako kierownik 
działu handlowego w Centrali Rolników w 
Toruniu, organizuje jej oddział we Włocła­
wku w 1922 r„ gdzie przyczynia się do po­
wstania spółdzielni rolniczo-handlowych 
pod firmą „Rolnik". Od września 1922 r. 
do lipca 1925 r. był prokurentem firmy zbo­
żowej Jan Turek w Toruniu, a od lipca 1925 
r. do lipca 1930 r. kierownikiem działu han­
dlowego firmy Domeny Pomorskie. W lipcu 
1930 r. usamodzielnia się, jako współwłaś­
ciciel firmy „Turek i Melerski" w Toruniu. 
Mimo młodego wieku pracuje wybitnie w 
organizacjach zawodowych, od 4-ch lat jest 
sekretarzem Stowarzyszenia Kupców Zbożo­
wych i Nasiennych na Pomorzu, jest człon­
kiem Komitetu Organizacyjnego Giełdy Zbo- 
żowo-Towarowej w Bydgoszczy. Jest radcą 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, pre­
zesem Korporacji' Kupców Chrześcijańskich 
w Toruniu. Jest także członkiem L. O. P. P., 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, Sokoła, Koła 
Przyjaciół Harcerzy, Związku Powstańców 
i Wojaków, Klubu Wioślarskiego Toruń. To­
ruńskiego Klubu Lawn-Tenisowego, oraz 
był swego czasu prezesem Toruńskiego Klu­
bu Sportowego.

Okręg Nr. 102 - Grudziądz
1. Michałowski Stanisław, ur. 25. X. 1903 

r. w Kórniku, pow. śremski, woj. poznań­
skie. Studjował na Wydziale prawnym U- 
niwers. Poznańskiego, udzielając się w Kor­
poracjach studenckich. Po ukończeniu stu- 
djów rozpoczął praktykę administracyjną w 
Starostwie w Odolanowie, w 1928 r. obejmu­
je stanowisko asesora i naczelnika wydzia­
łu Opieki Społecznej w magistracie grudzią­
dzkim. Po pięcioletniej działalności w tym 
charakterze wybrany zostaje w 1933 r. na 
stanowisko wiceprezydenta m. Grudziądzki.

Bierze udział w pracy szeregu organizacyj 
społecznych.

2. Łangowski Leon, ur. 2. 2. 1883 r., w 
lartoszym Lesie, pow. kościerski, na Porno 
z u. Po ukończeniu, gimnazjum studjow;-..’ 
lata na Wydziale Rolnictwa Uniwersytetu 

v Królewcu, poczem po odbyciu praktyk 
•olnej administrował do 1919 r. majątkam 
riemskiemi Wysławiće i Dąbki wpow. wv- 
•zyskim, woj. poznańskiem. W roku 1919

forcie Rauch, gdzie przyczynił się w listo­
padzie 1918 r. do dostarczenia formującym 
się tajnym polskim organizacjom wojsko­
wym kompletów mundurowych, oraz broni 
i amunicji, za co został przez władze nie­
mieckie osadzony w areszcie, skąd jednak 
zbiegł. W czasie powstania wielkopolskiego 
sprawował przez pięć miesięcy bezintereso­
wnie funkcje kontrolera Poczt i Telegra­
fów w Szamotułach. W marcu 1920 r. osie­
dlił się w Toruniu, nabywając nierucho. 
mość, gdzie prowadzi fabrykę mebli i czę­
ści budowlanych. Bierze żywy udział w or­
ganizacjach zawodowych, gospodarczo-spo­
łecznych. W roku 1921 przejął jako pierwszy 
polski prezes Wydział Cefchów Toruńskich, 
oraz Cech Stolarzy i Wydział Gospody. W 
roku 1924 zorganizował Towarzystwo Rze
mieślników Samodzielnych w Toruniu, któ- » 
rego był długoletnim prezesem, organizu­
jąc w tym czasie Centralną Kasę Rzemieślni­
czą, Od roku 1928 do 1933 jest prezesem 
Związku Towarzystw Rzemieślników Samo­
dzielnych na Pomorzu.

Poza pracą w organizacjach zawodowych 
udziela się również pracy w organizacjach 
kulturalno-społecznych i to tak za czasów 
zaborczych jak i obecnych. Jest długolet­
nim członkiem Towarzystwa Przemysłowe­
go, oraz Polskich Towarzystw Śpiewaczych. 
Od roku 1924 piastuje godność radnego miej­
skiego. w Toruniu. Od roku 1926 do 1934 
był członkiem Zarządu Miejskiej Kasy O- 
szczędności w Toruniu, a od 1928 r. jest 
członkiem Komisji Opiniodawczej Banku 
Polskiecro. Oddział w Toruniu.

3. Matusiak Stefan, ur. 29. X. 1892 r. w 
Kutnie, jako syn rolnika i urzędnika cu­
krowni, uczęszczał do szkoły powszechnej 
w Kutnie do r. 1904 i kończył szkołę do­
kształcającą dla rzemieślników w r. 1912. 
Od 1913 do 1915 r. pracował w różnych za­
kładach ślusarsko - mechanicznych, w Łę­
czycy, Krośniewicach, w Kole i w Łodzi, 
gdzie udzielał się pracy społecznej w 
Chrześcijańskim Związku Metalowców. Za 
pracę niepodległościową w tym Związku zo­
stał w r. 1915 przez władze niemieckie are­
sztowany, i deportowany do Torunia. W To­
runiu znajdował się pod dozorem policyjnym 
i został przekazany do pracy w fabryce 
maszyn F-my Born i Schutze, gdzie praco­
wał do listopada 1918 r. t. j. do wybuchu 
rewolucji w Niemczech. W okresie rewolucji 
niemieckiej przemycał wspólnie z innymi 
broń wojskową przez granicę dla wojska

zem w 1925 r. kupił majątek ziemski Mile 
■szewy, pow. brodnicki i osiedlił się tu na sta 
e. Brał czynny udział w pracy niepodle 
ilościowej na terenie ziem nadnoteckicli 
’o objęciu powiatu wyrzyskiego przez włn 
Ize polskie w r. 1920 zorganizował Straż O 
sywatelską i stanął na jej czele jako Ko­
mendant Powiatowy. Na terenie pow. bród 
lickiego na Pomorzu zapisał się jako jeden 
« pierwszych organizatorów Zw. Strzelec 
kiego, którego był długoletnim prezesem po 
wiatowym. Na terenie gospodarczym pra 
cuje czynnie jako członek a poprzednio pre 
zes Rady Kasy Oszczędności pow. hrodni- 

(ckiego oraz członek Rady Powiatowej. Zr 
zasługi społeczne odznaczony orderem „Po 

j onia Restituta“. Posiada również odznakę

3. Marchlewski Tadeusz, ur. 14. X. 1892 i renie organizacji szkolnej, poczem w lalach

frontu Pomorskiego.

r. w Poznaniu, posiada wykształcenie śre­
dnie. Od samego początku poświęcił się ku- 
piectwu. Po odbyciu praktyki w domach 
handlowych w Berlinie i Hamburgu w r. 
1918 wrócił do Polski i objął prowadzenie 
własnej firmy. Społecznie pracuje na od­
cinku kupieckim kładąc podwaliny pod ży­
cie organizacyjne kupców na Pomorzu. 
Jest jednym z założycieli Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu i do tej po­
ry jego długoletnim prezesem. Jest radcą 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni i 
jej wiceprezesem. Jest również wicepreze­
sem Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego. Podczas pobytu w Niemczech pra­
cował społecznie wśród miejscowej Polonii. 
Był w Berlinie prezesem Kom. Ośw. Młodzie­
ży Kupieckiej oraz organizował i popierał 
szkolnictwo polskie dla dzieci robotniczych 
w Berlinie. W czasie wojny służył w 5 puł­
ku artylerji ciężkiej w Poznaniu. W grudniu 
1918 r. brał czynny udział w walkach uli­
cznych z Niemcami w Poznaniu. Jest od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

4. Klatt Jan, urodził 6ię 23. III. 1893 r. w 
Ramutach pow. sztumski (Niemcy), jako syn 
rolnika. Brał czynny udział w akcji ple­
biscytowej na Mazurach na rzecz Polski, 
przez co naraził się władzom niemieckim. 
Po złożeniu w 1924 r. opcji na rzecz Polski 
przenosi się do kraju i wykupuje tu z rąk 
niemieckich posiadłość w Rychnowie pow. 
grudziądzki, gdzie zamieszkuje do chwili 
obecnej. Wciągu 8 lat pełni obowiązki soł­
tysa i wójta, obecnie jest członkiem Rady 
Powiatowej i Wydziału Powiatowego.

5. Serożyńskl Augustyn, ur. 26. VIII 
1883 r. w Lekartach, pow. lubawski na Po­
morzu, ukończył szkołę powszechną. Z za­
wodu jest drobnym rolnikiem—osadnikiem, 
stale zamieszkałym w Lekartach. W akcji 
niepodległościowej brał udział już na te#

1914-18 organizuje grupy powstańcze na Po­
morzu i posiada z tego okresu odznaką 
frontu pomorskiego. Po odbyciu służby woj­
skowej poświęcił się całkowicie gospodarce 
i jednocześnie wziął szeroki udział w pracy 
społecznej. Zaczął organizować szereg kółek 
rolniczych w powiecie, był wiceprezesem 
Zarządu Powiatowego Kółek Rolniczych 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego', b. 
lustratorem powiatowym Kółek Rolniczych, 
wiceprezesem Wojewódzkiego Zarządu Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego, człon­
kiem Państwowej Rady Rolniczej w W ar­
szawie, pozatem piastował stanowisko pre­
zesa Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
O. K. VIII. oraz Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. w Skarlinie. Pełnił obowiązki 
wójta na obwód Skarlin i sołtysa gminy 
Lekarty. Za swoją działalność na polu spo- 
łeczno-narodowem odznaczony został w roku 
1930 Bronzowym Krzyżem Zasługi i posiada 
Złotą Odznakę Towarzystwa Rolniczego. O- 
becnie jest radcą Pomorskiej Izby Rolni­
czej, prezesem Towarzystwa Rolniczego Po­
wiatowego, prezesem kółka Rolniczego w Le­
kartach, prezesem Komisyj Organizacyj Go­
spodarstw Drobnych przy Izbie Rolniczej 
oraz członkiem Wojewódzkiej Komisji Kla­
syfikacji gruntów. Podczas ostatniej kaden­
cji sejmowej piastował mandat poselski x 
ramienia BBWR.

6. Kazimierski Stanisław, urodził ślę 8 
października 1896 r. w Łodzi. Posiada wy­
kształcenie 4 klas gimnazjum. Od roku 1923 
przebywa na terenie Pomorza jako osadnik 
w Turznicach pow. grudziądzki. Jest człon­
kiem Rady Powiatowej i Wydziału Powia­
towego. Społecznie pracuje jako wiceprezes 
Powiatowego Związku Osadników i prezes 
Kółka Rolniczego, pozatem jest prezesem 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Turznicach, 
oraz prezesem Kasy Stefczyka*

Okrąg Nr. 103 - Chojnice
1. Pruszak Alojzy, ur. 5. 7. 1887 r. w O- 

strowitem, pow. chełmińskiego, na Pomorzu 
ukończył średnią szkołę rolniczą w Frank­
furcie nad Odrą w roku 1910. Po odbyciu 
półrocznej praktyki rolniczej w Niemczech 
do wybuchu wojny światowej pracował na 
roli. W roku 1914 wcielony do armji niemiec 
kiej, z której zwolniono go w roku 1916 skut­
kiem trwałego inwalidztwa. Od roku 1916 do 
1920 administruje majątkiem Leszno, potem 
dwa lata majątkiem państwowym Krojanty 
w powiecie chojnickim, poczem w ciągu 7 
lat dzierżawi ten majątek i w końcu kupuje 
tu ośrodek t. zw. gospodarstwo wzorowe, na 
którem pracuje do chwili obecnej. Pracuje 
w szeregu organizacyj, zwłaszcza rolniczych. 
Jest prezesem Kółek Rolniczych, członkiem 
Komitetu Kredytowego Banku Polskiego, 
prezesem Zarządu Mleczarni w Chojnicach, 
członkiem Wydziału Powiatowego w Choj­
nicach, członkiem Wydziału Wojewódzkiego 
itd. Niezależnie od tego należy do licznych 
organizacyj o charakterze społecznym.

2. Lubomskł Wacław, ur. 3. 11. 1897 r. w 
Niedźwiedziu, pow. wąbrzeskiego, na Po­
morzu, jako syn rolnika, ukończył szkołę 
powszechną i rolniczą. Wojnę światową prze 
był w armji niemieckiej na froncie zacho­
dnim i w listopadzie w 1918 r. wrócił do 
Polski. Tu rozpoczął natychmiast organizo­
wanie oddziału ochotniczego Wojska Pol 
skiego i ruszył z nin- p front w czerwcu

1920 r. W grudniu tegoż roku wrócił do Sta­
rogardu z brygadą syberyjską. W czerwcu
1921 r. po zdemobilizowaniu powrócił na ro­
lę i pełnił obowiązki urzędnika gospodar­
czego u swego brata. W roku 1929 usamo­
dzielnia się i pracuje społecznie. W 1935 r. 
mianowany został Przewodniczącym Urzędu 
Rozjemczego dla Spraw Finansowo-Rolnych. 
Pracuje społecznie na terenie Kółek Rolni­
czych, jest wiceprezesem Tow. Roln. Pow., 
wiceprezesem powiatowym sekcji osadniczej 
oraz członkiem Wydziału Powiatowego i Ra­
dy Powiatowej.

3. Stamm Roman, ur. 28. 2. 1879 r. w Ka- 
czanowie, pow. śmigielski, woj. poznańskie, 
ukończył szkołę powszechną, poczem odbył 
3-letnią praktykę kupiecką w Gdańsku. Na­
stępnie wrócił do Kościerzyny, a w roku 1905 
przeniósł się do Chojnic, gdzie zamieszkuje 
do chwili obecnej. Udziela się szeroko w ży­
ciu społecznem m. in. jako członek Zarządu 
Tow. Kupców Samodzielnych w Chojnicach, 
radca Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni, poza tem zaś jest członkiem Zarzą­
du Powiatowego Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
LOPP.. PCK., Tow. Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych. Jest wiceburmistrzem 
m. Chojnic.

prawnicze w Berlinie i w Poznaniu. Apliko­
wał w Sądzie Okręgowym i Apelacyjnym w 
Poznaniu, poczem pełnił pewien okres czasu 
obowiązki w oddziale Prokuratury General­
nej w Poznaniu. W 1925 r. przerzucił się do 
adwokatury i w 2 lata potem otrzymał no- 
tarjat w Nowem, pow. świecki. W okresie 
walk o niepodległość brał udział w powsta­
niu wielkopolskiem w randze j odporuczni- 
ka, jako dowódca kompanji. Za specjalne 
odznaczenie się w pracy na tym odcinku o- 
trzymał w 1932 r. Krzyż Niepodległości. O- 
becnie bierze udział w życiu społecznem, 
jest prezesem Weteranów Powstań Narodo­
wych R. P. 1914-19, prezesem Koła Przyja­
ciół Zvv. Strz., wiceprezesem Tow. Opieki nad 
Młodzieżą w Nowem, przewodniczącym Ra­
dy Szkolnej, członkiem Rady K. K. O., poza 
tem pracuje w LOPP., PCK., L. M. i K„ Pol­
skim Zw. Zachodnim itd. Jest wiceburmi­
strzem m. Nowego.

5. Koralewski Piotr, ur. 28. 5. 1882 r. w
Kamieniu, woj. warszawskie, jako syn rol­
nika, ukończył wyższe studja ekonomiczne. 
W czasie wojny był czynny w Moskwie w 
kierownictwie Polskiego Centralnego Komi­
tetu Obywatelskiego Pomocy Ofiarom Woj­
ny. Po powrocie do Polski w 1918 r. należał

j do Straży Obywatelskiej w czasie rozbraja- 
4. Gauza Czesław, ur. 19. 4. 1897 r. w Słupi, nia Niemców. Bezpośrednio po tem przyjęty 

pow. Kępno, woj. poznańskie, ukończył gim- został do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
nazjum w Poznaniu, poczem wyższe studja f (Ciąg dalszy na str. ij
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OBYW ATELE! W niedzielę 8 b. m. wszyscy do urn wyborczych i
jako urzędnik państwowy i był czynny przy 
przejmowaniu agend od okupantów. W 1920 
przydzielony został do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i wysłany do Komisariatu 
Generalnego RP. w GAńsku. Przydzielony 
zostaje do Polskiego Urzędu dla Handlu Za­
granicznego a potem pracuje jako radca han 
dlowy przy Komisarzu GeneraJnym R. P. o- 
raz pełnomocnik Komisarza Generalnego 
przy Senackim Gdańskim Urzędzie dla Spr. 
Handlu Zagranicznego. Obowiązki te pełnił 
do 1928 r. W 1928 r. zakupił majątek Jablo- 
wo w pow. starogardzkim i wrócił do pra*cy 
na roli. Bierze czynny udział w pracy spo­
łecznej. Jest od 3 lat wiceprezesem Tow. 
Roln. Pow. w Starogardzie, ostatnio został 
przewodniczącym sekcji ziemiańskiej tego

Towarzystwa, równocześnie jest biegłym są­
dowym dla spraw rolnictwa, ławnikiem Po­
wiatowe i Urzędu Rozjemczego, mężem zau 
fania Wojewódzkiego Biura dla Spraw Fi­
nansowo - Rolnych, I prezesem Rady Nad­
zorczej Spółdzielni dla Skupu i Sprzedaży 
Trzody Chlewnej w Tczewie, bierze czynny 
udział w Za.rządzie Zw. Strzeleckiego, L. O. 
P. P., Ligi Morskiej i Kolonialnej.

6. Górski Jan, ur. 25. 7. 1899 r., w Woli 
Pękoszewskiej, pow. skierniewicki. Gimna- 
*'Pm kończy w Szwajcarii i wstępuje na wy 
dział rolniczy Politechniki w Zurichu. W 
r 1919 wraca do kraju i wstępuje do formu­
jącego się 2 pułku ułanów wielkopolskich 
'dzisiejszego 16 p. ułanów w Bydgoszczy). Z 
pułkiem tym odbywa kampanję wielkopol­

ską i na froncie wschodnim. Po zwolnieniu 
z armji odbywa praktykę rolniczą na Ślą­
sku i w 1922 r. nabywa majątek Kamienica 
w pow. tucholskim, gdzie zamieszkuje do 
chwili obecnej. Pracuje społecznie w orga­
nizacjach rolniczych jest m. in. wicepreze­
sem Tow. Roln. Pow., przewodniczącym sek­
cji ziemiańskiej tego towarzystwa*, człon­
kiem Wojęw. Komitetu dla spraw finan­
sowo - rolnych, członkiem Wojewódzkiego 
Urzędu Rozjemczego, delegatem Pomorskiej 
Izby Rolniczej do Wojewódzkiej Komisji Kia 
syfikacyjnei. de]e»atem z Pomorza i Poz­
nańskiego do Komisji Związku Izb i Orga­
nizacji Rolniczych w Warszawie. Ponadto 
pełni funkcję podwóiciego w gminie Gosty- 
czyn.

Okrąg nr. 104 - Gdynia
1. Kamiński Józef, ur. 20. 12. 1896 r. w 

Kiełpinach, pow. lubawski, na Pomorzu, ja­
ko syn nauczyciela. Uczęszczał do gimnaz1 
jum w Pelplinie, Kościerzynie i Brodnicy, a 
maturę złożył w Gdańsku. Wojnę światową 
przebył na froncie wschodnim. Raniony w 
czerwcu 1915 r. granatem w głowę został 
wycofany ze służby frontowej i przydzielo­
ny do służby w garnizonie w Gdańsku i po- 
cżęści w Kościerzynie jako Komendant szpi­
tala. Uzyskawszy w roku 1917 dłuższy ur­
lop, zapisał śię na studja prawniczo 
na Uniwersytecie w Berlinie, — na­
stępnie na* studja ekonomiczne na Poli­
technice we Wrzeszczu. Po wybuchu rewo­
lucji niemieckiej zgłosił się w Sopotach do 
dyspozycji Rady Ludowej w osobach dr. 
Majkowskiego i dr. Krenckiego, kierownika 
ówczesnego podkomisarjatu dla polskich or- 
ganizacyj wojskowych w Gdańsku. W roku 
1919 przekroczył linję demarkacyjną, uda­
jąc się do tworzonych organizacyj ochotni­
czych wojskowych w Pozna*niu, gdzie otrzy­
mał przydział jako adjutant do formowa­
nego pułku kaszubskiego. Po zorganizowa 
niu pułku pomimo ciężkiego inwalidztwa 
wyruszył na front bolszewicki, gdzie odzna­
czony został orderem „Virtuti Militari“ i 
„Krzyżem Walecznych“. Po dosłużeniu się 
stopnia* kapitana z powodu warunków fizy­
cznych musiał wystąpić z armji w 1922 r. i 
poświęcił się pracy bankowej. Obecnie peł­
ni funkcje kierownika Komunalnej Kasy 0- 
szczędności w Kościerzynie, pozatem jest wi­
ceburmistrzem miasta Kościerzyny, a ostat­
nio został powołany na zastępcę przewodni­
czącego Powiatowego Urzędu Rozjemczego 
dla spraw finansowo - rolnych w Kościerzy­
nie.

2. Dr, Zarzycki Ferdynand, urodził się 22 
grudnia 1888 r. w Tarnowie. Po ukończeniu' 
szkoły średniej wstępuje na Uniwersytet Ja­
gielloński, gdzie otrzymuje dyplom z tytu-, 
łem doktora filozofji. Po ukończeniu uni­
wersytetu poświęca się pracy nauczyciel­
skiej, jako profesor gimnazjum w Tarnowie.

Przed wojną nmcował w drużynach har­
cerskich oraz w drużynach podhalańskich. 
W roku 1914 wstępuje do Legionów, a na­
stępnie do wojska polskiego, biorąc udział 
w wielu bitwach: pod Lwowem był ciężko 
ranny.

IV okresie wojny z bolszewikami w 1920 
r. był dowódcą grupy onerncyjnej pod Mo- 
łodecznem, Mińskiem, Borysowem i Ostro­
łęką. Następnie piastuje kolejno stanowisko 
szefa wydziału szkół wojskowych w Sztabie 
Głównvm oraz komendanta kursów aplika­
cyjnych oficerskich w Rembertowie. W 1923 
r'. został mianowany zastępcą komendanta 
m. st. Warszawy.

Stopień generała brygady otrzymuje w 
1924 r. i dowodzi 4 dywizją (Toruń) przez 
dwa i pół lata. W li 1927 r. zostaje mia­
nowany zastępcą pierwszego wiceministra i 
Szefem Administracji Armji, obejmując ró­
wnocześnie stanowisko prezesa Rady Admi­
nistracyjnej Państwowych Wytwórni Uzbro­
jenia w Warszawie oraz prezesa Rady Ad­
ministracyjnej Państwowej Wytwórni Pro­
chu i Materjałów Kruszących w Zagożdżo- 
nic.

Od 27 maja* 1931 r. do 13 maja 1934 jest 
ministrem przemysłu i handlu w gabinetach 
Aleksandra Prystora i Janusza Jędrzejewi-
cza.

W sprawie prezydium Rady 
Grodzkiej BBWR w Gdyni

Fałsze „Dziennika Bydgoskiego“
W  zw iązku z n o ta tk ą  zam ieszczoną 

w dniu  w czorajszym  w „D ziennika Byd­
goskim “ i  „Gazecie G dyńskiej“ o rzeko- 
m em  odw ołaniu prezydjum  Rady Grodz­
kiej BBWR. w Gdyni W ojew ódzki Sekre- 
ta r ja t  BBWR. w T orun iu  kom unikuje 
nam , że INFORMACJE TE NIE POLE­
GAJĄ NA PRAW DZIE.

Oto do jak ich  środków  uciekają się 
n iek tó re organy  prasow e opozycyjne, 
aby tendencyjnie rozsiewać fałszywe 
w iadom ości i św iadom ie wprowadzać 
w b łąd  opinję publiczną w Gdyni.

3. Formella Bolesław, ur. 2. 11. 1903 r. w 
Tylowie, pow. morski na Pomorzu, jako syn 
rolnika, skończył gimnazjum w Wejherowie 
póczem przeszedł do szkoły rolniczej w Ko­
ścierzynie. Po odsłużeniu służby wojskowej, 
z której wyszedł w stopniu ppor. artylerji, 
obejmuje gospodarstwo rolne po ojcu i w 
1933 r. zostaje sołtysem w Łyczewie, ostat­
nio zaś objął obowiązki wójta w gminie 
Strzepcz, pow. morski. Organizował spół­
dzielczość na terenie wiejskim wśród Kaszu­
bów. Obecnie udziela się w życiu spolecz- 
nem w organizacjach rolniczych, głównie w 
kółkach rolniczych ora*z w Towąrzystwje 
Rolniczo - Handlowem.

Pom orskie Tow arzystw o Rolnicze
zwraca się do wszystkich pp. pracodaw- 
ców-rolników z gorącym apelem i 
uprzejmą prośbą, aby w niedzielę, 8-go 
w rześnia, w d n iu  wyborów do Sejm u, 
u ła tw ili swoim  pracow nikom  oraz człon­
kom  Ich rodzin  i  dom ownikom , u p raw ­
nionym  do głosowania, przyjęcie udziału

GLOSY I ODGŁOSY

Rzemiosło a wybory
(1.) Poznańska „Gazeta Przemysłu Rzeź-

nickiogo“, pismo poświęcone sprawom rze­
miosła rzeźnicko-wędliniarskiego w Polsce 
apeluje gorąco do reprezentantów rzemiosła 
by dnia 8 września spełnili swój obowiązek 
obywatelski.

W artykule tym czytamy m. in.:
„W dniu 8 września br. brać musimy 

udział w głosowaniu. Prawa życia go­
spodarczego są bowiem silniejsze od nas, 
życie gospodarcze może z łatwością prze­
płynąć ponad naszemi głowami, w kuż i 
ustaw, gdy nas tam zabraknie, mogą być 
bez nas ukute takie ustawy, które mogą 
pogłębić pauperyzację naszych warszta­
tów pracy.

Nie możemy dziś jedynie rzemieślni­
ków uznawać za naszych reprezen an- 
tów. W bardzo wielu okręgach bowiem 
nie przeprowadzono ich kandydatur. Ro­
zumie się samo przez się, że tam, gdzie 
rzemieślnicy na listach wyborczych figu­
rują, należy bezwzględnie na nich głos 
oddać. Tam zaś, gdzie rzemieślników 
bkak, glos oddać należy na reprezentan­
tów pokrewnych sfer gospodarczych, w 
pierwszym rzędzie na kandydatów ku- 
plectwa lab drobnego przemysłu, zgodnie 
zresztą z uzgodnioneml poglądami w da­
nym okręgu.

W Interesie własnym, w interesie na­
szych warsztatów pracy, w interesie ogól­
nej gospodarki Państwa — rzucamy ha­
sło: w dniu 8 września b. r. wszyscy do 
urn  wyborczych! Wszysoy głosujemy na 
kandydatów lle r  gospodarczych miesz­
czaństwa!“.

Kto agituje za bojkotem 
wyborów?

W starogardzkim „Ilustrowanym Ku 
jerze Pomorskim“ czytamy:

„Jak nas informują, ostatnio na te­
renie Skórcza nawołuje wyborców do boj­
kotu wyborów niej. Anastazy Karolew­
ski, zam. w Skórczu,

Warto się bliżej przyjrzeć temu czło­
wiekowi, któremu się zdaje, żt posiada 
dobre wychowanie obywatelskie, up 
wniające go do roztrząsania aktualnych 
zagadnień państwowych, jak sprawa wy­
borów do Sejmu.

Otóż okazuje się, że Anastazy Karo­
lewski, będący sekretarzem, Stronnictwa 
Narodowego w Skórczu i  odgrywający 
rolę eksperta w sprawach zagadnień pań­
stwowych, „nabył rozumu“ w Zakładzie 
Poprawczym w Chojnicach, gdzie sie­
dział za kradzież w latach 1916 11917.

I takim ludziom mają wierzyć wybor­
cy? Pan ten mógłby być od biedy eks­
pertem, ale. ohybo, od paragrafów; kodę-.

5. Kaleta Piotr, ur. 27. 6.1892 r. w Kasinie 
Wielkiej powiat limanowski, jest z zawodu 
rolnikiem i właścicielem gospodarstwa w 
Lnislcach, poczta Żuchowo, powiat kartuski. 
Wykształcenie posiada 5 klas gimnazjum i 
średnią szkołę rolniczą. Na terenie Pomorza 
przebywa od roku 1926. Udziela się społecz­
nie. zwłaszcza wśród organizacyj rolniczych. 
Jest wiceprezesem Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Kartuzach. W ciągu 7 lut 
był prezesem oddziału Związku Strzeleckie­
go. Jest tadcą Pomorskiej Izby Wojewódz­
kiej oraz członkiem Rady Gminnej i Powia 
towej. Odznaczony został Bronzowym Krzy­
żem Zasługi.

w głosow aniu i spełnienie w ten sposób 
obowiązku obywatelskiego, a  w szczegól­
ności przez udzielenie fu rm anek  przy 
dalszych odległościach od lokali w ybor­
czych, ponadto, gdyby w dniu 8 września 
była niepogoda, a w każdym wypadku 
ludziom słabszym.

ksu karnego, i ewent. od tumanienia 
ludzi a nie od spraw wyborczych“.
Z powiatu wejherowskiego donoszą nam, 

że policja przytrzymała niejakiego Franci­
szka Freiberga, kilkakrotnie karanego za 
kradzieże, zamieszkałego w Kołaczkowie 
tpow. morski), że obchodząc różne miejsco­
wości powiatu morskiego w charakterze że­
braka nawoływał do bojkotu wyborów. Po­
dobno Freiberg do tej „roboty“ został zaan­
gażowany przez Stronnictwo Narodowe.

Takimi to ludźmi posługuje się opozycja 
w walce z polską rzeczywistością!

Machinacje opozycji
Poznański „Nowy Knrjer" zwraca uwa­

gę na wstrętne metody opozycji, mające na 
celu odciągnięcie obywateli od spełnienia 
obowiązku wyborczego. Oto niektóre szcze­
góły:

„Ze wszystkich stron dochodzą nas 
wiadomości o niesłychanej powodzi 
kłamstwa, stosowanej przez opozycję w 
celu odsunięcia obywateli od udziału w 
akcie głosowania. Skoro nie udał się 
świadomy bojkot — to może uda się 
sztuczkami nie dopuścić obywatela do 
urny.

Od domu do domu chodzą więc różne 
osoby, wykorzystując niejednokrotnie 
swoją pozycję delegowanych przez orga­
nizacje filantropijne lub opiekuńcze, któ­
re w perfidny sposób sieją zamęt wśród 
tych warstw ludności, do których rzad­
ko dociera gazeta. Gra na łatwowierno­
ści ludzkiej jest bardzo łatwa; na to też 
liczą ci „życzliwi“ informatorzy, pod byle 
pretekstem wciskający się w zaufanie 
niezorientowanych kół obywateli.

Przedewszystkiem uderza w niezna­
jomość ordynacji wyborczej, wykorzystu­
jąc równocześnie dawne dyskusje pra­
sowe na temat elltaryzmu. W cyniczny 
sposób miesza się odpowiednie paragra­
fy senacki»] ordynaojl wyborcze] do wy­
borów sejmowych, by z „współczuciem“ 
stwierdzić, że w wyborach do Sejmu mo­
gą wziąć udział tylko „wielcy panowie“ 
z dyplomami i wysokiemi orderami. 
„Wy, szara masa, w tych wyborach gło­
sować nie możecie“. A niezorientowany 
człowiek, przypominając sobie niejasno, 
że ktoś kiedyś mówił o „elicie“, orderach 
i cenzusie naukowym, wierzy już święcie 

w prawdę słów swego przygodnego in­
formatora.

Dla tych, którzy nie dadzą sobie wmó­
wić tego wyraźnego fałszu, zorganizo­
wana propaganda opozycji ma inne „in­
formacje“. Szerzy się plotki, że wybory 
będą prawdopodobnie odłożone, bo nie 
wszystkie spisy zostały przygotowane (!). 
„Zresztą dostaniecie w piątek albo w so­
botą zawiadomienie na  piśmie, czy; wybo-

Do wszystkich pp. Pratodawców-Rolników!
0 ułatwienie wzięt a udziału w wyborach

ry  w niedzielę się odbędą“. I znowu liczy 
się na to, że pewien odsetek wyborców 
da się na tę wędkę złowić.

Innym, których nic nie zdołało od­
wieść od zamiaru glosowania, rozdaje 
się — wdziewając niewinną skórę ba­
ranka — karty do glosowania, rzekomo 
w celu. . .  wygody wyborcy, który swoją 
gotową, już w domu wypełnioną kartkę, 
ma włożyć do urny. Liczy się tu znowu 
na pomnożenie głosów nieważnych, gdyż 
ordynacja wyborcza wyraźnie zastrzega 
że tylko karty wydawane przez Komisję 
wyborczą w lokalu wyborczpm karty, 
opatrzone odpowiednią pieczęcią, są wa­
żne“.
Słusznie zaznacza „Nowy Kurjer“, że 

przeciwnik, wojujący tego rodzaju metoda­
mi, sam się zlikwiduje.

Sumień e obywatelskie a wybory
„Kurjer Lwowski“, nawołując do spełnie­

nia w dniu 8 września obowiązku wyborcze­
go, pisze m. in. tak:

„Stanowisko narodowa nakazuje prze­
łamywanie bierności. Ruch narodowy 
ma zawsze na celu wychowywanie oby­
wateli poczuwających się do wpływu na 
rozwój życia, do czynnej roli w pań­
stwie, do odpowiedzialności za przyszłoś 
Narodu.

Ta postawa moralna nakazuje nieza­
leżnie od zastrzeżeń wszelkich i objekcy! 
spełnienie obowiązku obywatelskiego, na­
kazuje oddanie głosu po gruntow­
nym namyśle nad wyborem dwu kan­
dydatów“.
Tak pisze „Kurjer Lwowski“. Nasi „na­

rodowcy“ pojmują trochę inaczej obowiązki 
obywatelskie względem Państwa.

„Krafowi cudzoziemcy“
Znakomitą charakterystykę szkodliwej 

dla Państwa działalności stronnictw opozy­
cyjnych w obecnym okresie przedwybor­
czym skreślił „Kurjer Bydgoski“. Pisze o» 
tak:

„Coś niesamowitego dzieje się obecnie 
w Polsce. Naród Polski podzielił się wy­
raźnie na dwa obozy: na obywateli, w 
pełni uznających Państwo Polskie i pra­
gnących państwo swoje wspomagać — i 
na ludzi, którzy uważają się w tern pań­
stwie poprostu za „krajowych cudzo­
ziemców“. Ci drudzy czynią tak, jakby 
nic ich nie obchodziło, co się w tern pań­
stwie dzieje.

Wystarczy wziąć do ręki pewne gaze­
ty, aby stwierdzić z przerażeniem, co się 
to dziś wypisuje o Polsce i jak to wzbu­
dza się w umysłach ludzi prostych nieu­
fność do Tej, której wspólnym wysiłkiem 
przywróciliśmy niepodległość. W prasie 
tej w sposób perfidny podważa się zau­
fanie do gospodarki państwowej, mówi 
się między wierszami o rzekomo zagro­
żonym złotym polskim, puszcza się w 
ruch najprzeróżniejsze niesprawdzone 
wersje, a w końcu każe się społeczeń­
stwu stronić od tak ważnego aktu pań­
stwowego, jakim Są wybory do ciał usta­
wodawczych. 1

I kto to wypisuje wszystkie te nie­
stworzone rzeczy?

Wypisują je ludzie, którzy dawniej, w 
czasach zaborczych prześcigali się w gor­
liwości wyborczej. Kazali głosować wszy­
stkim, obojętnie, czy kandydaci nasi mie­
li szanse wyboru czy nie. Ani im się śni­
ło bojkotować wybory do sejmu pruskie­
go, parlamentu austriackiego, czy dumy 
rosyjskiej. Nawoływali wszystkich i wszę. 
dzie do spełnienia swej powinności oby­
watelskiej. Nigdy nie przyszło im na 
myśl, że zaborcze ordynacje wyborcze są 
złe, bo krzywdzą Polaków. To wówczas 
było rzeczą drugorzędną.

A teraz?
Teraz wszystko im się nie podoba. 

Niepodoba dlatego, że ktoś nie poznał się 
na ich wielkości, że odtrącono ich od 
władzy wtedy, gdy pogrążali państwo w 
coraz głębszą przepaść.

Są to ludzie, którzy nigdy i do niko­
go nie będą mieli zaufania, jak tylko da 
siebie samych. Dlatego szkalować będą 
wszystkich 1 wszystko, co nie od nich po­
chodzi, co nie w ich zrodziło się mózgach. 
Obrażona wielkość tych ludzi wolałaby 
niewolę, służbę u obcych, akurat tak, jak 
smutnej pamięci szlachta przed rozbiora­
mi Polski, byle nie słuchać swoich, nie 
podporządkować się jakiejś silniejszej 
władzy. Takim wydymanym wielkościim 
wszystko jest złe i cale państwo do ni­
czego, gdy nie oni są jej „zbawicielami“.



W Abisynii zarządzono mobilizacjo
G(£wita koncentracja wojsk odbywa s;e na granicy włoskiego Somali

Londyn, 6. 9. (PAT) „Evening Stan- 
dart“ donosi z Addis Abeba, że negus 
zarządził dziś w całej A bisynji m obili­
zację. Urzędowy komunikat abisyński 
wyjaśnia, że są, to wyłącznie środki 
ostrożności i że nadzie ja  u trzy m an ia  po­
ko ju  is tn ie je  w dalszym  ciągu.

Główna koncentracja wojsk odbywać 
się ma w prow incji Ogaden, M ora g ra ­
niczy z w łoskiem  Som ali. Zarządca pro­
wincji otrzymał nakaz ud%pia się w 
przyszłym tygodniu do Ogadenu z woj­
skami, liczącemi 30.000 ludzi. W dniu

wczorajszym z Addis Abeba wyjechać 
miało 5 pociągów z w ojskiem . Dalszych 
7000 żołnierzy ma być wysłanych 
wkrótce.

Według dziennika, przestępców kry­
minalnych i włóczęgów oraz wogóle mę­
ty społeczne wysłano na południe do Le-

ale, gdzie służyć m ają  jako  tragarze . 
Przewidują, że z chwilą wybuchu wojny 
cesarz zarządzi uw olnienie z w ięzień 
w szystkich przestępców , którzy zostali­
by w łączeni do arm ji. Ą Karą za dezercję 
lub tchórzostwo w walce miałaby być 
u tra ta  całego m ają tk u .

Komitet pledu badać będzie cała kształt 
zatargu włosko-abisynskiego

P rze d s ta w ic ie l P o ls k i c z ło n k ie m  K om ite tu
■

Od R ed akcji
Ze względów technicznych zm uszeni 

jesteśm y oba sta łe  nasze dodatk i n ie­
dzielne „Głos llteracko-naukow y" i  „Ty­
dzień w ra d jo “ przełożyć do jednego 
z następnych  num erów .

IPIANtNA i FORTEPIANY-
światowej sławy marki 

. . A R N O L D  F 1 B I G E R *
(dostawoa ,,Polskiego Radja“ )i»o oenaoh fabrycznych dostarcza 

abryka: KALISZ» S z o p e n a  9
Salon wystawowy. Warszawa. 

Krakowskin Przedm 691. n. teł. 21760.

Genewa, 6. 9. (PAT.) W toku obrad popołudniowych, które toczyły się po­
między członkami Rady uzgodniono projekt powołania przez Radę kom itetu , 
złożonego z pięciu  państw  członków Rady. Komitet ten będzie badać całokształt 
stosunków  w łosko-abisyńskich celem  pokojowego za ła tw ien ia  za targu .

Rada Ligi zebrała się o godz. 17,30. Delegat włoski Aloisi był nieobecny. 
Przewodniczący Rady zakomunikował utworzenie komitetu, złożonego z 5 nastę­
pujących państw: Polski, Anglji, F ran c ji,T u rc ji i  H iszpanji. Propozycja została 
jednogłośnie przyjęta, przyczem przewodniczący zaznaczył, że nieobecny delegat 
Włoch powstrzymuje się od głosu.

Genewa, 6. 7. (PAT.) Komitet pięciu członków Rady dla zatargu włosko - a- 
bigyńskiego odbył dziś w ieczorem  p ierw sze posiedzenie, na którem wybrano 
przewodniczącego w osobie delegata H iszp an ji p. M adariagi. Ponadto komitet 
postanowił zbadać przedstawiony mu materjał. Następne posiedzenie odbędzie 
się w sobotę przed południem .

Światowa konferencja meteoro­
logów w Warszawie

Warszawa 6. 9. (PAT). Dziś w pałacu 
Staszica odbyło się uroczyste otwarcie świa­
towej konferencji dyrektorów Państwowych 
Instytutów Meteorologicznych. Posiedzenie 
inauguracyjne zaszczycił swoją obecnością 
Pan Prezydent Rzplitej.

W zjaździe bierze udział około 100 dele­
gatów ze wszystkich części świata. Posie­
dzenie zagaił minister Butkiewicz, wygła­
szając przemówienie. W odpowiedzi zabrał 
głos dyrektor van de Bilt Everdingen z Ho- 
landji. Po tych przemówieniach posiedzenie 
inauguracyjne zostało zamknięte.

Przesilen ie  rządow e  na L itw ie
Dotychczasowy premier Tubelis utworzył nowy gabinet

B erlin, 6. 9. (PAT.) Niemieckie biuro 
inform. donosi z Kowna, że gabinet li­
tewski podał się do dym isji. Były pre- 
mjer Tubelis utworzył nowy gabinet, do 
którego wchodzą wszyscy członkowie 
poprzedniego rządu z w yjątk iem  m in i­
s tra  sp raw  wewn. i  m in is tra  rolnictw a.

Na stanowisko ministra spraw wewn. 
powołany został generał Caplikas, zaś 
na ministra rolnictwa P u tw ińsk is. Po­
wodem rekonstrukcji gabinetu były roz­
ruchy  chłopskie w północnej Suw al-

szczyźnie. Powodów tych rozruchów do 
pewnego stopnia dopatrzeć się można w 
polityce partji, do której należał były 
minister rolnictwa.

Ustąpienie ministra spraw wewp. jest 
jakoby następstwem krw aw ych sta rć  
chłopów litew skich  z policją. Premjer 
Tubelis, omawiając sprawę rekonstruk­
cji gabinetu, oświadczył, że zarówno we­
wnętrzna jak i zagraniczna polityka Li­
twy nie ulegnie zm ianie. Kurs waluty 
litewskiej nie uległ zachwianiu.
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Depesza kondolencyjna 
P. Wojewody Kirtiklisa 

d o  p. g e n e ra ło w e j S k rzyń sk ie j
W związku ze zgonem śp. gen. Skrzyń­

skiego p. Wojewoda Pomorski St. Kirti- 
klis wystosował następującą depeszę:

Pani generałowa Skrzyńska 
Warszawa, Uniwersytecka.

Po powrocie z podróży służbowej spie- 
j szę wyrazić moje wielkie współczucie i 

żal po zgonie śp. generała Skrzyńskiego, 
zasłużonego i bohaterskiego obrońcy Oj­
czyzny i Pomorzą.

Kirtiklis, wojewoda pomorski.

Wzmożony ruch w niemieckiem 
budownictwie okretowem

„Piłsudski“ w Lizbonie
U roczyste  p rze n ie s ie n ie  na p o k ła d  urn z z ie m ią  na k o p iec

M arsza łk a
Lizbona, 6. 9. (PAT) Statek „Piłsudski“ przybył wczoraj o godz. 8 wieczorem 

do tutejszego portu. Na wybrzeżu zgromadzili się przedstawiciele władz. M. in. 
rep rezen tan t p rezyden ta republik i, m in istrow ie  w ojny i  m ary n ark i, korpus dy­
plom atyczny z nuncjuszem  apostolskim , g ubernato r Lizbony itd.

W chwili przybycia statku, rozpoczęła się uroczystość przeniesienia urn na 
pokład z ziemią z M adery i  Oporto, przeznaczona na kopiec *Marszalka na So- 
wińcu. Urny niosły dwie m ałe dziew czynki w ludow ych stro jach . W czasie 
uroczystości wygłosił przemówienie poseł Romer.

Po skończonej uroczystości obecni zwiedzili statek, w yrażając się z zachw y­
tem  o jego urządzeniach . Prasą miejscowa przynosi obszerne opisy r. wczoraj­
szej uroczystości, nacechowane wielką sympatją dla Polski.

40 attaches w o jsko w ych  przybędzie  
' z W a rsz a w y  na zw iedzen ie  Gdyni

Rokowania uolsko gdańskie 
w sprawach portowych

Jak się dowiadujemy, wkrótce rozpoczną 
się polsko - gdańskie rokowania portowe w 
sprawie rozdziału między port gdański i 
gdyński polskiego eksportu drogą morską.
Rokowania te muszą się zakończyć przed 1 
października, gdyż w dniu tym wygasa o- 
bowiązujący obecnie układ polsko - gdański 
w tych sprawach.

Proiskt drugiej wystawy olywa­
lącej przemysłu polskiego

(o) W arszaw a, 6. 9. (PAT.) Wobec do­
brych wyników, które osiągnęła pierw­
sza wystawa pływająca próbek i wzorów 
przemysłu polskiego, odwiedzając porty 
Dalekiego Wschodu, Państwowy Insty­
tu t Eksportowy zaprojektował now ą im ­
prezę tego rodzaju . W razie wprowadze­
nia tego projektu w życie s ta tek  z kolek­
cją próbek i wzorów przem ysłu  polskie­
go skierow ałby się do A fryki P o łudn io­
wej.

Zapoczątkowanie akcji oddłuże­
nia urzędników państwowych
(o) W arszaw a, 6. 9. (Teł. wł.)Organiza- 

cje i stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych pracują nad ustaleniem wy­
sokości zadłużenia urzędników państwo­
wych. Jak stwierdzono, w administra­
cji ogólnej zadłużenie urzędników  do­
chodzi do 40 m iljonów  złotych. Opraco­
wany je<t projekt, który ma na celu 
umożliwienie urzędnikom w ybrnięcia 
z tej tru d n ej sy tuacji.

¡F asko „st aiku przedwyborczego“ 
w Zagłębiu Dabrowskiem

Sosnowiec, 6. 9. (PAT.) Na dzień dzi­
siejszy kom uniści proklam ow ali s tra jk  
ogólny robotników  w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem , m ający być pro testem  przeciw  o r­
dynacji wyborczej do Sejm u i  Senatu . 
A kcja zawiodła.. We wszystkich kopal­
niach i fabrykach praca  odbywa się n o r­
m alnie.

MZsw'sza Czarny" w He!s nsfersie
H elsingfors, 6. 9. (PAT.) Przybył tu 

szkuner szkolny Zw. Harcerstwa Pol- 
skiego „Zawisza Czarny“ pod dowódz­
twem komandora cen. Zaruskiego.

W poniedziałek dnia 9 bm. przybyć 
ma do Gdyni wycieczka zbiorowa 40 a t ta ­
ches w ojskow ych w szystkich  państw  za­
granicznych, akredytow anych  przy 
Rządzie polskim  w W arszaw ie. Atta­
ches wojskowi przybędą do Gdyni, ce­
lem  zw iedzenia wybrzeża polskiego, 
p o rtu  i  m iasta . Wycieczce towarzyszyć 
będą Szef Sztabu Głównego Armji Pol­
skiej, gen. Stachiew icz.

Attaches wojskowi przyjadą do Gdy­
ni pociągiem pospiesznym o godz. 1,23 
w nocy i powitani będą na dworcu

B erlin, 6. 9. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Kowna, iż w okrę- 
ku Telsz zdołano aresztować złożoną z 20 
ludzi bandę rozbójników , która już od 
dłuższego czasu grasowała między Tel- 
szem i Taurogami, gdzie przez dokony­
wanie licznych napadów i wielkie okru­
cieństwa budziła grozę w śród m ieszkań­
ców.

Wielkie poruszenie wywołał fakt, że

przez przedstawicieli Marynarki Wojen­
nej, Komisarjatu Rządu m. Gdyni i 
Urzędu Morskiego.

W godzinach rannych udadzą się na 
zwiedzenie miasta i Orłowa Morskiego. 
Przed południem wycieczka zwiedzi 
port handlowy. O godz. 13 odbędzie się 
śniadanie w Kasynie Oficerów Floty, po­
czerń goście wyjadą samochodami do Ja­
strzębiej Góry.

Odjazd z Gdyni nastąpi w poniedzia­
łek  rano.

n a  czele bandy  s ta ł znany  rzeźbiarz l i ­
tew ski 57-letni A leksander Kleme Kle- 
m antis. Rzeźbiarz ten jest znany  w ca­
łym  k ra ju  jako  au to r szeregu pom ników 
wolności, wzniesionych w rozmaitych 
miastach litewskich. Położył również 
duże zasługi przy  re s ta u ra c ji s tarych  
kościołów. Aresztowano go w kościele 
w chwili, gdy zajęty był swoią działalno­
ścią zawodową.

Berlin, 6. 9. (PAT.) Jak donosi p ra sa  
niemiecka, w stoczniach w Hamburgu, 
Bremie, Kilonji, Szczecinie i innych 
trwa gorączkowa praca nad budową no­
wych sta tków  d la Niem iec i  szeregu in ­
nych państw . Dla samej tylko floty nie­
mieckiej znajdują się w budowie 54 jed ­
nostk i o łącznym  tonażu  180.000 ton.

Awaria żaglowca niemieckiego 
w pobliżu zaiewu Kurońskiego

Hamburski żaglowiec motorowy 
„Tlotbeck“ w drodze z G dańska do Rygi 
napotkał w pobliżu zalewu kurońskiego 
na silny  sztorm . Z załogi żaglowca, li­
czącej 11 ludzi udało się uratować zale­
dwie dwom  m arynarzom  oraz k ap itan o ­
wi. Reszta ludzi praw dopodobnie zginę­
ła.

Z d e rze n ie  d w ó ch  sta tk ów  
w  D a rd an e lach  

P a r o w ie c  tu re ck i z a t o n ą ł
Stam buł, 6. 9. (PAT.) Parowiec „Gar- 

nero“ płynący z Triestu zderzył się w 
cieśninie D ardanelskiej z parow cem  tu ­
reck im  „M idili“, k tó ry  za tonął w ciągu 
k ilk u  m inu t. „Garnero“ u ra to w ał całą  
załogę „Midili“ oraz wszystkich pasaże­
rów z w yjątk iem  jednego, k tó ry  utonął.

Mecz bokserski o mistrzostwo 
Europy w Pradze

G u sta w  E der p o k o n a ł  H ro b a k a
Praga 6. 9. (PAT). W czwartek wieczorem 

w obecności 11.000 widzów odbył się meca 
bokserski w Pradze o tytuł mistrza Europy 
w wadze półśredniej pomiędzy obrońcą ty 
tuju Gustawem Ederem a Czechosiowakiem 
Hrobakiem. Zwyciężył Eder przez k. o. w 
szóstej rundzie.

Zderzenie sie dwóch samolotów 
bombowych we Francji

Reims 6. 9. (PAT). Wczoraj około godz 
17,30 zderzyły się dwa samoloty bombowe
należące do drugiej eskadry w Nancy. Je 
don z nich zapalił się w powietrzu i spadł w,} 
pobliżu merji St. Jca»n au Bois. Drugi samo­
lot spadł na pole w odległości 1500 m. o i
pierwszego.

nb-ciu lotników i mechaników pierwszegł 
samolotu zostało zupełnie zwęglonych. Za
toga drugiego samolotu została również zh  
bita na miejscu*

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby. 

Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEKINAZA H. NIEM0JEWSKIEG0

Zn an y  rzeźbiarz litew sk i 
na czele rozbb jn ików

A re szto w a n o  go  p o d cza s  re s ta u ro w a n ia  Jednego  z k o ś c io łó w
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OBYW ATELE! W niedzielę 8 b. m. wszyscy do urn wyborczych!
Polska na kongresie żeglugi Gdy czeski żandarm chce grać role zbójnika

w Brukseli
W  dniach  od 2-go do 13-go b. m. od­

byw a się w B rukseli X II-ty m iędzynaro­
dowy kongres żeglugi, n a  k tó ry  w szyst­
kie k ra je  wysyłają, swoich przedstaw i­
cieli z pośród w ybitnych fachow ców  z 
dziedziny gospodarki wodnej.

N a kongres ten zgłoszono szereg re­
feratów , dotyczących żeglugi m orskiej 
1 żeglugi śródlądow ej.

Żegluga śródlądow a za jm uje w ca­
łym  szeregu k ra jów  bardzo pow ażne s ta ­
nowisko, przyczyniając się w sku tek  n i­
sk ich  kosztów  przew ozu do ożyw ienia 
życia gospodarczego. Z fak tu  tego wytii- 
k a  konieczność przeprow adzenia badań  
nad  m ożliw ościam i stw orzenia n o w e li  
dróg wodnych przez uregulow anie rzek 
istn iejących , oraz przeprow adzenie k a ­
nałów.

Polska, jako  k ra j uposażony w liczne 
rzeki, je s t specjaln ie za in teresow ana z 
w ielu względów uregu low aniem  swoich 
rzek i stw orzeniem  dogodnych kom uńi- 
kacyj wodnych.

W zw iązku z tem  m in is te r kom un i­
kacji wydelegował n a  kongres dyrek­
to ra  b iu ra  dróg wodnych M inisterstw a

K om unikacji, inż. E. Rom ańskiego, ja ­
ko stałego delegata n a  tego rodzaju  zja­
zdy, oraz inż. T. T illingera, jako  dele­
g a ta  n a  XII kongres żeglugi. Inż. E. Ro­
m ański został jednocześnie m ianow any 

■przewodniczącym delegacji polskiej.

Humorystyczne stanowisko władz wobec improwizowanego aktora film.
P ra sa  czeska no tu je  zakraw ający  n a  

anegdotę wypadek, jak i m iał m iejsce w 
osta tn ich  dniach. M ianowicie jed n a  z 
czeskich w ytw órni film owych przygoto­
w ując^ nak ręcan ie  film u „Janosik“, wy­
szu k a ła  n a  w ykonaw cę roli tytułow ej

flrfdis Abeba -  miasto na które zwrócone sa oczy całego świata

Wycieczka lekarzy pol­
skich na Węgry

Dnia 9 bm. wyjeżdża do Węgier oficjal­
na wycieczka lekarzy polskich, zaproszona 
przez lekarzy i dyrekcje uzdrowisk węgier­
skich.

Na ilustracji jedna z głównych ulic Abisynji ulicj Ras-Mahonnen. Policjant (pod dasz­
kiem) reguluje ruch uliczny.

pewnego młodego żandarm a, pełniącego
służbę w Słowacji. '

W ładze przełożone uznały  jednak , że 
żandarm  n ie może grać ro li zbójnika. 
Dlatego też pow inien w nieść podanie o 
przeniesienie go n a  in n e  stanow isko w 
słnżbie państw ow ej, poczem dopiero m o­
że uzyskać u rlop  w celu odegran ia roli 
zbójnika. Po skończeniu  n ak ręcan ia  fil­
m u może on wnieść prośbę o ponowne 
przeniesienie go do żandarm erji, a  p ro ­
śba niew ątp liw ie zostanie uw zględnio­
na.

Biblioteka im. Marszałka Piłsud­
skiego w Brazylii

Z in ic ja tyw y zarządu  T ow arzystw a 
Polskiego w Sao Paolo odbyło się zebra­
nie przedstaw icieli w szystkich  organiza- 
cyj polskich, n a  k tó rem  uchw alono zje­
dnoczyć istn ie jące przy poszczególnych 
zw iązkach b ibljo teki i u tw orzyć jed n ą  
bibljo tekę po lską im ien ia  M arszałka P ił­
sudskiego.

B ibljo teka ta  pozostaje pod nadzorem  
i k ierunk iem  rad y  nadzorczej, w ybiera­
nej co trzy  lata.

O statnio b ib ljo teka zak u p iła  około 
1.500 tom ów książek, oraz szereg b roszur 
i kom pletów  m iesięczników .

Wypadek samochodowy baletmi- 
strzyni Miżyóskief

Na czele delegacji, w której skład wcho­
dzą prefesorowie, docenci i znani lekarze z 
różnych miast polskich, stoją prorektor U- 
niwersytetu Józefa Piłsudskiego, prof. Fr. 
Czubalski, prezes Klubu Lekarzy Polskich, 
b. rektor Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, 
prof. M. Michałowicz, prezes Naczelnej Iz­
by Lekarskiej, dziekan wydziału lekarskie­
go Uniwersytetu Józefą Piłsudskiego, prof. 
Venulct, profesor Uniwersytetu Stefana Ba­
torego, dr. Jasiński. Organizacją wycieczki 
z ramienia Polski zajmuje się dr. med. Sz. 
Krzewski.

Nawet taniec aryjki z  Żydem
uważany jest w Niemczech za hańbienie rasy

„Nar. Socj. K orespondencja P a r ty jn a “ 
donosi o w ypadku postaw ienia pod p rę ­
gierz we W rocław iu pew nej kobiety a ry j­
skiej, żony szturm ow ca, k tó re j zarzuca­
no u trzym yw anie stosunków  z Żydem. 
N apiętnow anie w innej odbyło się w  for­
m ie podan ia jej s to sunku  do w iadom o­
ści publicznej przez dwóch przywódców

szturm ów ek.
W niesiona przez ową kobietę do sądu  

sk arg a  została odrzucona. Sąd powołał 
się w m otyw ach m. in. n a  p ro jek t u s ta ­
wy k arn e j w niesionej przez m in. K errla, 
w edług którego tan iec a ry jk i z n ieary j- 
czykiem  podpada pod pojęcie hańb ien ia  
rasy .

W  d n iu  5 w rześnia u leg ła  wypadkow i 
sam ochodow em u w pobliżu D eauville 
znana bale tm istrzyn i B ronisław a Niżyń- 
ska w raz z dziećm i: 12-letn im  synkiem  
i córką. Chłopiec został zab ity  n a  m iej­
scu, dziew czynka ciężko ra n n a  — prze­
w ieziona została  do szpitala. P an i Ni- 
żyńska odniosła tylko lekkie obrażenia.

Z Holandii rowerem do krajów 
bałtyckich

W Warszawie bawi obecnie student ho-
Celem wycieczki jest nawiązanie osobi­

stego kontaktu między światem lekarskim 
Polski i Węgier, zadzierzgnięcie bliższych 
stosunków między przedstawicielami nau­
ki obu zaprzyjaźnionych krajów oraz za­
znajomienia się ze stanem wiedzy lekar­
skiej na Węgrzech, uzdrowiskami, ich wła­
ściwościami klimatycznemi i leczniczemi.

Wycieczka polskich lekarzy będzie po­
dejmowana w Budapeszcie oraz zwiedzi 
szereg miejscowości kuracyjnych.

gelifes Jgmarsñi
' ' 1 ' 1 ' —................
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lenderski p. Bram Groenevelt, który objeż­
dża rowerem kraje bałtyckie. Student ho­
lenderski objechał już Danję, Szwecję, Fin- 
landję, Estonję i Łotwę.

Gościa holenderskiego podejmuje w Pol­
sce Akademicki Związek Zbliżenia Między­
narodowego „Liga“. Z Warszawy p. Groe- 
neyelt udaje się na rowerze do Zakopanego.

„BEZ KIELISZKA I BUTELKI — RADJO 
KOI SMUTEK WSZELKI“.

I.
POTOMEK KRÓLOWEJ SABY

Jej cesarsko - kró lew ska wysoKość, 
królow a W ielkiej B ry tan ji i Irland ji, 
ukończyła w lu tym  1863 ro k u  czterdzie­
ści trzy  lata. W  m łodzieńczych swych 
czasach, ta  m ała, energiczna kobieta od­
rzucała  wszelkie propozycje m ałżeńskie 
i w ciągu długich la t przyzw yczaiła się 
już E uropa i cały św iat do rządów wdo­
wy n a  angielskim  tronie.

M ożna sobie w yobrazić zdum ienie i 
wesołość londyńczyków, kiedy w tym ­
że lu tym  1863 ro k u  zjaw ił się nowy kon­
kuren t. U kazał się zresztą nie osobiście, 
tylko zaofiarow ał królow ej sw ą rękę w 
liście przekazanym  angielsk iem u konsu­
lowi w M assaua. Dziwne te oświadczyny 
zaczynały się od słów:

„W im ię Ojca i Syna i D ucha św., 
A m en!“

D okum entując w ten sposób sw ą po­
bożność, p rzedstaw iał się z całą sk rom ­
nością w dalszym  ciągu:

„Od sługi Bożego, Syna Dawida, Sy­
na Salom ona, Cesarza Cesarzy Etjopji, 
.Teodora“.

A poniew aż d la  kobiet należy być de­
likatnym  i  um ieć im  schlebiać, pisał, co 
następuje:

„Do W iktorji, Królowej Zjednoczone­
go K rólestw a W ielkiej B ry tan ji i Irlan - 
dji, k tó ra  przew yższa w szystkich k s ią ­
żą t i panu jących  w szystkich państw , 
Obrończyni w iary, W spom ożycielki b ied­
nych i uciem iężonych“.

N ik t nie może wiedzieć, co się działo 
w sercu  kobiety, w ładającej 400 m iljo- 
nam i poddanych. Poniew aż jednak  była 
królow ą, w iedziała, co jej przystoi, i w 
koszu, danym  Synowi D aw ida i Salom o­
na, złożyła różne przy jacielsk ie dary, 
chcąc pocieszyć czarne serce „cesarza ce­
sarzy“. Między innem i znalazł się tam  
piękny, m ały p isto le t z kosztowną, in ­
k ru sto w an ą  rękojeścią, chociaż w łaści­
wie nie był to zbyt subtelny  wybór dla 
odpalonego konkuren ta .

A jednak  cesarz Teodor m iał jak  n a j­
lepsze zam iary.

„Nasz zw iązek“, p isał w liście, „po­
łączy dw a najw iększe m ocarstw a na 
świecie, Cesarstw o Zachodu i  Cesarstwo 
W schodu Słońca, a zarazem  przyczyni 
się do spełn ien ia przepow iedni“.

Ale tak  już się dzieje n a  tym  świecie: 
nie w szystkie odwieczne przepow iednie 
się sp raw dzają ....

* *a
& P onad  tysiąc la t panow ali w górzy­
stych okolicach w schodniej Afryki, zw a­
nych przez nas Abisynją, a  przez tu b y l­
ców Habesz — cesarzowie, k tórzy  nazy­
wali siebie synam i D aw ida i Salom ona.

Podobno legendarna kró low a Saba, n a  
trzy  tysiące la t  przed nazw aniem  jej im ię 
niem  pewnego g a tu n k u  papierosów, wy- 
w ędrow ała ze swej południow o - afry ­
kańsk ie j ojczyzny do P alestyny  d la zło­
żenia królow i Salom onowi oficjalnej w i­
zyty. W deług podań  ab isyńskich sk u t­
kiem  owej dyplom atycznej podróży był 
syn — i on to później przeprow adził 
E tjopów przez morze do ich  nowej gór­
skiej ojczyzny.

O dtąd ktokolw iek w A bisynji zalicza 
się do elity tow arzyskiej i je s t o sobie 
dobrego m niem ania, uw aża się za jego 
potom ka, a  tem  sam em  za po tom ka Sa­
lom ona, syna Dawida.

Również i m a tk a  Kassy, k tó ry  póź­
niej jako  cesarz p rzybrał im ię Teodora, 
pochodziła z  biblijnego rodu. Owdowia­
wszy wcześnie, syna swego wychowy­
w ała wysoko w  górach, w  klasztorze 
C zankar nad  „B łękitnem  Okiem “ jezio­
r a  Tsana. Jak  orle gniazdo uczepiony 
jes t ów k lasz to r u  bazaltow ych skał, w 
górach sięgających w tem  m iejscu 3.600 
m etrów  wysokości.

Młoda w dow a pozbaw iona wszelkich 
środków  i pomocy, w ędrow ała żebrząc, 
zb ierała  zioła, będące podstaw ą abisyń- 
skiej m edycyny i sprzedaw ała je n a  ja r ­
m ark ach  po górskich m ieścinach. Bo 
życie człow ieka w A bisynji jes t dziwnie 
zm ienne i  podobne upalnym  dniom  la ­
ta, następu jącym  po m roźnych nocach 
zimy. Nagle s trąc a  rodziny naczelników  
plem ion w objęcia nędzy. Nagle też p rzy­
nosi żebrakom  najw yższe zaszczyty.«

K assa nie żywił am bicji zostan ia  
m nichem  koptyjskim . P u s tk a  form ułek 
wyznaniowych nie d aw ała  Kassie spo­
koju  wewnętrznego, choć to w yznanie 
było jednem  z najstarszych  chrześcijań­
skich, ale od n iepam iętnych  czasów po­
zbawione treści i życia. Zaledwie bo­
wiem niektórzy jego k ap łan i rozum ie ją  
coś nie coś z egipsko - koptyjskiej m o­
dlitwy, k tó rą  odm aw iają, a  używ anie 
własnego ich języka jes t przez ry tu a ł za­
kazane. K assa nauczył się w Czankarze 
jedynej rzeczy, k tó rą  k laszto ry  abisyń- 
skie m ogą wpoić, i jedynej, k tó rą  te 
dziwne kościoły pod trzym ują: dum y z 
tego, że m a w sobie k rew  ab isyńską i 
nienaw iści do m uzułm anów , k tórzy  
zw artą  m asą zam ieszkują górną Abisy- 
nję.

P rzed  tysiąc dw ustu  laty  koptyjscy 
chrześcijanie E g ip tu  sprow adzili do k ra ­
ju  Arabów, podobno z nienaw iści do Gre­
ków. W tedy pow stał jakby  m u r pom ię­
dzy chrześcijańsk iem  państw em  A fryki 
W schodniej i  w ielkim  św iatem  chrześci­
jaństw a. W  ciągu stu leci zapora ta  ro ­
sła, chociaż w czasach średniow iecza n i­
gdy nie w ygasła całkow icie pam ięć o 
chrześcijańskiej E tjopji. Koło 1470 roku  
objechali P ortugalczycy A frykę w po­
szuk iw aniu  legendarnego p ań stw a  „Ka­
p łan a  J a n a “, a  to, że zam iast niego zna­
leźli Indje, tak  jak  K olum b zam iast Chin 
— Amerykę, było przypadkiem , a  nie ce­
lem.

(Dalszy ciąg nastąpi),.
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Polska bodzie dalej ciagnela nad morze
Gen. Zarzyck i o G dańsku  i K aszu bach

Podaliśmy ostatnio w streszczeniu część 
referatu, jaki na zaproszenie komisji Poro­
zumiewawczej Organizacyj 'Kob-ecych w 
Gdyni, wygłosił onegdaj b. minister przemy­
słu i handlu dr. Ferdynand Zarzycki.

Chcąc wyczerpać całość tych ważnych i 
z dużem znawstwem, przez mówcę ujętych 
zagadnień — podajemy dzisiaj dalszy ciąg 
jego przemówienia:

Rzemiosło — jak wiadomo — obejmuje w 
Gdyni około pół tysiąca zikładów drobnych. 
Ale m a ono również widok, dużego rozwoju 
jak wogóle w każdem wekszem mieśc'ó 
szczególnie takiem gdzie tir: żywj bije tern 
po życia gospodarczego. Jest ono bowiem 
konieczne do zaspokojenia drobnych co­
dziennych ptrzeb życia a yy5ęc potrzsb szew­
skich, krawieckich, żywnotćiowycn. stolar­
skich, blacharsk.ch, ślusarskich it ' Ale zno- 
wuż przeciwdziałać trzeba elementom przy­
padkowym i niefachowym biorącym się do 
partactwa a nie do solidnego wykonywania 
zawodu. Z drugiej strony trzeba podtrzymy 
wać kredytowo warsztaty ih-obne prowadzo­
ne i mające zadatki przyszłości przed sobą.

Handel jest tą dziedziną, która ma bar­
dzo wielką przyszłość w Gdyni. Każde m ia­
sto portowe jest zawsze naturalnym  sie P i­
skiem licznego kupiectwa, które w miastach 
portowych staje się zawsze głównym ele­
mentem zamożności i bogactwa. Trzeba jed ­
nakże ten handel rozumieć i nie węszyć 
wszędzie w kupiectwie złodzieji, którzy ra ­
czej nadają się dc aresztu. W ten sposób nia 
ściągniemy kupiectwa do Gdyni która tego 
kupiectwa potrzebuje i potrzebować będzie. 
Piękne to zadanie leży przed sferami gos- 
podarczemi i przed Izbą Przem. Han­
dlową. Nie można też handlu upośledzać 
kredytowo lub szykanować podatkowo. 
Przeciwnie są wskazane nawet pewne ulgi, 
ażeby to kupiectwo przyciągać a nie od- 
riraszać.

Gdańsk
Aczkolwiek urządzenia portowe w Gdań­

sku nie stoją na tej samej wysokości techni­
cznej co w Gdyni, to jednak trzeba bezstron­
nie stwierdzić, że Gdańsk ma też duży port, 
którego zdolność przeładunkowa przekracza 
dobrze 19 milj. ton. W tej chwili Gdańsk 
góruje nad Gdynią oddSiwna już zmontowa­
nym i dobrze funkcjonującym aparatem 
handlowym, aparatem finansowym (banko­
wym) i wszetkieini innemi aparatami po- 
mocniczemi.

Jednakże Gdańsk mając tak olbrzymie 
wprost możliwości rozwoju w lojalnej współ 
pracy z Polską, poszedł od samego początku 
inną drogą niż ta, którą mu wskazywało aż 
nadto bogate bo killcowiekow'e doświadcze­
nie współżycia z Polską.

Wiemy bowiem dobrze wszyscy, do jakiej 
świetności doszedł Gdańsk, gdy przed roz­
biorami przez pa.rę setek lat był jedynym 
portem dawnej Rzplitej i był jedynym po­
średnikiem w handlu morskim Polski.

Tylko zaślepiony polityką gdańszczanin, 
może nie skonstatować tego najoczywistsze­
go faktu, te świetna przeszłość i świetna 
przyszłość gdańskiego portu leżała i leżeć 
będzie jedynie w przeładunku polskich to­
warów. Któż nie wie, że nie kto inny tylko 
ten sam Gdańsk nie chciał się poddać pod 
władzę pruską i jeszcze na Kongresie Wie­
deńskim zabiegał o to, ażeby mógł pozostać 
w łączności z Polską.

A któż to doprowadził do budowy włas­
nego, czysto polskiego portu w Gdyni? Kto 
utrudniał wyładunek amunicji, sprzętu wo­
jennego przeznaczonego dla Polski, i to w 
chwilach, gdy Polska znajdowała się w bar­
dzo ciężkiem położeniu? Kto bez przerwy 
szykanował polskiego kupca i polskiego 
przemysłowca? Kto ciągle drażnił i obrażał 
polską ludność w Gdańsku? Gdzie to mun­
dur polskiego żołnierza i polskiego mairyna- 
rza wywoływał gorączkę niepoczytalnej re­
akcji szowinistycznego germanizmu? Kto 
zdzierał i obrażał emblematy państwowe 
polskie? Kto z powodu poczty polskiej nie 
urządzał niesłychanych awantur i skandali? 
Jeśli to wszystko wymieniam, to tylko w 
tym celu, by stwierdzić, że Gdańsk sam so- 

; bie kopał i kopie grób. Miał Gdańsk przed 
sobą znakomitą przyszłość. Gdyby dziś nie 
było Gdyni, o te 13.Ó00.000 ton przeładunku 
polskich towarów, które przeszły przez oba 
porty w roku 193*, poszłyby tylko przez port 
gdański.

Wówczas Gdańsk zbliżyłby się do naj­
większych portów' świata. Nie z winy Polski 
się to nie stało. Sam Gdańsk tego nie chciał.

Nie bez udziału Gdańska i jego popleczni­
ków stworzono tam taką miksturę władz i 
kompetencji, że trzeba trzymać sztaby urzę­
dników, którzyby się orientowali w tem co 
do kogo należy i kto i kiedy może o jakimś 
nawet drobnym sporze decydować.

Oto port jest w połowie niby własnością 
Polski a w połowie Gdańska, ale rządzi nim 
Rada Portu w połowie polska i w połowie 
gdańska z prezesem wyznaczonym przez Li­
gę Narodów.

Urzędy celne nibyto podlegają po skie- 
mu Min. Skarbu, ale ich personel ma być 
gdański i podległy Senatowi, -  polscy in­
spektorowie celni nie m ają prawa ostatecz­
nej decyzji. A przyiem v 'szysy  denrze wie- 
jay, jak niedawno te irzędy celne w, kony-

wały tylko zarządzenia Sena>tu gdańskiego.
Jedynie koleje gdańskie są własnością 

Polski i są przez Polskę administrowane, 
ale nie bez pewnych przykrych serwitutów. 
Wiemy z jakiemi awanturami, została w 
Gdańsku wprowadzona Polska służba pocz­
towo - telegraf. Monetę ma Gdańsk swoją 
własną i manipuluje nią na niekorzyść pol­
skiego gospodarstwa narodowego. Sprawy 
zagraniczne uzależnione są niby od Polski, 
ale wiemy wszyscy, że te sprawy są załat­
wiane raczej przez Berlin niż przez W ar­
szawę. Zarząd wtedy Wolnego Miasta spo­
czywa w rękach Senatu wybieralnego, któ 
remu widocznie nie zależy na spokojnej 
współpracy z Polską.

Polska ma< tam swego Komisarza Gene­
ralnego, który ma czuwać nad obroną praw 
i interesów polskich. Liga Narodów ma zaś 
swego Wysokiego Komisarza, którego kom­
petencje w ostatecznym decydowaniu spo­
rów są w praktyce sprowadzone do zerai 
Pamiętamy dobrze jak wyglądały te spory 
ciągnące się latami calemi w skomplikowa­
nej procedurze Ligi Narodów wraz z Trybu­
nałem w' Hadze.

W tej smutnej sytuacji Polska zrobiła 
dwa wielkie posunięcia. Oto najpierw zbu­
dowała swój własny, czysto polski port, w 
którym polski kupiec i polski przemysło­
wiec oraz polski finansista mógłby się po­
ruszać swobodnie. I któż mógłby być tak 
głupi, żeby ją  zato obwiniać? Wystarczy tyl­
ko odwrócić w myśli położenie i zapytać: 
a co zrobiliby Niemcy, gdyby byli na na- 
ezem miejscu? Napewno już dawno wykwi- 
towaliby Gdańsk i sprowadzili do rzędu pro. 
wincjonalnej dziury.

A drugie wielkie posunięcie zrobiła Pol­
ska dwa lata temu, gdy za aprobatą swego 
Wielkiego Wodza dała dowód wielkiego 
spokoju, i wielkiego rozsądku, gdy posta­
nowiła spróbować wzajemnego porozumie­
nia bez uciekania się do skomplikowanej 
procedury Ligi Narodów. Polska dała zno­
wu dowód, że nietylko nie chce wywoły­
wać ciężkich sporów, ale, że nawet przez 
pewne ze swej strony ofiary gotowa jest 
iść na ustępstwa, byleby tylko życie gospo­
darcze Polski mogło się i w tym zakątku 
spokojnie rozwijać.

Jakkolwiek zdajemy sobie dobrze spra­
wę z doniosłości naszego dostępu do morza 
i dajemy temu często wyraz przez wielkie 
obchody i uroczyste akademje, podchodzi­
my do tego ze wszechmiar złożonego zaga­
dnienia raczej od strony emocjonalnej, za­
chwycając się pełnem uroku pięknem mo­
rza, nie umiemy natomiast spojrzeć dość 
głęboko na to nasze „okno na świat“ pod 
kątem widzenia spraw gospodarczych, sło­
wem, nie zawsze potrafimy ująć ściśle gos­
podarczą istotę zagadnienia morskiego.

Tymczasem morze jest jednem z najlep­
szych źródeł pomnożenia bogactwa narodo­
wego, gdyż jest nojtańszym środkiem komu­
nikacji pozwalającym na nawiązanie sto­
sunków handlowych i wymiany towarowej z 
dowolną ilością państw leżących nawet na 
najdalszych krańcach kontynentu.

Tym całym właśnie splotem zagadnień 
składających się ńa pojęcie gospodarki mor 
skiej zajmuje się dyr. Instytutu Bałtyckie­
go, Józef Borowik w bardzo ciekawym i in- 
struktywnYm artykule p. t. „Ekspansja mor­
ska czy autarkja“, który ukazał się w lip­
cowym numerze Przeglądu Współczesnego 
(nr. 159).

Przez wszvf(kie 7 krótkich rozdziałów, 
na które artykuł został podzielony, przepro­
wadza autor konsekwentnie myśl, że w po-

Nie leżało nigdy w charakterze Polaków 
traktować sygnowanej przez siebie umowy 
za świstek papieru. Polska zawsze umia­
ła, umie i będzie umiała dotrzymać wzię­
tych na siebie zobowiązań.

Widocznie, jednak Gdańsk nie chce tej 
uczciwej współpracy z Polską i nie chce 
zrozumieć dobrej woli Polski, skoro znów 
w niepoczytalnych ostatnich wystąpieniach 
posunął się do zarządzeń, łamiących wzięte 
na siebie zobowiązania i chcących odgro­
dzić się od polskiego życia gospodarczego. 
Polska znowu oświadczyła, że gotowa jest 
prowadzić tę trudną współpracę.

I cóż będzie dalej? Wychodziliśmy przed 
dwoma laity z założenia, że szybko rozwijają­
cy się polski handel morski potrzebuje i po­
trzebować będzie dwu dużych portów, z 
których każdy mógłby w okresie lepszej 
konjunktury przeładować około 10 miljo- 
nów ton rocznie. Byłyby to dwa wielkie 
porty, dystansujące dawne porty Marsylji, 
Genui, Bremy i Amsterdamu itp. Oprócz te­
go na tym odcinku ułożyłaby się spokojna 
praca twórcza nad rozszerzaniem coraz 
większych możliwości gospodarczych na 
morzu.

Niestety Gdańsk nie chce na stale zro­
zumieć, że jego dawniejszy monopol skoń­
czy! się bezpowrotnie, i że Polska da sobie 
radę, nawet gdyby przyszło przerzucić prze­
ładunki wszystkie swych towarów do 
Gdyni.

Z uporem godnym lepszej sprawy chce 
nas Gdańsk zmusić do korzystania nawet 
w tych przykrych warunkach z portu gdań­
skiego.

Otóż nie musimy i nie będziemy mu­
sieli!

Polska nie chce pokazywać swej pięści, 
aczkolwiek mogłaby to zrobić już niejedno­
krotnie, ale musi żądać, ażeby jej istotne 
interesy, były szanowane, ażeby polski ku­
piec i polski przemysłowiec mógł się swo­
bodnie poruszać w Gdańsku i aby prawa 
ludności polskiej w Gdańsku były szano­
wane.

Czy Gdańsk to zrozumie? Muszę szczerze 
odpowiedzieć, że dziś nie wiadomo. Nam 
zależy na pokojowej współpracy. Reszta

lityce bałtyckiej leży pomyślna przyszłość 
polskiej polityki gospodarczej. Kwintensen- 
cję rozprawy stanowią rozdziały 3 i i  „Na- 
szi rzeczywista pozycja na morzu“ i „Han­
del zamorski, a nasza stopa życiowa“. 
Szczególnie przykrą jest dla nas wymowa 
cyfr, jeśli chodzi o udział w obrocie między­
narodowym na głowę mieszkańca w Polsce 
a w innych krajach europejskich. Pokazuje 
się, że państwa regjonu bałtyckiego, nie mó­
wiąc już o zachodnio-europejskich, prze­
wyższają nas pod tym względem nawet bli­
sko 20-krotnie, jak Danja, gdzie na głowę 
obywatela wypada przeciętnie 1015 zł., wo­
bec 60 zł. w Polsce. Tylko Rosja Sowiecka 
stoi w takiem zestawieniu na dalszem miej­
scu, niż Polska.

Jest jasną wobec tego rzeczą, że i nasza 
stopa życiowa musi być znacznie niższą, niż 
w innych krajach i graniczy niekiedy ze 
skrajnem ubóstwem. Dlatego też powinniś­
my wytężyć wszystkie siły, by jak najbar­
dziej rozwinąć naszą gospodarkę morską, bo 
to jest najsilniejzy nasz atut w walce z kry 
zysem.

Wszystkim interesującym się zagadnie­
niami morskiemi, wspomniana rozprawa 
dyr. J. Borowika dostarczy, wiele materjału 
informacyjnego i dyskusyjnego.

zależy już od więcej lub mniej poczytalnej 
działalności dzisiejszych włodarzy Gdańska.

Kaszubi
Któż nie wie, czem stała się dla Polski 

kaszubska ziemia? Któż nie wie, że kaszub­
ska hardość i kaszubski upór zachował tę 
piękną ziemię dla Polski? Nie pomógł gwał­
towny napór wojującego germanizmu, nie 
pomogły szykany administracyjne, kultural­
ne, społeczne, kościelne. Kaszubi pozostali 
wierni Polsce i oni to właśnie zdecydowali, 
że ten kawał Pomorza i wybrzeża dostał się 
Polsce powojennej.

Niebogaty, czasem bardzo biedny, na u- 
bogiej ziemi a nad morzem prowadzący cię­
żki żywot walki z morskim żywiołem stał, 
stoi i stać będzie Kaszuba na straży polskie­
go Bałtyku i polskiego Pomorza. Głupstwem 
tedy wierutnem jest pomawianie Kaszubów 
o sprzyjanie Niemcom. Nie byłoby tu Polski 
na tej ziemi, gdyby nie polskie serca Kaszu­
bów. Ale współżycie Polski z ziemią ka­
szubską nie przybrało jeszcze form należy­
tych i pożądanych. Narazie Polska ruszyła 
nad samo morze. Zbudowano wielki port i 
wielkie miasto Gdynię. Rozbudowano całe 
wybrzeże i zamieniono je na letnią stolicę 
Polski, w której przebywa chyba około 200 
tysięcy letników i turystów rocznie. Ale 
przez to w cień nieco poszła główna część 
ziemi kaszubskiej. Trzeba to teraz zkolei 
odrobić.

Na pierwszem miejscu musi się postawić 
gospodarcze związanie tej ziemi z Gdynią i 
z wybrzeżem. Ona to winna stanowić to bez­
pośrednie zaplecze gospodarcze dla wybrze­
ża i dla Gdyni, tak jak dawniej była zaple­
czem dla Gdańska. Gdynia i wybrzeże musi 
przedewszystkiem wykorzystać to wszystko, 
co ta ziemia dać może. A więc produkty 
rolnicze winny przedewszystkiem płynąć z 
ziemi kaszubskiej nad morze. Nie mogą się 
powtarzać tego rodzaju rzeczy, by np. mleko 
do Gdyni dostarczano z Pomorza za pośred­
nictwem Sopot.

Te 200.000 ludności kaszubskiej winno 
pracować dla Gdyni i dla wybrzeża.

Będzie to wymagało wysiłku również i 
ze strony czynników miejscowych, ażeby to­
war z powiatów kaszubskich wyrugował z 
Gdyni towar ściągany z bardzo nawet dale­
kich stron Polski.

Jest niestety rzeczą bardzo charaktery­
styczną, że dotychczas niema łatwych i wy­
godnych połączeń szosowych wprost z Gdy­
nią.

Gdy Gdańsk dysponuje już oddawna aż 
6 szosami wiodącemi z kaszubskiej ziemi do 
wolnego miasta, to Gdynia ma jedyną i to 
bardzo niewygodną. Ta bolączka musi być 
dość szybko usunięta, zwłaszcza, że Gdynia 
rozrasta się szybko na miasto, które w nie­
dalekiej już przyszłości zbliży się do liczby 
ludności Gdańska.

Bardzo dokuczliwy jest dla tej ziemi 
brak zarobku ubocznego. Otóż budujące się 
wybrzeże i Gdynia winny w większym niż 
dotychczas stopniu wykorzystać ludność ka­
szubską. Nie może ona być zepchnięta do 
roli przypatrujących się, jak ludzie z dale­
kich dzielnic pracują nad rozbudową \yy- 
brzeża. Niema dziś wyjazdów na roboty se­
zonowe do Niemiec, może być możność wy­
jazdu na roboty na polskie wybrzeże.

Wiemy wszyscy, że katastrofalny spadek 
produktów rolniczych niszczy racjonalny 
dobytek każdego rolnika. Jestem też zdania, 
że dźwignięcie tych cen na poziom opłacal­
ności jest jednem z najpilniejszych zadań 
wszystkich organów, które z tem m ają do 
czynienia.

Jak może mieć rolnik pieniądze, gdy za 
każdy produkt otrzymuje dziś 2—3 razy 
mniej niż w okresie dobrej konjunktury. O- 
czywiście nie może kupować artykułów prze 
myślowych, nie może dobrze się ubrać i o- 
buć, bo ceny artykułów przemysłowych al­
bo nie spadły, albo spadły bardzo mało. 
Trzeba też będzie popracować nieco więcej 
nad rozszerzeniem przemysłu ludowego, któ 
rego możliwości są duże. Kaszuba ma zmysł 
artystyczny i może wyrabiać piękne i jedy­
ne w swoim rodzaju ozdobne płótna, ozdob­
ne naczynia, itd.

Pod względem turystycznym stanowczo 
przepiękna ziemia kaszubska jest jeszcze 
bardzo mało wykorzystana. Kto jedzie z Pol 
ski nad morze, winien przynajmniej obej­
rzeć przepiękne jeziora kaszubskie i to nie­
tylko w t. zw. Szwajcarji Kaszubskiej.

A Gdynia tak jak dawniej Gdańsk winna 
uważać kaszubską ziemię za naturalny te­
ren turystyczny i wycieczkowy dla siebie. 
Trzeba uświadomić ludzi w Polsce, że ka­
szubska ziemia a jej Szwajcarja w szczegól­
ności, to kawałek ziemi może uiękniejszej 
od morza.

* *
*

Tak oto zapatruje się gen. Zarzycki na 
pracę polską na wybrzeżu. Naród nauczony 
dawnem doświadczeniem będzie prowadził 
dalej swój piękny wysiłek. Polska będzie 
dalej ciągnęła nad morze, bo wie, że tu le­
ży jeden z najistotniejszych elementów jej 
polityki gospodarczej i zagranicznej.

To też referat gen. Zarzyckiego — który 
piastując wysoką funkcję państwową, Mini­
stra Przemysłu i Handlu od iat zżyłv się z 
Gdynią i wybrzeżem, i zna dokładnie wszy­
stkie postulaty nadmorskiego regjonu — 
wywołał duże zainteresowanie nietylko w 
Gdyni, ale na calem Pomorzu i ® Gdańsk*.

Przekazy do wszystkich miast Z.S.R.R. 
na „T0R6SIN“ przyjmują: Bank Gospodarstwa. 
Krajowego, Bank P. K. O. i Oddziały (P. K. O. 
przy wszystkich Urzędach Pocztowych, konto Nr. 
22.000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały; Po­
wszechny Bank Kred} to wy S. A., Bank Zacho­
dni S. A., Towarzystwo „H ias“, Powszechny 
Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku 

Spółek Zarobkowych, D/B. T. Bunimowicz, Wilno oraz Oddzi ał Banku Drez­
deńskiego w Gdańskui inne.

Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe.
Zadajcie nowych zniżunych cenników TORGŚINU.

Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo „KIAS“ 
6290 W arszaw a, Pi. Grzybowski 10, tel. 2.75563,

O g ó l n o z w ią z k o w e

ZJEDNOCZEN IE DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEMC.i 
MOIKWA.KUZNIECKIJ MOST 14

W poniedziałek, dnia 9»go września 1935 r. jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p.

Juliana Soko łow skiego
Za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. żałobna w kościele Serca 

Jezusowego w Bydgoszczy o godz. 9*tej rano, o czem życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia r o d z in a .

Ekspansja morska czy autarkja?
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Dom Społeczny im. Marszałka 
Piłsudskiego" w Toruniu

wyrósł w ciągu roku z zacnej inicjatywy i zgodnej współpracy
Niespełna przed rokiem, ściślej przed 

dziesięcioma zaledwie miesiącami, bo w 
sam dzień Święta Niepodległości 11 listopa­
da, po przeglądzie wojsk na placu Teatral­
nym i po otwarciu mostu im. Marszałka 
Piłsudskiego — w obecności wiceministra 
Korsaka, wiceministra Piaseckiego, woje­
wody Kirtiklisa i inspektora armji gen. 
Norwid-Neugebauera, ks. biskup Dominik 
poświęcił uroczyście kamień węgielny pod 
gmach „Domu Społecznego *.

Mija zaledwie dni 300 roboczych, jeszcze 
znacznie mniej, a już u zbiegu ulicy Mic­
kiewicza z Czerwoną Drogą wznosi się po­
tężny gmach 3-piętrowy, pojemności 14.000 
kubików, o froncie długim od ul. Mickie­
wicza 31 metrów, od Czerwonej Drogi 32,80 
m. — według projektu inż. arch. kpt. Ja­
rosławskiego. Nad jego budową, na którą 
poszło przeszło 800.000 cegieł, pracowała ar­
roja robotników z ramienia wielu firm hand.- 
przemysłowych, jakoto: Drecki — roboty 
murarskie i ciesielskie, Biernacki — m alar­
skie, Felski — szklarskie, Artur Szulz — 
ślusarskie i kowalskie, Job (z Bydgoszczy) 
— kamieniarskie, Bystrzycki (z Orzechowa 
w Poznańskiem) — parkietowe, Gbiorczyk 
(z Poznania) — centralne ogrzewanie. Na­
leży tu wyróżnić wielkie zrozumienie, oka­
zane w całej robocie przez panów rzemieśl­
ników, pracujących dzielnie pod nadzorem 
p. inż. Trembeckiego, w którego rękach 
spoczywa kierownictwo budowy.

W projekcie, kiedy przystąpiono do obli­
czenia kosztorysu koszt s budowy ustalono 
na zł 367.000. W praktyce w miarę postępu 
budowy okazało się, że koszt ten wyniesie 
do zł 395.000, czyli że kosztorys będzie prze­
kroczony o 7 i pół procent, co jest wyjąt­
kowo małem odchyleniem, gdyż przewiduje 
się w takich wypadkach przy budowie za­
zwyczaj do 10 proc.

Zrealizowaniem projektu budowy „Do­
mu Społecznego“ zajmował się zarząd, zło­
żony z siedmiu osób, na którego czele po­
czątkowo przez czas krótki stał ówczesny 
dowódca O. K. VIII gen. Pasławski (obecny 
wojewoda białostocki), a po jego wyjeździe 
stanął, dotychczas tej sprawie całem ser­
cem oddany p. sędzia Alojzy Hermann. Je­
go to niesłychanej pracy i czuwaniu zaw­
dzięczać należy pomyślne wybrnięcie z tru ­
dności, napotykanych zawsze w takich ra ­
zach. Można sobie wyobrazić, kosztem ilu 
bezsennych nocy doprowadzone zostało to 
dzieło do końca. Jak trzeba było się nieraz 
głowić nad wydostaniem gotówki na termi­
nową wypłatę dostawcom i przedsiębior­
com, którzy znów byli wszak zaangażowa­
ni względem swoich dostawców i robotn.

Czterysta tysięcy złotych — toż to ol­
brzymi kapitał! Trzeba go było skrzętnie 
zbierać z niewielkich opłat organizacyj, bo 
nie wszystkie zadeklarowały większe kwo­
ty; wreszcie z dotacyj, zapomóg, imprez, 
„cegiełek“ w formie wydanych pocztówek, 
wyobrażających projektowaną fasadę „Do­
mu Społecznego“.

Ale fakt faktem, że te trudności poko­
nano, przyezem zaznaczyć należy, iż wszy­
stkie te pieniądze zużyte zostały na cel bu­
dowy. Ani jednego grosza nie wydano na 
administrację I

Faktem też jest naocznym, że stoi już 
gmach o 77-ciu pomieszczeniach, elektrycz­
nie oświetlonych, centralnie ogrzewanych, 
posiadający nadto dwie salki konferencyj­
ne na drugiem i trzeciem piętrze, jedną

Jak już donosiliśmy wczoraj, ukazało się 
rozporządzenie Ministerstwa Spraw Woj­
skowych, ustalające spis szkół ukończenie 
których uprawnia do skróconej służby woj­
skowej (półtorarocznej).

Poniżej ogłaszamy spis tych szkół w wo­
jewództwie pomorskiem:

Szkoły średnie ogólnokształcące: Bro­
dnica — Państwowe Gimnazjum Męskie; 
Chełmno — Państwowe Gimnazjum Męskie 
im. Króla Kazimierza Jagiellończyka i Kor­
pus Kadetów Nr. 2; Chełmża — Państwowe 
Gimnazjum Męskie; Chojnice — Państwo­
we Gimnazjum Męskie; Gdynia — Prywat­
ne Gimnazjum Męskie T-wa Szkoły Śre­
dniej; Gdynia—Orłowo — Prywatne Gimna 
zjum Koedukacyjne dr. Teofila Zegarskie- 
go; Górna Grupa — Prywatne Gimnazjum 
Męskie Tow. Słowa Bożego; Grudziądz — 
Państwowe Fimnazjum im. Króla Jana III 
Sobieskiego, Państwowe Gimnazjum Męskie 
Matematyczno - Przyrodnicze, Prywatne 
Gimnazjum Koedukacyjne im. Goethego z 
niemieckim językiem nauczania; Koście­
rzyna — Państwowe Gimnazjum Męskie 
im. Józefa Wybickiego; Nowe Miasto — 
Państwowe Gimnazjum Męskie im. Ks. Bi­
skupa Bandurskiego; Pelplin — Prywatne

wielką i piękną salę koncertową, pokoje 
brydżowe itd.

Jądro gmachu jednak stanowią pokoje, 
przeznaczone dla organizacyj. W tych naj­
większy lokal przypadł Towarzystwu Wie­
dzy Wojskowej oraz Drukarni Spółdzielczej 
— oba ną parterze. Na pierwszem piętrze 
znajdą pomieszczenie: Związek Strzelecki, 
Liga Morska i Kolonjalna, L. O. P. P„ Ae­
roklub, Wojew-ódzki Związek Straży Pożar-

Gimnazjum Biskupie Męskie Stolicy Bisku­
piej; Starogard — Państwowe Gimnazjum
Męskie; Świecie — Państwowe Gimnazjum
Męskie; Tczew — Państwowe Gimnazjum
Męskie; Toruń — Państwowe Gimnazjum
Męskie im. Mikołaja Kopernika, Państwo­
we Gimnazjum Koedukacyjne z niemiec­
kim językiem nauczania, Prywatne Gimna 
zjum Męskie im. św. Józefa Zgromadź. O.
O. Redemptorystów; Wąbrzeźno — Państ­
wowe Gimnazjum Męskie; Wejherowo •— 
Państwowe Gimnazjum Męskie im. Króla 
Jana Sobieskiego.

Zakłady kształcenia kandydatów na nau­
czycieli szkół powszechnych: Działdowo — 
Państwowe Seminarjum Nauczycielskie Mę­
skie; Grudziądz — Państwowe Seminarjum 
Nauczycielskie Męskie im. Stanisława Sta­
szica; Kościerzyna — Państwowe Semina­
rium  Nauczycielskie Męskie; Toruń — Pań­
stwowe Seminarjum Nauczycielskie Mę­
skie; Tuchola — Państwowe Seminarjum 
Nauczycielskie Męskie; Wejherowo — Pań­
stwowe Seminarjum Nauczycielskie Męskie.

Szkoły zawodowe: Gdynia — Instytut 
Handlu Morskiego i Techniki Portowej To­
warzystwa Szkoły Handlu Morskiego i 
Techniki Portowej (Oddział rzemieślniczy

nej a przedewszystkiem Rodzina Urzędnicza 
która posiada też tu pokoje klubowe. Trze­
cie piętro zajmują harcerze i harcerki, wre­
szcie tu się znajduje kancelarja i mieszka - 
nio prywatne administratora gmachu. Ogó­
łem do Towarzystwa „Domu Społecznego“ 
należą 24 organizacje, a więc prócz już 
wymienionych: Polski Biały Krzyż, Polski 
Czerwony Krzyż, Federacja P. Z. O. O. Zwią­
zek Oficerów Rezerwy, Zw. Podoficerów Re 
zerwy, Związek Inwalidów, Przysposobienie 
Wojskowe Kobiet itd.

Mieścić się tu będą zarządy okręgowe i 
wojewódzkie tych organiza*cyj.

Pozatem są tu cztery frontowe lokale par­
terowe z wejściem od ul. Mickiewicza. Te 
zajmą Ośrodek propagandy LOPP oraz za­
kłady handlowe: cukiernia, fryzjer oraz 
drogerja (pertraktuje firma Kapczyński).

We wszystkich lokalach dane są już 
tynki wewnętrzne, układają się posadzki 
i lastrica, a do października będzie dom 
otynkowany i od zewnątrz.

Nad narożnem głównem wejściem od 
ulicy na wysokości 3-go piętra wmurowa*- 
na będzie wielka płaskorzeźba, dłuta to-, 
ruńskiego artysty p. Zelyka, wyobrażająca 
stylizowanego orła państwowego.

Przydział pomieszczeń dla poszczegól­
nych organizacyj jest już ustalony ostatecz­
nie i rozesłano im już zawiadomienia, że 
mogą się już 1 listopada wprowadzać i że 
wprowadzka musi być ukończona bezwa­
runkowo przed 8 listopada, albowiem:

W dniu 11 listopada odbędzie się uroczy­
ste poświęcenie gmachn — a więc w ter­
minie oficjalnie przy poświęceniu kamie­
nia węgielnego zapowiedzianym.

Tak ścisłe wykonanie zapowiedzi, danej 
zaledwie przed rokiem jest jeszcze jednym 
dowodem, ile dokonać zdoła energja i har­
monijna współpraca w dążeniu do usiło- 
wanego celu.

Drugim dowodem, świadczącym o war­
tości dokonanego dzieła, jest to, iż zarząd 
Tow. „Domu Społecznego“ w Toruniu otrzy­
mał już wiele zapytań z miast, gdzie pow­
stał projekt budowy „Domu Społecznego“, 
między innemi z Bydgoszczy, Wąbrzeźna, 
Gdyni, Katowic, Brześcia nad Bugiem — 
jak ujęto to przedsięwzięcie pod względem 
organizacyjnym.

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu To­
warzystwa uchwalono wystąpić do Komi­
tetu Naczelnego Uczczenia pamięci śp. Mar­
szałka Piłsudskiego z prośbą o udzielenie 
zezwolenia na nazwanie gmachu „Dom 
Społeczny imienia Marszałka Józefa P ił­
sudskiego“.

wyłączony) — (3 kursy nauki); 4 klasowa 
Szkoła Handlowa Izby Przemysłowo-Han­
dlowej; 3-letnie Koedukacyjne Liceum Han 
dlowe Izby Przemysłowo-Handlowej; Gru­
dziądz (dawniej Dębowa Łąka) — Państwo­
wa Średnia Szkoła Hodowlano-Rolnicza (3 
kursy nauki i praktyka jednoroczna); Gru­
dziądz — Państwowa Szkoła Budowy Ma­
szyn (oprócz Szkoły Mistrzów Mechaników) 
— (4 kursy nauki); Toruń — 4-letnia Koe­
dukacyjna Szkoła Handlowa Izby Przemy­
słowo-Handlowej.

Szkoła zawodowa wyższego typu: Gdy­
nia — Szkoła Morska Wydziały: mechanicz 
ny i nawigacyjny.

Szkoły pomorskie którydi ukończenie uprawnia do 
skróconej służby wojskowej

K ronifca ty g o d n io w a

Dzień obywatela
Ośrodkiem powszechnego zaciekawienia 

będą w dniu jutrzejszym wybory. Dzień nie­
dzielny stanie się dniem obywatela. Obywa­
tel dochodzi do głosu, kiedy dawniej głos 
przeważnie posiadał warchoł, krzykacz wie­
cowy, pałkarz i bojówkarz, kierowąny z u- 
krycia przez partyjne sztaby.

Co to się dawniej nie wyprawiało? Kil­
kutygodniowy okres przedwyborczy wyglą­
dał jak domowe pranie, kiedy to nagwałt 
szorowało się swoich kandydatów, a wyle­
wało mydliny i pomyje na kandydatów 
przeciwnych. Taki amator na posła płacił 
i przepłacał klakę wiecową, zgrywał się na 
widowni, obiecywał gruszki na wierz­
bie.

Okres przedwyborczy był okresem publi­
cznego zgorszenia. Doprawdy można było 
wogóle stracić wiarę w człowieka. Te wszy­
stkie wiece były jakby cyrkiem, gdzie się 
przychodziło z ciekawości, kto też komu le­
piej nawymyśla, nasobaczy. Tak, to były 
„ciekawe wybory“, ale ciekawością niezdro­
wą, chorą, amoralną.

Kto jutro nie będzie głosował, ten zło­
ży dowód, że tęskni za tern, ażeby znów na 
wiecach krew się lala, ażeby znów kije były 
w robocie, ażeby zęby ze szczęk kandydac­
kich wylatywały jak z procy. Ja przecież

myślę, że za taką techniką wyborczą, 
jak ongiś, tęsknią tylko bojówkarze i pał­
karze, którzy dotknięci są przez nową ordy­
nacją wyborczą, bezrobociem, no i przypu­
szczam, że z nowego stanu rzeczy nie są 
zadowoleni panowie technicy dentystyczni. 
Ruch w interesie był większy, pra­
wda?

Ale zostawiając żart na uboczu, jestem 
przeświadczony, że jutrzejszy dzień obywa­
tela będzie miał imponujący wyraz. Bo prze­
cież w czasie wyborów okazuje się czem jest, 
jaką potęgę reprezentuje ten szary człowie­
czek z tłumu, ten chudopachołek z niziny 
społecznej, który ma świadomość że sam 
wybiera sobie posłów, ministrów. Sami nie 
nie wiemy jaka \v nas drzemie siła. Zatem 
ten jeden dzień obywatela starajm y się w 
pełni wyzyskać, ażeby zademonstrować, 
czem jesteśmy. Nie tą  bezkrytyczną kupą 
społecznego nawozu, na którym dawniej wy. 
rastały wydęte wielkości, które umizgały 
się do tego szaraczka z tłumu, ale potem 
po wyborach już lata całe taki pan poseł 
o tego wyborcę się nie zatroszczył. On tylko 
pił „wyborową“ w bufecie sejmowym, na 
posiedzeniach spał, a wstawał tylko wtedy, 
gdy go Witos obudził, żeby łapę podniósł 
przy głosowaniu. Na posiedzenia stale się 
spóźniał, nie spóźnił się jeno na pierwszego 
po diety.

Ale poco budzić upiora sejmowego prze?
szlości.

A popatrzmy jacy są skromni, oczywiście

z małemi wyjątkami, dzisiejsi kandydaci. 
Są oni, jak panny na wydaniu. Siedzą ci­
chutki, niby trusie i zda się mówią: po 
czynach naszych poznacie nas. Wybierajcie, 
wola boska!

Rzecz jasna, że tern wszystkiem nasi 
kandydaci są nieco podenerwowani. Ja tak 
samo miałbym tremę. Ale i^zecz wiadoma, 
że największy artysta gdy ma się na scenie 
ukazać czuje pewną tremę. To ludzkie. A 
dawniej denerwowało się całe społeczeń­
stwo, wszystek naród przechodził niezdro­
wą emocję, bo się martwił, a cóż to za Sejm 
będzie, czy znów gabinety będą się zmienia­
ły co tydzień, czy rząd przez chory Sejm wy. 
łoniony zdoła utrzymać złotego?

Dziś my się nie martwimy. Na to wybie­
ram y w okręgach po kilku kandydatów, 
ażeby ich głowa bolała. Naród większą 
część swego zadania spełnił, a jutro idzie 
sobie do urny wyborczej z angielską fle­
gmą, z polskiem poczuciem miłości dla wiel­
kiej sprawy i glos oddaje. Z ogólnego sta­
nowiska społecznego nie chodzi czy na pa­
na X. lub też pana Y. głosuje. Może mi się 
tego pana nos nie podobać, a innego uszy 
czy oczy. To nie jest konkurs piękności, 
ale głosowanie jest wyrazem instynktu spo­
łecznego, aktem obywatelskiego rozumu. 
Który z nich lepszy, sprawdzicie sami w 
własnem sumieniu^

Sejm, który się z wyborów ukształtuje, 
ma być Sejmem Gosuodarczym. Daj mu 
Boże zdrowia«

Chcemy Sejmu gospodarczego. I takim 
będzie, gdyż się zrodził ze wszystkich in- 
stytucyj gospodarczych całego kraju.

Bo dość już mieliśmy Sejmów, które by­
wały demagogiczną gadalnią, wylęgarnią 
bzdurnych pomysłów, gotowalnią nierozu­
mnych projektów i sypialnią dla tępych 
statystów, odpoczywających na posiedze­
niach po pracowitych konwentyklach przy 
sejmowym bufecie.

Głos obywatela jest piękną rzeczą. Każ­
dy z nas uprawnionych do głosowania ma 
raz na kilka lat tak piękny w swym spo­
łecznym wyrazie głos, że niech się schowa 
każdy choćby najbardziej renomowany te­
nor.

Nie ujawnić swego głosu, to znaczy 
zmarnować swój talent obywatelski, zni­
weczyć najwyższe swe dobro, jakie nam na­
daje demokracja.

A zatem jutro głosujemy. Panowie i panie, 
frontem do wyborów, a tyłem do demago­
gii, którzy powstrzymać nas chcą od speł­
nienia obowiązku społecznego. W niedzielę 
mamy przysposobienie wyborcze, pokażmy 
więc, że osiągnęliśmy wysoki stopień wy­
chowania obywatelskiego.

Skończyliśmy z martwemi numerkami 
partyjnemi, a zaczynamy przebudowę życia 
politycznego naszemi żywemi głosami.

Obywatelu, jutro twoje miejsce przy ur­
nie wyborczej.

Leon Sobociński.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 7 bm.

W dalszym ciągu pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi deszczami. 
Chłodno. Umiarkowane wiatry, chwilami 
porywiste, z kierunków zachodnich.

DYŻUR A U T EK
Dziś I Ju tro  dyżuru je  w  śródm ieściu A p teka  Cen­

tra ln a , ul. C hełm ińska; n a  B ydgoskiem  Przedm ieściu  
A pteka św. A nny, ul. M ickiew icza 98 (od godz. 22 
do r a n a ) ;  n a  M okrem : A p teka  pod Łabędziem , 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do ran a).

T E A T R  Z IE M I P O M O R SK IE J
—  W  sobotę o godz. 16 —  re w ja  „T u  studencka 

b ra ć "  (p rem jera ).
W  sobotę o godz. 20,15 —  rew ja  „T u  studencka 

b rać" .
W  niedziele o godz. 20,15 — re w ja  „T u  studencka 

b rać" .

R E P E R T U A R  K i l l
M A RS: „M ały  pułkow nik".
L IR A : „W ojna  w  kró lestw ie w alca* ,
ŚW IA TO W ID : „K a p ry śn a  M a rie tta* .
A R JA : „M elodje cygańsk ie" i „N iew olnica z M an­

d a la y  (p rem jera).

Z E B R A N IA  „
— W  niedziele o godz. 15 u  p. B a u m a n a  w  S taw ­

kach  p rzy  ul. R ad jow ej 101 — zebran ie  T ow arzy­
s tw a  P szczelarzy .

SPO RT
—  W  niedziele o godz. 16 n a  hoisku m iejskiem  

p rzy  Szosie Chełm ińskiej — spo tkan ie  p iłkarsk ie  
G ed an ja  (G dańsk) —  T. K. S. 20 (Toruń).

W YSTAW Y
—  W  sobotę o godz. 11 w  „T ivoli“ p rzy  ul. Bydgo­

skiej — otw arcie  w ystaw y  ogrodniczej.

IIIn form ator
d l a  p r z y ie z d n y c lk

ni Toruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, tal. 19-62. Restauracja o naj­

wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale 1 zjazdy. W obiad matine, wieczo 
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana", ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19 96. Poleca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

,Esplanada" Telefon 1322. Najwykwint­
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re­
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie­
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr”, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te­
lefon 1938. Obiady, kołacie, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal
odrestaurowany.

„Pod Orłem”, Mostowa 17, teł. 2046. Restau­
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo, wvki\lot­
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo 
rem dancing towarzyski i występy arty­
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 ram . 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zni­
żone.

Ha łle n « a  oKazta Kupna
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio­
na — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op­
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Optyk 
i bandażysta, obok poczty, Staromiejski 
Rynek IR. Telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Haberbnsdi i SchieSe sp. u c .
piwa wyborowe poleca 5572 

H .  N O W A K ,  rozlewnia piwa 
Torurt, ul. Chełmińska 10, telefon 1491.

X m ia s t*

— Zapisy do VI. klasowej prywatnej 
6zkoły Pomorskiego Towarzystwa '■-’tnh  
Powszechnej w Toruniu przyjmuje nadal 
Kierownictwo szkoły przy ul. J h -1''- » 1 9 w 
godzinach przedpołudniowych. (7836

Hallo I Hallo I
¿ • i

« 1 Tu studencka brać
Wielka rewja A. K. T.

G d z i e  ?

w T E A T R Z E
J i i e d t t  ?

7 i 8 wrześnio
o godzinie 20.15.

— Nabożeństwa prawosławne. Dnia* 7 
września 0 godz. 18 w kościele na Nowym 
Rvnku odbędzie się nabożeństwo (Wsieno- 
szcznaja) i dnia 8 września o godz. 9,30 Na­
rodziny N. M. P. — Msza św. (Liturgja).

— Wpisy na knrsy handlowe, także wie­
czorne i na prywatne lekcje języka polskie­
go, niemieckiego, francuskiego i angielskie­
go, stenografji polskiej i niemieckiej i ma- 
szynopisma przyjmuje A. Wiśniewska, kie­
rowniczka pry w. kursów handlowych, ulica 
Kopernika 7, II p. 7802

— Polski Zbór Ewangelloko-Augsburki w 
Toruniu. Dnia 8 wrześpja w XII nie­
dzielę po Trójcy św. odbędzie się nabożeń­
stwo główne w kościele przy ul. Strumyko­
wej Nr. 8 o godzinie 17-tej.

— Studjum tańca Haliny Butuzowej roz 
poczyna 15 września kursy tańca artystycz­
nego, rytmiki i plastyki (metodą Delcroze‘a) 
w sali prób Teatru Miejskiego. Zgłoszenia i 
informacje w kancelarji teatru. 7906

— Koncesjonowana Pomorska Szkoła
Muzyozna, Mostowa 20, pozyskała na stano­
wisko profesora gry na fortepianie znanego 
pianistę - pedagoga p. Wa*cława Lewandow­
skiego z Łodzi. Zapisy uczniów na śpiew, 
fortepian i skrzypce orzvjmuje kancelarja 
codziennie od godz. 10—12; 16—18. 7901

— Komplety dla dzieci nieprzyjętych do 
pierwszych klas gimnazjalnych. Zarząd Od­
działu Związku Nauczycielstwa» Polskiego w 
Toruniu organizuje komplety dla dzieci, 
które z różnych przyczyn nie zostały przy­
jęte do klas pierwszych gimnazjalnych. 
Komplety te będą prowadzone w ten spo­
sób, że po upływie bieżącego roku szkolne­
go dzieci będą mogły składać egzamin wstę­
pny do drugiej klasy gimnazjalnej. Zapew­
nione są  najlepsze siły pedagogiczne i naj­
niższe opłaty. Zgłoszenia przyjmuje się w 
lokalu Z. N. P. przy ul. Kopernika 7 co­
dziennie od godz. 10—12. Rodzice! Wyko­
rzystajcie okazję, uchrońcie dzieci swoje od 
utraty jednego roku szkolnego!

— Oficerskie Kasyno Garnizonowe po
kompletnym remoncie z dniem 7 września 
znowu czynne. 8003

— Uwaga Lokatorzy. W poniedziałek, 
dnia 9 września o godz. 19 w sali p. Pawli 
kow skiego przy ul. Chełmińskiej 15 odbędzie 
się nadzwyczajne walne żebranie odzia- 
łu toruńskiego Związku Lokatorów, na któ­
re zaprasza wszystkich członków Zarząd.

— Filja bibljoteki TCL. w szkole pow 
szechnej przy ul. Sienkiewicza otwarta w 
poniedziałki i czwartki od godziny 16—18. 
Opłata za abonament 30 gr. miesięcznie.

— Opieka Szkolna przy Państwowem
Gimnazjum im. M. Kopernika w Toruniu 
(Sekcja Dożywiania) uprzejmie prosi wszy­
stkie Panie, mające synów w powyższem gi­
mnazjum, a pragnące brać udział w pra­
cach Sekcji Dożywiania, o łaskawe przybv- 
bycie na zebranie organizacyjne do jadalni 
gimnazjum dnia 9 września o godz. 17. Za­
rząd Opieki. son

— Prywatna Szkoła Powszechna im. Ma- 
rji Konopnickiej (Warszawska 12 I p., tel. 
22-66) przyjmuje jeszcze nadal zgłoszenia 
dzieci do wszystkićh klas, codziennie w go­
dzinach przedpołudniowych. Przyjmuje się 
dzieci już od lat 6, by w ciągu sześcioletniej 
nauki przygotować je gruntownie do gim­
nazjum. Konwersacja francuska lub niemie­
cka bez dopłaty. Czesne bardzo zniżone.

Z U R Z Ę D U  STAN U C Y W ILN EG O
D n ia  5 w rześn ia  zgłoszono:
U rodzen ia: żeg larz  A dam  Stem piaw ski, sy n a :

plut. Ł u c jan  Chojnicki, córkę; plut. S tan is ław  Gocek, 
tA rkę; s to la rz  S tefan  Fab iańow ski, có rkę; S tan isław  
G ackow ski, sy n a  1 to k a rz  A lojzy Słow iński sy n a  
m artw ego . ’

ś lu b y : sto łow y L eo n ard  P io trow icz z Z ofia  
Schröder.

Z TARGU
N a ta rg u  w  dniu  6 w rześn ia  p łacono: za  pół k g

m as ła  1,40—1,50; za  pół ks se ra  0,60—1,40; za  pól 
k g  tw aro g u  0,50; za  l i t r  śm ie tan y  1.00; za  m endel
ja j  1,00—1,10; za  k u rę  1,60—2,00; za  gęś 3,00__4 00 -
za  k aczkę 1,60—2,00; za  gołębia 0,35—0,45; za  pól kg  
szczupaków  0,75—1,10; za  pół kg  linów  0,75— 1 00- za  
pół k g  k a ra s i 0,90—1,00; za  pół k g  sa n d aczy  1,00— 
1,25; za  pół k g  okoni 0,30—0,50; za  pół k g  b iałych  
ry b  0,20—0,30; za  pół k g  m archw i 0,05; za  główkę 
k ap u s ty  0,05; za  pół k g  szp inaku  0.15; z a  pół kg  ce­
buli 0,05; Za pół kg  buraczków  0,05; za  pół kg  Ja­
b łek  0,10—0,30; za  pół k g  gruszek  0,10—0,80; za  cy­
try n ę  0,10—0,20; za  pól k g  śliw ek 0,10—0,80; za  do­
niczkę kw iatów  0,20—0,80. Dowóz średn i, popyt do­
sta teczny .

N apad  lotniczy na Toruń
Przed wielkiemi («liczeniami obrony przeciwlotnicze)

W najbliższym czasie — Jak jnż pisaliś­
my — na terenie Torunia zostanie przepro­
wadzone ćwiczenie obrony przeciwlotniczej.

Ćwiczebny napad lotniczy poprzedzony 
będzie zarządzeniem nogotowia obrony prze­
ciwlotnicze] i przeciwgazowej, zwanego w 
skróoie „pogotowie O. P. L.“. Rozpoczęcie o- 
kresu pogotowia O. P. Ł. podane zostanie 
za pomocą specjalnych obwieszczeń.

Należy pamiętać, że ćwiczenia nie wyrzą­
dzą żadnych szkód tym, którzy zastosują 
się do niniejszych wskazówek. Ulice miasta 
zostaną zasnute gazem łzawiącym, przed 
którym ochronią uszczelnione pomieszcze­
nia i maski. Skarb Państwa ani miasto nie 
będzie odpowiadało za szkody materjalne, 
wyrządzone wskutek niezastosowania się do 
wydanych zarządzeń.

Z chwilą ogłoszenia pogotowia O. P. L. 
należy:

W każdem mieszkania przeznaczyć dla 
mieszkańców jedną ubikację, w której trze­
ba nszczelnić drzwi 1 okna, aby przez szpa­
ry nie mógł się przedostać gaz łzawiący i 
dym.

Nakleić na szyby od strony wewnętrznej 
paski papieru lnb lepiej płótna szerokości 
3—4 cm. w kształcie litery X.

Przygotować szczelne zasłony do okien 
dla izb, w których zapalone będzie światło 
zastępcze (latarki elektryczne, lampy nafto­
we, świece). Przygotować uprzednio światło 
zastępcze 1 zapałki. Pamiętać o niebezpie­
czeństwie pożaru.

Przygotować zapas wody do picia i żyw­
ności na 24 godziny.

Nie wychodzić z domu bez potrzeby; nie 
wystawać przed bramami domów i na uli­
cach.

Napad lotniczy zostanie ogłoszony zapo- 
mooą radja oraz syren miejskich, fabrycz­
nych, parowozowych i statków. Wieczorem i 
w nocy będzie wyłączone światło elektrycz­
ne.

Z chwilą ogłoszenia alarmu lotniczego 
należy: zachować spokój, podążyć do swego 
mieszkania, nie poddawać się panice, w mie­
szkaniu pogasić wszystkie światła. Jeżeli a-

larm  zaskoczy mieszkańca nie w pobliżu 
mieszkania, winien on udać się do najbliż­
szego lokalu, gdzie będzie mógł przeczekać 
napad (mieszkania znajomych, poczekalnie 
urzędów, kin, teatrów, restauracyj itd.), Je­
żeli zaś gwałtowny i tłumny ruch uliczny w 
pierwszych minutach alarmu uniemożliwi 
przedostanie się do mieszkania, należy po­
dążyć do „schroniska tymczasowego dla 
przechodniów“ gdzie należy przeczekać 
chwilę największego ruchu. Schroniska to 
będą oznaczone napisami. W porze wieczo­
rowej nad powyższym napisem będzie umie­
szczone światło.

Należy sprowadzić do familijnego pomie­
szczenia uszczelnionego wszystkie osoby 
przebywające w mieszkaniu, a przedewszy- 
stkiem dzieci, chorych i starców. Zachować 
ciszę. Światło zastępcze zapalić można po 
szczelnem zasłonięciu okien.

Pomieszczenia uszczelnione można opu­
ścić dopiero po odwołaniu alarmu.

W razie jakiegokolwiek wypadku powia­
domić służbę alarmowo - rejestracyjną O. P. 
L. G., pełniącą służbę na ulicach lub Policję 
Państwową.

Odwołanie alarmu oznaczone będzie za 
pomocą radja i przerywanych dźwięków sy­
ren. Wieczorem i w nocy będzie jednocześ­
nie włączone światło elektryczne.

Po odwołaniu alarmu należy stosować 
się do wskazówek funkcjonariuszy Policjt 
Państwowej i służby O. P. L., posiadających 
opaski na prawem ramieniu. Nie wolno zbli 
żać się do rejonu, w którym pozostał gaz. 
Nie wolno również gromadzić się przy miej­
scach, gdzie były pozorowane upadki bomb.

Wskazówki wyżej podane są ogólnemi. 
Każdy mieszkaniec winien we własnym in­
teresie zapoznać się z broszurą p. t. „Wska­
zówki dla ludności cywilnej o zachowaniu 
się w czasie alarmu lotniczo - gazowego. W 
broszurce te] są zawarte dokładne wskazów­
ki, tyczące się uszczelnienia pomieszczeń, 
zabezpieczenia okien i zachowania się w o- 
kresie pogotowia i alarmu. Broszurę można 
nabyć w Obwodzie Miejskim L. O. P. P., ni. 
Piekary, oraz we wszystkich kioskach i ap­
tekach.

Dzisiejsze otwarcie pokazu ogrodniczego
Diiś więc przed południem o godz. 11-tej 

stosownie do zapowiedzi, pan Wojewoda 
Pomorski Stefan Kirtiklis otworzyć ma 
Wielki Pokaz Ogrodniczy, zorganizowany 
pod Jego protektoratem w lokalach i ogro­
dach „Tivoli“ przy ul. Bydgoskiej.

Pokaz ten obejmie kwiaty letnie, dalje, 
mieczyki, chryzantemy, róże, rośliny deko­
racyjne i ozdobne, wyroby kwiaciarskie, 
warzywa, owoce, cebulki kwiatowe, nasienia 
oraz artykuły szkółkowe.

Prócz kwiatów, drzew itd. zobaczymy 
tam stoiska z pięknemi kilimami, dywana­
mi i wiele, wiele innych pięknych i poży­
tecznych rzeczy.

Dyrekcja tramwajów miejskich dla wy­
gody zwiedzających na czas trwania wysta­

wy wyznaczyła specjalny przystanek tram ­
wajowy obok miejsca wystawy pod nazwą: 
„Tivoli — Pokaz Ogrodniczy“.

Komitet przygotowuje dla zwiedzających 
pokaz wiele niespodzianek. Z rzeczy obję­
tych programem wymienić należy orkiestrę 
K. P. W. z Torunia pod batutą kapelmistrza 
p. Wiśniewskiego.

Przez cały czas trwania pokazu wygła 
szane będą codziennie od godz. 16 przez p. 
inż. Fiedlera z Pomorskiej Izby Rolniczej 
Ciekawe referaty.

Nadto dziś już zdradzić możemy, iż spo­
śród amatorów hodowców niezwykłej pięk­
ności agawy, rośliny z rodziny tłustoszy. 
wystawi p. Jan Szloszowski z Dębin.

B ra t s tu d en cka  zaprasza ...
Brać studencka, zrzeszona w Akademic- 

kiem Kole Toruńskiem zaprasza wszystkich 
na dziś i jutro do teatru, w którym wysta­
wia z wielkiem zainteresowaniem oildawna 
oczekiwaną rewję pt. „Tu studencka brać*.

Na program rewji składają się skecze i 
monologi pióra studentów, piosenki kompo­
zycji studentów i tańce układu studentów, 
no i wszystko razem w wykonaniu studen­
tów.

Jedni pójdą by sobie przypomnieć swoje 
dawne beztroskie czasy studenckie.

Drudzy pójdą zobaczyć, jak to w przybli­
żeniu wygląda studenckie życie ich synów, 
córek, braci, sióstr, przyjaciół narzeczonych, 
ba nawet mężów i żon.

Inni, ci naimłodsi, którzy jeszcze chodzą 
do szkół przyją napewno na rewję zoba­
czyć, jak to będą wyglądały ich przyszłe 
czasy studenckie.

Wszyscy zaś razem pójdziemy się prze­
konać, jak student się uczy (1!?), egzaminy 
zda-je, jak w wojsku służy, jak mieszka i 
radzi sobie na „kawalerce“, jaik się bawi jak 
się kocha i wogóle, jak sobie w życiu radzi.

Pamiętajmy więc. Rewja „Tu studencka 
brać“ będzie wystawiona dziś, w sobotę, o 
godz. 16 i 20,15 i jutro, w niedzielę, o godz. 
20,15. Przyjść do tea»tru stanowczo warto, 
bo każdv i dobrze się zabawi i przytem zasili 
w „świeżą gotówkę“ zawsze prawie pustą 
kasę samopomocy koleżeńskiej AKT.

Przedsprzedaż biletów w sobotę od godz. 
9—14 w firmie Malinowski (skład porcela­
ny) przy ul. Szerokiej, a od godz. 14 do póź­
nego wieczora w kasie teatru, w niedzielę 
zaś od godz. 10 do końca pierwszej przerwy 
rewji w kasie teatru.

Dalsze odroczenie wyreczki do Lwowa
Wobec niemożności uzyskania pociągu 

na czas właściwy, wycieczka do Lwowa, or­
ganizowana przez Panie Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, zostaje odroczona osta­
tecznie do dnia 15 bm. O ileby wycieczka 
ta i w tym terminie nie doszła do skutku, 
to wpłacone na ten cel pieniądze będą 
uczestnikom przez Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“ powrotnie przesłane.

K IN O  „ L I R A
u l. Strumykowa 3.

Ci

Najweselszy twór kinematografii austrjac« 
kiej w języku niemieckim! — Czar nieza* 
pomnianych melodyj Straussa i Lannera 

Pojedynek królów walca.

Wojna
w królestwie walca

W rolach głównych największe asy ekranu
Renata MOIIer - Willy Fritsch - Rosę Bar ony 
Paweł Horbiger - Hanna Waag - Adolf WohlbrOk

Doskonały nadprogram!
Pooząteko 5, 7 i 9 W niedziele o 3, 5, 7 i 9-tef

W ła śc ic ie le  d o m ó w i
Pamiętajcie o Waszym obywatelskim obo­

wiązku: przypomnijcie swym lokatorom, żo 
jutro powinni głosować do Sejmu. Najlepiej 
można to zrobić przez wywieszenie na wi- 
docznem miejscu w korytarzu lub na ze­
wnętrznym murze domu plakatu z dokład­
nym adresem odpowiedniego lokalu wybor­
czego.

Ostrożność łaotelowicze!
Zamkniecie stacyj ratowniczych na W ille

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża komunikuje, że w związku z kończą­
cym się sezonem kąpielowym, zamyka obie 
stacje ratownictwa rzecznego na kępie. 
Wiesego i przy moście kolejowym.

W niedzielę 8 bm. poraź ostatni w bie­
żącym sezonie pełnić będą służbę patrole 
ratownicze.

Wobec powyższego zaleca się większą 
ostrożność ewentualnym amatorom kąpie­
li na otwartej Wiśle.

KINO ..ARJA”
pooz. 5.50 i 8.50 

■w niedzielę,
2.50 — 6.50 I 8.50 

:*»yc 0,50 i 1.00

Dzii (sobota)
i dni następnych! 

Rozkotzny podwójny
program. I.

Jest to szalenia mity film, mleszoząoy w sobie duto  ozaru miłosnego, mlłostkowego, eksoentryoznoioiowego, Ppiewno- 
ohórainego, poetyckiego. W roi. gt.i L. YOUNG, CH. BOYER.

„NIEWOlNIia Z PIANDJULA1”II. Wzruszający dramat sponle» 
wiera®ią fodności kobiecej p  »
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Petes tabela wczorajszego «asmienia Loterii
I i ll- jg ie  c ią g n ie n ie  

GŁÓWNE WYGRANE
Zł. SO.OUU na n-ry: 86597 100769

131710.
Zł. 10.000 na n-ry: 89258 13017S

145542.
Zł. 5.000 na n-ry: 117770 173379

183305 52455 79553 99215.
Zł. 2.000 na n-ry: 43310 46797 54156 

50313. 81113 98695 11035 18430 90888 
98695 31805 77355 90888 98695 111683 
1H530 130146 1329,36 150684 152411.

Zł. 1.000 na n-ry: 33471 42082 46314 
49109 51474 58235 60444 64472 71189 
71950 76309 84073 84979 86759 90030 
92101 95056 95490 97782 100285 108362 
122437 127582 128317 129210 140709
154674 160655 160763 165221 166223
165485 172880 174497 176917,

Po 200 złotych:

48 146 296 356 474 85 817 1185 89 
208 15 63 95 716 55 909 2,391 607 68
865 967 3339 76 558 675 861 4222 43
363 402 75 660 67 713 5171 286 317 
576 711 57 6644 890 7163 226 85 499 
785 8149 529 38 97 8881 82 9008 280 
637 868 905

10205 437 555 610 810 11019 59 148 
814 16 914 12011 567 763 13039 81 624
824 77 931 14262 78 395 15107 216 18
81 303 435 884 926 43 52 16049 69 344
82 88 748 69 98 914 55 17004 99 105 28 
328 439 637 864 18271 352 411 586 730 
87 19119 20 57 305 599 816 961

20053 157 82 211 339 821 959 21442 
502 60 687 929 37 22028 187 210 80 
451 54 78 539 604 756 913 73 23060 106 
7 91 205 42 371 746 846 47 24309 95 
424 677 727 814 75 972 25106 206 342 
51 94 495 563 68 96 619 717 34 890 
26084 150 57 214 445 56 75 513 708 16 
19 44 61 27034 61 87 159 81 205 14 
360 81 483 761 70 94 28014 59 71 75, 
168 214 309 485 515 53 618 73 765 
29255 90 304 62 588 691 766 826 955

30150 325 459 609 806 18 929 80 
31017 26 400 550 63 65 777 85 906 65 
32289 389 469 517 86 716 48 823 70 
960 72 33080 161 240 554 95 661 760 923 
64'34024 67 142 293 328 414 15 532 
38 638 728 871 922 35016 41 120 53 
78 290 98 332 424 99 563 68 600 26 703 
851 79 984 36021 55 145 62 304 406 16 
28 38 500 15 49 640 48 64 67 705 847 
37039 71 94 105 74 78 237 39 64 90 
356 425 518 638 732 76 860 906

38004 89 235 38 97 323 40 494 649 70 
764 844 63 922 98 39023 217 316 59 91
545 94 611 22 834 43 948

40041 97 188 279 316 430 670 78 741 
74 813 912 53 41102 30 570 625 69 76 
805 86 961 78 95 42050 51 133 93 457 
526 699 770 886 979 88 43099 335 465
633 710 22 885 993 44039 72 300 76 501
643 48 876 945 6! 45002 157 245 393 533 
698 762 864 46038 58 342 425 49 543 
611 752 53 826 47042 306 31 35 72 504 
06 26 94 694 741 48068 81 273 330 86 
474 551 662 70 737 83 852 62 99 977 
49062 79 97 279 93 326 409 15 90
546 611 16 756 88 816 30 36 939

50099 229 366 86 440 91 531 811 21 66 
933 84 51 135 264 83 325 72 90 421 22 
93 523 799 857 924 78 52041 181 433
634 760 84 822 52 53019 88 155 86 260 
301 34 476 83 505 22 24 37 664 937 54046 
116 20 26 75 284 506 13 641 704 901 
55178 640 85 96 56025 107 332 562 727 
78 87 827 59 956 57070 477 559 77 635

757 801 06 55 910 52 58129 267 80 
344 47 410 26 562 90 604 94 710 17 78 
59008 25 56 373 462 73 590 99 619 70 
712 73 889

60011 23 33 70 229 314 97 618 717 948 
61056 87 338 84 460 573 628 793 836 44 
66 933 62031 109 399 440 78 524 95 685 
93 791 846 48 78 909 34 63046 49 89 96 
212 27 87 339 69 719 40 63 869 72 900 
42 44 74 81 64052 234 76 339 44 87 426 
82 83 645 724 31 81 910 65122 72 86

130 33 255 309 85 472 514 664 67 710 
901 7 12 80 107298 471 745 62 867 
74 914 90 108031 56 531 80 95 684 723 
928 109089 130 41 93 294 312 45 492 
610 774 802 7 909 57.

110025 58 137 47 79 277 324 57 
67 504 68 618 58 761 62 810 76 916 
40 111108 262 562 753 953 85 112110 
262 749 802 981 97 113084 119 63 205 
320 57 97 406 653 747 897 988.

1 m m a  1 " “ JI Losy IV  k lasy są  Jesz»« do  nabycia.
Ciągnienie trwa d o  36. bm. 7971

314 29 424 525 667 84 746 844 62 92 902 
66081 168 254 368 73 418 533 87 614 
749 822 913 67106 247 301 52 678 805
87 68072 359 430 585 618 30 712 838 61 
983 69043 238 302 19 618 98 715 852 905 
33

70235 329 85 585 731 36 846 80 930 
71039 85 93 108 76 237 46 431 566 623 
724 48 835 929 32 62 95 73241 489 591 
646 830 41 67 970 74021 34 83 133 289 
365 71 545 656 713 995 75013 58 239 65 
338 41 401 21 96 638 722 833 49

76122 94 259 65 71 471 72 76 524 
37 50 76 600 74 78 711 48 86 810 
77026 40 59 114 23 279 398 418 25 
53 63 91 550 658 81 705 841 56 921 
25 52 92 78037 373 482 525 85 659
88 745 840 79000 277 83 306 53 74 
94 533 600 55 768 827 31 39.

80143 403 29 31 537 614 45 47 768 
897 952 81142 83 212 350 459 78 81 
664 92 751 93 848 82 82038 55 231 
415 775 83118 68 93 271 309 833 
84218 344 65 433 46 588 693 95 835 
45 938 85039 44 160 63 76 86 207 35 
334 456 627 771 84 844 964 86226 
396 416 55 57 96 621 55 798 949 
87419 62 515 753 850 58 88048 81 
260 69 320 427 31 533 663 737 66 
89037 80 81 184 229 70 466 510 53 
99 664 792 835 92 946 .

90273 419 504 84 624 97 872 908 
32 91232 35 310 88 500 73 619 752 
90 804 54 92110 72 96 237 319 455 
77 573 695 700 33 860 61 942 80 
93210 357 79 561 644 724 75 865 954 
94020 166 321 55 67 447 503 713 14 
60 810 953 83 85045 186 208 85 306 
825 948 96026 97 98 101 15 47 253 
359 462 504 15 34 50 745 832 39 85 
92 990 97033 231 403 58 95 520 642 
728 838 98010 55 161 255 346 90 504 
20 57 701 14 52 62 92 99349 468 538 
840 76 88 944 98.

100271 333 71 417 514 51 661 700 
35 63 901 65 101024 31 222 320 57 
568 78 749 819 979 102051 131 36 
420 625 38 732 828 103051 55 76 82 
132 47 84 85 251 52 88 310 71 441 
88 520 69 636 41 82 87 839 921 96 
104061 454 616 105188 268 412 570 
632 58 99 787 801 32 93 902 106056

114034 174 221 393 70 555 636 115089 
143 310 72 434 550 632 69 81 714 74 
116012 35 85 159 220 327 576 600 41 73 
81 702 74 859 984 93 117123 55 94 241 85
87 316 27 67 81 85 468 86 92 596 857 93 
118365 437 607 26 56 98 884 977 119158 
488 91 575 777 921 83

120084 104 95 391 500 19 619 34 50 916 
121058 186 205 303 500 695 769 842 
122109 343 421 92 500 32 47 70 698 791 
838 58 123007 72 91 131 33 218 90 547 
775 814 39 71 974 124077 175 84 261 347 
70 93 491 551 695 974 125045 57 110 250 
314 96 425 68 512 666 737 76 885 126011
39 283 502 7 71 605 715 45 70 87 127251 
60 95 99 812 904 66 92 128001 44 164 
532 88 914 129055 64 86 113 519 76 774 
92 805 914

130193 372 74 407 59 721 28 834 46 920
40 88 131060 98 159 62 76 81 288 336 96 
405 78 539 643 746 891 132107 262 303 
73 460 68 609 45 133094 198 200 20 552
601 59 796 832 81 91 967 134028 210 49 
97 349 62 69 508 693 936 86 135068 290 
374 76 91 417 581 635 768 83 884 136139 
279 322 402 520 34 91 641 84 864 905 31 
137084 122 63 362 448 546 56 87 622 58
88 949 138095 176 390 465 505 18 686 98 
840 967 139054 92 107 99 261 94 96 309 
13 639 57 926

140385 533 87 636 53 61 779 88 920 
141087 103 37 375 437 79 731 65 70 142038 
194 320 21 503 15 16 18 47 94 710 31 85 
90 813 143112 67 72 376 471 506 846 910 
144165 239 52 316 97 99 412 50 512 58 69 
6S0 708 834 931 47 83 90 92 145025 66 80 
108 97 632 977 146027 35 67 109 9 225 
29 66 357 74 76 84 406 07 19 597 642 808 
950 72 147003 28 178 93 96 413 86 513 
770 148053 260 458 72 540 52 840 961 
149045 50 112 21 203 42 346 96 448 583 
770 880 968 150123 207 26 63 65 440 74 
550 85 86 761 62 85 897 151021 57 168 
342 90 559 91 605 68 708 22 55 85
152045 78 94 123 225 47 346 462 545 624 
85 726 905 24 66 153064 333 64 434 71 
515 746 855 58 87 900 23 154107 302 9 
42 80 432 507 855 57 965 155047 162 204
89 302 408 24 55 606 45 820 156163 348 
437 46 535 81 622 728 807 900 11 157016 
23 30 129 214 371 424 27 581 601 61 759 
9S 837 50 901 4 56 59 158109 659 710 14 
916 19 159007 67 164 214 30 345 46 95 
712 24 928 79

160077 113 29 266 67 72 314 34 559 
658 823 42 932 62 162043 48 102 19 86

93 95 303 29 57 501 60 862 162094 117 
89 94 99 247 53 56 305 500 607 63 66 754 
854 163043 204 15 47 58 354 470 563 667 
898 966 86 164000 113 472 500 54 647 
82 813 165227 449 57 593 707 15 97
166089 288 300 1 73 623 92 753 968 73 
167016 105 23 225 319 36 407 54 552 666 
720 69 83 916 73 168733 824 994 169024 
62 82 14194 297 320 79 94 400 60 611
78 753 85 98 885 975

170085 188 224 330 66 421 580 647 98 
722 886 908 171068 110 13 15 95 269 370 
431 63 569 637 764 81 955 172062 90 305 
40 542 67 627 61 770 71 74 865 960
173038 141 296 374 461 85 573 820 45 
57 174177 250 86 372 413 591 625 744 63 
947 175010 24 61 90 96 227 510 68 81 
640 58 176050 186 302 414 38 550 641 
782 816 32 945 89 177014 47 150 79 260 
333 80 402 567 755 825 930 33 178086 
205 32 67 361 73 430 38 48 684 920 39 
179126 253 310 454 606 805 54 63 80 913

180011 163 210 45 76 80 310 439 525 
39 603 963 181021 63 107 99 237 53 58
79 80 90 486 503 682 727 57 74 182107 
30 212 85 356 418 551 690 729 42 838 51 
940 183031 34 45 332 61 483 611 820 941 
184209 34 50 335 56 433 551 89 646 710 
859

111-c ie  c ią g n ie n ie
Po 200 złotych:‘ •

139 314 1171 603 911 2495 3004 183 
308 605 4672 733 911 5728 64 77 6329 
655 700 7071 294 902 8183 445 645 767 
832 9192 270 768 978

10146 282 974 11145 250 538 822 12009 
77 508 600 13047 206 521 67 731 823 
14159 67 213 733 15226 476 563 16018 
88 107 49 802 18076 348 504 16 19 678 
19196

20148 760 21458 938 91 22041 168 290 
571 680 949 23098 280 617 789 92 929 
24149 480 881 25070 96 139 75 313 53 
527 32 652 26211 66 402 585 625 738 
41 831 909 27233 394 535 684 28042 60 
504 40 754 846 29485

30487 99 703 836 31109 325 472 624 
32107 33158 219 478 34282 309 895 926 
35137 660 8-1 738 812 904 36010 140 51 
539 676 37062 110 365 731 
38093 126 83 270 321 88 413 84 87 656 
820 969 39899

40020 132 255 333 581 737 949 68
41012 357 448 554 83 605 777 42005 536 
828 905 61 43255 474 610 829 44138 82 
207 70 608 796 !
45479 563 724 91 46031 123 70 875
47444 743 912 72 48401 738 810 49168 
353 83 581 794

50021 307 51123 45 258 323 44 700 53
98 52325 456 93 506 824 53117 81 220 
339 405 530 988 54133 326 411 610 74 
799 55110 13 381 595 941 56275 402 515 
744 97 57619 807 58106 58 98 257 309 30 
50 973 59174 259 365 662
t

60158 251 451 785 934 61280 301 17 
521 725 982 62329 608 63 91 760 69 957 
63122 76 252 426 571 725 27 815 88 938 
64411 55 68 517 98 669 78 890 65000 12 
25 118 283 662 983 88 66200 326 40 536 
922 54 67064 82 249 471 634 766 924 36
99 68065 368 580 656 69108 326 636 875 
81

70004 67 149 64 66 240 373 441 804 23 
802 900 17 71060 304 407 52 73 93 98

639 92 72050 96 170 215 378 416 92 521 
815 71 974 73229 698 808 988 74055 261 
301 98 718 75317 91 745 922

76093 112 675 715 959 74 77228 761 
78056 177 242 369 477 504 36 609 42 
978 79256 403 405 584 956 80380 716 
915 67 81054 170 303 726 880 919 83115 
256 467 504 70 722 41 88? 964 84 83009 
97 178 250 486 983 877 84083 630 724 
729 847 76 93 947 85030 281 82 382 781 
883 86288 550 621 87065 271 243 51S 
550 64 771 88070 32 837 953 6079 89189 
96 403 871 992 90143 678 510 16 657 724 
813 91173 247 346 92022 35 68 100 95 
543 93216 48 486 705 94096 250 470 91 
655 94 799 95128 259 487 604 29 79 88 
714 918 96064 217 396 743 97040 279 
561 663 774 94 908 98078 197 679 731 
907 99030 46 474 672 73 991 100352 462 
96 719 838 967 101070 114 244 73 579 
846 59 102064 127 48 588 736 39 832 
103143 54 711 810 15 104573 105202 389 
489 524 106143 229 414 510 612 86 765 
826 993 107184 331 435 519 108351 422 
87 109007 384 507 657 886 993 110169 
99 544 46 784 111463 501 59 615 779 
112087 216 66 300 625 910 113105 80 413 
946.

114177 856 115001 475 116332 475 
572 662 768 982 83 86 117011 248 93 405 
686 118127 80 209 48 340 573 623 53 72 
119009 237 43 383 498 586 602 60 710 
35

120050 254 89 97 314 538 633 750 
121192 275 703 30 122090 455 605 13 761 
76 885 915 30 123095 224 74 80 440 719 
975 124146 218 68 620 703 970 125065 
704 919 86 126156 77 696 127425 747 93 
128143 76 504 665 887 957 120027 278 
68 321 607 840 921

130007 290 394 423 683 976 131066 
266 461 614 50 55 58 132017 183 348 87 
444 535 133530 694 767 134111 257 466 
631 86 135150 361 552 839 136263 596 
636 137008 64 78 324 39 495 780 820 
138171 225 79 412 139175 306 16 524

140146 348 582 624 58 822 63 141145 
338 66 426 612 28 723 805 937 142008 
303 401 828 143000 216 83 468 681 801 
73 144333 667 963 145347 63 146493 621 
147333 587 856 148277 348 504 12 664 
863 65 907 91 149148 416 546 7SS 835

150071 97 191 275 375 4S9 918 151000 
256 333 440 711 24 833

153401 629 154088 156 365 69 430 700 
804 931 81 155139 45 225 364 77 84 95 
411 630 156084 124 76 262 467 835 157099 
140 234 565 801 91 943 158120 39 715 39 
918 159130 36 923.

160022 396 569 639 933 161079 112 489 
580 162022 43 701 163143 336 542 845 
164188 339 822 37 165186 473 542 819 
91 913 166082 170 299 516 867 167016 
148 309 97 413 37 94 684 168506 790 
169392 559 888 991.

a
1 170108 301 400 502 10 90 788 171120 
59 217 35 569 697 710 172086 241 812 
37 173115 597 624 174051 84 108 205 
634 53 716 175125 492 614 25 883 176002 
148 347 455 522 72 651 177030 53 88 116 
233 397 410 50 560 178023 30 204 69 
456 65 974 179101 39 226 481 518 45.

100015 16 93 226 935 181215 69 455 
722 73 960 182123 29 377 433 668 743 990 
183560 62 628 957 184 218 406 549.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
79) Powieść

Podniosła więc głowę, rzuciła jasne 
spojrzenie na sir Regina!da i bez słowa 
wyciągnęła doń rękę.

Anglik w jednej chwili odzyskał ca­
ły swój spokój.

Sytuacja była wyjaśniona: Helena zo­
stanie jego żoną. Trzeba więc było teraz 
przedsięwziąć wszelkie środki ostrożno­
ści, aby nie plotkowano o tych nocnych 
odwiedzinach. Zatrzymał więc w swoich 
dłoniach rękę tej, którą od obecnej chwi­
li uważał za swoją narzeczoną, tej, któ­
ra będzie wicehrabiną Graymeer i wy­
rzekł stanowczo, lecz zarazem tkli­
wie:

— A teraz musisz odejść, Heleno. 
Nikt cię nie widział, oprócz ludzi, sto­
jących na warcie, którzy przecież uwa­
żają cię za młodego oficera. Gdybyś tu 
dłużej pozostała, mogliby powziąć ja­
kieś podejrzenie, a więc, wierzaj 
mi...

— Dobrze — zgodziła się panna de 
Carbonnelles. — Ale przedtem przyrze­
knij mi, że spełnisz pierwszą rzecz, o 
jaką cię poproszę.

— Cóż to? Mów szybko... a ieśli tvlko 
będę mógł«.

historyczna
— Możesz. Nie żądam  od ciebie, byś 

popierał k ró la  S tan isław a, proszę cię 
tylko, abyś p rzesta ł się zajm ow ać A ugu­
stem  Saskim . Z resztą elekcja jego nie 
będzie już możliwa...

S ir R eginald spojrżał n a  zegarek.
— Zapóźno, droga Heleno. T rzeba by­

ło m nie wcześniej o to prosić, n atych ­
m iast po przybyciu  tu ta j.

— Dlaczego? — w ykrzyknęła Helena 
zaskoczona fa ta lnem  przeczuciem .

— Dlatego, że w yborcy pod dowódz­
tw em  hrabiego W ierzejskiego w yruszy­
li już dawno, i  gdybym  naw et chciał, 
nie m ógłbym  niczem u przeszkodzić

— Ach! — k rzyknęła  H elena, zrozu­
m iaw szy nagle wszystko. — Ten zgiełk 
n a  podwórzu, te  okrzyki, ten  tę ten t ko­
p y t końskich... to był odjazd g rupy  elek­
cyjnej!

— T ak — w yrzekł spokojnie s ir  Re­
ginald. — W ydałem  polecenie, aby w yru­
szyli p u n k tu a ln ie  o jedenastej, ze m ną 
lub beze mnie...

— A więc skom prom itow ałam  się na- 
próżno!... — w ykrzyknęła Helena, p ad a ­
jąc na  krzesło i w ybuchając płaczem .

— Jak to?  Co ty mówisz. Heleno?! I
S ir R eginald chciał się zbliżyć i utu-1

lić j.ą, w ram ionach.
— Precz ode mnie! Nienawidzę pana!

— krzyknęła, n iesłychanie Wzburzona.
— Żegnam  n a  zawsze...

I wybiegła z pokoju, zbiegając po 
schodach, jak huragan.

W kilka chwil później sir Reginald, 
który stał na środku izby, jakby ogłu­
szony, usłyszał galop konia, pędzącego 
w stronę Warszawy.

ROZDZIAŁ XXXII.
Król bez ziem i.

Wzburzona Helena potrafiła rozsą­
dnie spojrzeć na sytuację dopiero wtedy, 
gdy znalazła się w śródmieściu Warsza­
wy.

Wszystko było stracone — przynaj­
mniej narazie. Teraz więc tylko należa­
ło ratować króla Stanisława, gdyż Mo­
skale z pewnością wyznaczą wielką na­
grodę za jego głowę. Trzeba więc ucie­
kać jak najspieszniej.

Jak jednak powiedzieć prawdę kró­
lowi? Jak opowiedzieć mu o swej pora­
żce?

Na szczęście okazało się, że nie po­
trzebowała się wysilać, bo po przybyciu 
do obozu przekonała się, że król wie już 
o wszystkiem. Był już gotowy do odja­
zdu i niezmiernie się ucieszył na widok 
Heleny, całej i zdrowej.

— Mówiłem ci, mój młody adjutan- 
ćie — wykrzyknął — że IJolQcy obiorą 
mnie wprawdzie, ale nie poprą! Miałem

I rację i nie jestem tem wcale zaskoczony.
I Po tamtej stronie Wisły August Saski 

został obrany królem. Bezpośrednio po­
tem z tej strony rozpoczął się bunt... 
moje wojsko przestało być karne!...

Helena ze łzami w oczach ucałowała 
rękę tego króla, już poraź drugi pozba­
wionego korony, który jednak w najcięż­
szych chwilach potrafił zachować posta­
wę, godną wielkich zalet swego du­
cha.

— Ach, Wasza Królewska Mości... 
musimy stąd jaknajspieszniej wyje­
chać!... Z radością widzę, żeś na to przy­
gotowany. Ale dokąd się udamy?

— Do Gdańska, który przyjmie mnie 
w murach Wolnego Miasta, zawsze wier­
nego Polsce, prawdziwej Polsce. Ale nie­
potrzebnie tracimy drogi czas... Chodźmy 
Heleno, ruszamy...

I król, rycerski, jak zawsze, pomógł 
dziewczynie wsiąść na konia. Niemal 
wesoła odwaga szlachetnego króla do­
pomogła Helenie do odzyskania całko­
witego spokoju.

W tej chwili dosiadło koni kilku szla­
chty, markiz de Monti, ambasador fran­
cuski, sekretarz ambasady oraz nieli­
czni oficerowie i kilkunastu żołnierzy, 
poczem ruszyli w drogę, wznosząc grom­
kie okrzyki „Niech żyje król Stanisław! 
Niech żyje Polska!!“ Zdumieni i zbici z 
tropu warszawianie powtarzali za nimi 
te okrzyki, aczkolwiek słabo i ostro­
żnia, Mii&łsuu Azspip Siło)
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P rzy  niedostatecznej fu n k c ji kiszek,
otyłości i  artretyźmie, katarze żołądka i 
jelit, opuchlinie grubej kiszki, cierpie­
niach odbytnicy naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa szybko usuwa objawy 
zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

&omyśl i zastanów się
® z ia ł s z a ra d  i  ro z ry w c h  u m y s ło w y c h

S ILV A  RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewiu

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

7 września.
1370 Arcybiskup Janusz zwołuje synod pro-| 

wincjonalny do Uniejowa w celu na­
prawy rozprężonej karności kościelnej.] 

1531 Urodziła się w Londynie królowa An 
glji — Elżbieta.

1764 Stanisław August Poniatowski obranyl 
królem, wybór ogłasza, p r z e d  narodem 
prymas Władysław Łubieński.

1812 Zwycięstwo Napoleona w (kampanji 
na Moskwę) pod Borodinem; brał w 
niej waleczny i bohaterski udział ks. 
Józef Poniatowski.

1831 Urodził się w Paryżu znak-" "v k 
medjopisairz francuski Wiktoryn Sar. 
dou.

1907 Umarł poeta francuski — Rene Frań- 
ęois Sully Prudhomme.

1928 Uroczystość otwarcia w Gdyni pierw­
szej polskiej oceanicznej linji okręto­
wej.

8 września
I.

1474 Urodził się w Reggio nelV Emilia poetal 
włoski Lodovico Ariosto, twórca dzieła| 
„Roland szalony“.

1514 Wielkie zwycięstwo Polaków nad woj-| 
skami moskiewskiemi pod Orszą; do-l 
wodził po stronie polskiej hetman li-1 
tewski Konstanty książę Ostrogski.

1609 Zygmunt III Waza, król polski, wypo-| 
wiada wojnę carowi Wasylowi Szuj-I 
skiemu, który po zabiciu Dymitra Sa-| 
mozwańca, zasiadł na tronie moskiew­
skim.

1830 Urodził się w Maillane poeta prowan- 
salski — Fredrik Mistral, laureat lite­
rackiej nagrody Nobla.

1841 Urodził się w Mühlhausen znakomity I 
kompozytor czeski Antoni Dvorak.

1855 Wojska francuskie zdobywają rosyjskąJ 
twierdzę na Krymie Sebastopol.

II.
Ludowe obyczaje a dzień 8 września.
Zasiewy jesienne rozpoczynają się we­

dług ustalonego zwyczaju ludu polskiego z 
dniem 8 września czyli inaczej na... Matkę 
Boską Siewną. Zwłaszcza starzy gospodarze 
pilnie tej daty przestrzegają i starają się 
zasiać w tym czasie choćby najmniejszy 
skrawek pola.

W niektórych stronach Polski utrzymuje 
się wierzenie, że w dniu 8 września sama 
Matka Boska chodzi przez zasiane już pola 
i błogosławi im, aby przyniosły one jak- 
naj obfitsze plony.

W wigilję tego dnia, według starych tra- 
dycyj, — siewcę przed wyjściem z domu 
oblewają wodą i obsypują ziarnem. Dużo 
innych obyczajów i przepisów związanych 
jest z siewem oziminy. Do zboża na siew 
dokładają: ziarno z wieńca dożynkowego, z 
wianka święconego na Matkę Boską Zielną, 
bazie z palm wielkanocnych i t. p. Do wor­
ka z ziarnem siewca kładzie chleb oraz oga- 
rek świecy wigilijnej. Przy siewie ręcznym 
pierwszym rzutem ziarna czynią znak krzy­
ża. Przysłowie ludowe mówi wreszcie: „Gdy 
Matce Boskiej bywa siano (siane), to ani za 
późno, ani za rano.“

Po dwumiesięcznej przerwie wakacyjnej 
powracamy znów do naszego działu szarad 
li rozrywek. Wakacje przydały się Węsławo- 
wi a przedewszystkiem także wszystkim mi­
łym współpracownikom naszego działu. Te­
raz zato wszyscy z nowemi siłami wracamy 
do pracy. Będziemy się — jedni — mozolić 
nad wymyśleniem jak najwymyślniejszych 
łamigłówek, drudzy — nad ich rozwiązywa­
niem.

„Sezon“ otwiera Węsław następującym 
prologiem:

SZARADA.
I Minęło krótkie lato, minęły upały 
Już ósmego - jedenaście dzisiaj nikt nie

szuka
By się schronić przed słońca palącym pro­

mieniem
| Minęło krótkie lato, minęły upały

Krzyżówka

Już ósmego - jedenaście nie szukasz skwa
pliwie

Gdy ci słońca promienie we znaki się dały, 
Ani nocnej ochłody czekasz niecierpliwie.
I oto znów nadchodzi jesień pierwsza-druga 
Już szósta - czwarta wakacyjnych wrażeń 
Wróciliśmy dp naszych domowych pieleszy 
I do pracy codziennej zaprzęgli się pługa.
Po pracy w coraz dłuższe jesienne wieczory 
Pięc-dziesięć się każdemu godziwe wy­

tchnienie,
Więc wznawiamy trzy znowu nasz dział

rozrywkowy
Spełniając czytelników gorące życzenie.
Co tydzień znajdziesz znowu krzyżówki, sza­

rady,
Bierz się zatem do dzieła, przyślij rozwią­

zanie
I byle los kapryśny s-piąta wspak siódma 
A dziewięć — to nagroda cennać się dosta­

nie.

m T r i ■
0Ïn r !

P o z i o m e ,
1. Znany malarz polski,
4. Poeta polski.
7. Nazwa gospodarstwa rolnego w Ame­

ryce.
10. Znany dyktator Z. S. R. R.
11. Ustrój państwowy.
14. Miara powierzchnL
15. Litera fonetyczna.
17. Rzeka w Rosji, wspak,
18. Imię męskie.
19. Naturalista francuski.
20. Choroba podzwrotnikowa.
21. Imię jednego z braci w Lilii Wenedzie 

Słowackiego.
122. Państwo w Ameryce.

P i o n o w e .
1. Premjer rządu.
2. Gatunek kwiatów, wspak.
3. Część świata.
4. Inaczej ożywianie rzeczy martwej.
5. Przyimek.
6. Miasto w kolonji angielskiej,
8. Nuta.
9. Część świata.

12. Nazwisko znane z rozbiorów Polski.
10. Nazwa opery w Medjolanie.
13. Rodzaj wiersza.
14. Owad.
16. Imię artysty filmowego.
17. Gatunek węża.

Rozwiązanie prosimy przysłać do czwart
ku przyszłego tygodnia.

Jako nagrodę przeznaczamy do rozloso 
wania cenne dzieło z dziedziny sportu.

Węsław.

I

Programy radiowe
Niedziela, 8 w rześnia

ROZGŁOŚNIA W A RSZAW SKA
9,00 S ygnał czasu  1 p ieśń  „K iedy  ran n e  w s ta ją  

zorze“. 9,03 „G azetka  ro ln icza“. 9,15 M uzyka (p ły ty ).
9,45 D ziennik  po ranny . 9,55 P ro g ra m  n a  dzień b ie­
żący. 10,05 T r. n abożeństw a z P oznan ia . K azan ie 
w ygłosi ks. R om an M ieliński. P o  nabożeństw ie m u­
zyka (p ły ty ). 11,57 Sygnał czasu  z W arsz . Obserw. 
A stron . 12,00 H e jn a ł czasu z W ieży M arJackieJ w 
K rakow ie. 12,03 „N ow a kom ed ja  M arji Jasnorzew - 
sk ie j“ — w ygł. Leon Pom irow ski. (P rzeg ląd  te a tr a l ­
n y ). 12,15 P o ra n e k  m uzyczny w  w yk. ork. P . R. 
pod dyr. St. N aw ro ta , z udz. W ł. Szpilm ana (fo rt.).
1) J . M assenet: U w e rtu ra  „ P h ed re“ —  w yk. ork.,
2) J . B ra h m s : K oncert fo rtep ianow y d-m oll a )  M ae- 
stoso, b) A dagio, c) R ondo (A llegro non troppo) — 
w yk. z tow . ork. W ł. Szpilm an, 3) G. M ah ler: A da- 
g ie tto  z V  Sym fonji, 4) D elibes: S u ita  baletow a 
„C opelia" a )  T em at z w ariac jam i, b ) W alc  uroczy­
s ty  i tan iec  godzin, c) N okturn , d ) M uzyka au to ­
m atów  i w alc, e) C zardasz, 5) J .  S tra u ss : U w ertu ­
r a  do opt. „Z em sta  n ie toperza" — w yk. o rk iestra . 
W  przerw ie  o godz. 13,00—13,20 T e a tr  W yobraźn i 
n a d a je  fra g m e n t słuchow iskow y z  kom edji J .  K o­
rzeniow skiego „K arpaccy  górale", w  oprać. R . Z rę- 
bowicza. 14,00 R ecy tac je  p rozy : „Z ziem i chełm skiej" 
__ fra g m e n t z książk i W ł. St. R eym onta. 14,20 M u­
zy k a  sa lonow a (p ły ty ). 15,00 G odzina ro ln ika . 1) 
„D laczego owce k ra jow e s ą  m ało  pokupne" poga­
d an k a  — w ygi. E dm und B laszczyk, 2) M uzyka 
(p ły ty ). 8) P rz eg ląd  rynków  p roduk tów  rolnych — 
S tan isław  Prus-W iśn iew ski, 4) M uzyka (p ły ty ), 5) 
„Z iem ia C hełm ska", odczyt —  w ygł. prof. H enryk  
Mościcki. 16,00 T r. z K atow ic. 16,15 T rio  J a n a  Dwo­
rakow skiego. 16,45 „C ała  P o lsk a  śp iew a". „P ieśn i 
Ziemi C hełm skiej". A ud. słowno -  m uzyczna. 17,00

M uzyka tan eczn a  z K rakow a. 17,20 „M igaw ki re  
g jonalne" — aud. m uz. z K rakow a. 17,40 R ecita l 
skrzypcow y R o b e rta  Soetens'a. P rz y  fo rt. p rof. L. 
U rstein . 18,10 T e a tr  W yobraźni. Słuchow isko orygi 
na in e  Jó z efa  M ayena pt. „N ajszczęśliw szy człowiek 
n a  św iecie" (w znow ienie). 19,00 P ro g ram  n a  dzień 
następny . 19,10 K oncert reklam ow y. 19,25 W iadom . 
sport, lokalne. 19,30 A rje  i p ieśni w  w yk. L. So- 
binow a — ten o r i T. S zalap lna  — b as (p ły ty ). 19,45 
„Co czy tać?", nowości bele trystyczne  — omówi Leon 
P iw iński. 20,00 K oncert w ieczorny w  w yk. ork. P R . 
pod dyr. J . Ozim ićskiego. 1) J . H a lv o rsen : „V asan - 
ta se n a "  a )  W stęp, b )  T an iec bojarów , c) H ym n do 
B rahm y, d ) T an iec i b ach an a lja , 2) H . L ito lf: U - 
w e rtu ra  „żyrondyśc i" , 3) E . d ‘A lb ert: F a n ta z ja  z 
op. „N iziny" (T iefland). 20,45 W y ją tk i z pism  Jó ­
zefa  Piłsudskiego. 20,50 D ziennik  w ieczorny. 21,0O 
„N a w esołej lw ow skiej fa li"  (T r. ze L w ow a). 21,30 
„P odróżu jm y". „ N a  bursztynow em  w ybrzeżu", felje- 
ton  —  w ygł. J a n  G rabow ski. 21,45 W iadom ości 
sportow e ogólne. 22,00 „N asza  M a ry n a rk a  g ra "  —  
k o n cert o rk ie s try  M a ry n a rk i W ojennej pod dyr. kpt. 
D u lina  (z Gdyni przez T o ru ń ). 23,00 W iadom ości 
m eteorol. d la  kom unikacji lotniczej. 23,05—23,30 „P o ­
dróż po E u ro p ie : „Jedziem y do N iem iec!" (au d y c ja  
m uzyczna z p ły t).

ROZGŁOŚNIA POM O RSKA
9,00—9,55 T r. z W arszaw y . 9,55 P ro g ra m  n a  dz. 

bież. 10,05—11,57 T r. z P o zn an ia  i W arszaw y . 11,57— 
12,03 T r. z W arsz aw y  i K rakow a. 12,03 „A tm osfera  
k u ltu ra ln a  T orun ia" , przeg ląd  a rt.-k u lt., omówi m gr. 
Jeske-C hoiński. 12,15—14,20 T r. z W arszaw y . 14,20 
K oncert życzeń —  rad josluchacz  m a  głos. 15,00 „Z 
działalności urzędów  rozjem czych", pog. rolnicza, 
wygł. J . Z ieliński. 15,10—16,15 T r. z W arsz aw y  i 
K atow ic. 16,15—18,00 T r. z W arsz aw y  1 K rakow a. 
18,00—19,00 T r. z W arszaw y . 19,00 P ro g ram  n a  dz. 
n astępny . 19,10 K oncert rek lam . 19,25 W iad. sporto­
w e z Pom orza. 19,30 D robne u tw o ry  fortep ianow e

(p ły ty ). 19.45—21,30 T r. z W arsz aw y  i Lw ow a. 11,80 
—22,00 T r. z W arszaw y . 22,00 N asza  M a ry n a rk a  g ra . 
K oncert o rk iestry  M a ry n a rk i W ojennej pod dyr. kpt. 
A lek san d ra  D ulina ( tr. z Gdyni n a  w szystk ie  rózgi.

. R .). 1) D ulin : H e jn a ł m orski, 2) A uber: C zarne 
domino, u w ertu ra , 3) B ize t: F ra g m e n ty  z su ity  „A r- 
lesienne", 4) K a lm a n : P o tp o u rri z opt. „K siężniczka 
czard asza" , 5) L incke: G aw ot z opt. „ L is is tra ta "  
(św ie tlik i), 6) M yddleton: T am  n a  południu  (cake­
w alk ), 7) G linka: W alc -fan taz ja , 8) S aip t-S aens: 
T an iec z op. „H en ry k  V I I I “. 23,00—23,00 T ran sm  z 
W arszaw y .

. ZAGRANICA
6,00 H am b u rg . K oncert portow y. 7,00 P ra g a . K on­

cert z K arlovych  V aró  w. 11,30 L ipsk. K an  ta k a  J. S. 
B acha. 11,45 W iedeń. K oncert sym fon. 12,00 B erlin . 
M uzyka w  południe. 12,00 W rocław . K oncert rad jo - 
o rk iestry . 12,30 B udapeszt. K oncert ork. operowej.
14,00 P ra g a . K oncert w ypoczynkowy. 15,40 W iedeń. 
K w a rte t sm yczkow y Schm idta. 15,40 B udapeszt. 
L ek k a  m uzyka fortepianow a. 16,00 Królewiec. K on­
c e rt rad joo rk . 17,20 A n g lja  (N at. P ro g r .) . M uzyka 
k am eralna . 17,50 W iedeń. K oncert rozryw kow y. 18.30 
K oenigsw ust. W esoły koncert. 18,35 K rólew iec. Mu­
zy k a  w ieczorna. 18,50 S z tu tg a rt. L ek k a  m uzyka 
dw ufortep ianow a. 19,15 R yga . M enuety 1 gaw oty  
w  w yk. o rk iestry . 20,00 B erlin . W esołe fragm . ope­
rowe. 20,00 B udapeszt. M elodje operetkow e. 20,00 Koe­
nigsw ust. „B ale t w  p a rk u "  —  koncert rozryw kow y.
20,30 P a ry ż  P . T. T. W ieczór operetek. 20,30 K ró le­
wiec. W esoły  wieczór. 20,45 M edjolaln. „ Jacq u erie"
— opera  Gino M arinuzzi. 21,00 Stockholm . K oncert 
m uzyki ang ielsk ie j. 21,00 B ru k se la  _ flam . K oncert 
ork. sym fonicznej. 21,05 P o ste  P aris ién , M usic-hall.
21,10 H ilversum . I. K oncert sym foniczny pod dyr. 
B e inum a z udz. J . P e m b a u ra  (fo rtep ian ). 21,20 A n­
g lja  (R eg. P ro g r .) . K oncert ork. sym fonicznej. 21,40 
K openhaga. M elodje operetk . 22,00 Stockholm . F ra n ­
cusk a  m u zy k a  operow a. 22,00 B udapeszt. M uzyka cy­
g ańska . 22,20 K openhaga. U tw ory  G riega 1 Sibeliusa.
22,25 W iedeń. U tw ory  fo rtep ianow e B ra h m sa  w  w y­
kon. J . Isse rlisa . 22,30 K oenigsw ust. „N ocna m uzy­
czka". 22,45 P ra g a . M uzyka taneczna . 23,05 K open­
haga. M uzyka taneczna . 23,10 B udapeszt. M uzyka 
jazzow a. 24,00 B erlin . M uzyka lekka. 24,00 K oenigs­
w ust. M uzyka taneczna . 24,00 F ra n k fu r t . K oncert 
nocny (p ły ty ).

Poniedziałek, 9 w rześnia
ROZGŁOŚNIA W A R SZA W SK A

6,30 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze". 6,33 P o ­
b u d k a  do g im nastyk i. 6,34 G im nastyka . 6,50 M uzyka 
(p ły ty ). W  przerw ie  o godz. 7,20 D ziennik  po ranny .
7.50 P ro g ra m  n a  dzień bieżący. 7,55 P a rę  in fo rm acy j.
8.00 A u d y c ja  d la  szkół. 8,10—11,57 P rz e rw a . 11,57 
S ygnał czasu  z W arsz . Obs. A stron . 12,00 H e jn a ł z 
W ieży M arjack ie j w  K rakow ie. 12,03 D ziennik po­
łudniow y. 12,15 K oncert m uzyki lekkiej w  wyk. ze­
społu St. B odeńskiego. 13,00 F a n ta z je  operow e (pły­
ty ) . 13,25 C hw ilka d la  kobiet. 13,30—15,15 P rz erw a .
15.15 P rz eg ląd  giełdowy. 15,25 W iadom . o eksporcie 
polskim . 15,30 C hór lw ow skich revellersów  „W esoła 
P ią tk a "  (ze L w ow a). 16,00 R ep o rtaż  z życia  robot­
ników  polskich we F ra n c ji — wygł. K. Zrębowicz.
16.15 K oncert o rk iestry  m andolin istów  z K atow ic.
16,45 „R ekord  św ia tow y" — skecz K aro la  C apka.
17.00 „M ieszkanie w spółczesne": „Z asady  u rząd ze­
n ia  m ieszkan ia" , p o g ad an k a  — wTygł. inż. a rc h ite k t 
Ja d w ig a  O strow ska. 17,15 „M inu ta  poezji". W iersz 
B ron isław y O strow skiej. 17,20 K oncert so listów  z To­
run ia . 17,50 'i,Żyw ot ję tk i" , pogad pyzyredn. —  w ygł. 
p rof. St. Sum iński. 18,00 D uety  w okalne w  w yk. I r e ­
ny  G adejskiej (sop ran ) i Ja n in y  H upertow ej (m. 
s ip ran ). P rz y  fo rtep ian ie  prof. L udw ik  U rste in , o raz 
m uzyka z p ła t. 18,30 „L isty  od dzieci" — omówi W . 
T a ta rk iew icz  - M ałkow ska. 18,40 życie  k u ltu ra ln e  i 
a r ty s ty czn e  stolicy. 18,45 M uzyka (p ły ty ). 19,00 
S krzy n k a  ro ln icza  —  inż. W . T arkow ski. 19,10 P ro ­
g ram  n a  dzień  n astępny . 19,20 K oncert reklam ow y. 
19,35 W iad . sport, lokalne. 19,40 W iad . sport. ogól.
10.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20,00 T ran sm . z le j po­
dróży S/M  „P iłsu d sk i"  z T rie s tu  do Gdyni. (T ransm . 
z A n tw erp ji przez W arsz aw ę). 20,30 M ax R e g er: 
T rio  n a  skrzypcę, a ltów kę i fo rtep ian . T ransm . z 
K o n serw a to rjum  W arszaw skiego . W ykonaw cy: T a ­
deusz O chlew ski (skrzypce), M ieczysław  Szalew skt 
(a ltó w k a) i Ig n acy  R ozenbaum  (fo rt.) . 20,45 Dzień, 
w ieczorny. 20,55 „O brazk i z ' P o lsk i w spółczesnej*.
21.00 M uzyka sa lonow a w  w yk. M ałej Ork. P . R. 
pod dyr. Z. G órzyńskiego. 21,30 W ieczór lite rack i 
z P oznan ia . 22,00—23,00 K oncert sym foniczny ze 
s tu d ja  w  w yk. ork. P . R. pod dyr. G. F ite lberga .
23.00 W iadom . m eteorol. d la  kom unikacji lotniczej. 
23(05—23,30 „P odróż  po E u ro p ie : jedziem y do An- 
lg j i! "  (au d y c ja  m uzyczna z p ły t).

ROZGŁOŚNIA POM O RSKA
6,30—7,50 T r. z W arszaw y . 7,50 P ro g ra m  n a  dz. 

bież. 7,55 P a rę  in fo rm acy j. 8,00—8,10 T r. z W arsz . 
8,10—11,57 P rz erw a . 11,57—12,03 T r. z W arsz aw y  i 
K rakow a. 12,03—13,00 T r. z W arszaw y . 13,00 Polskie 
pieśni (p ły ty ). 13,25—13,30 T r. z W arszaw y . 13,30 
M uzyka lekka (p ły ty ). 14,30—15,15 P rz e rw a . 15.15 
P rzeg lęd  giełdowy. 15,25—16,00 T ran sm . z W a rsz a ­
w y i Lw ow a. 16,00—16,45 T r. z W arsz aw y  i K atow ic.
16,45__17,20 T r. z W arszaw y. 17,20 K oncert solistów
w w yk. Ire n y  K urp isz  - S tefanow ej (fo rtep ian ) i 
Je rzego  S te fan a  (skrzypce). W  p rogram ie  m uzyka 
po lska  ( tr. n a  w szystk ie  rozgł. P . R  ). 1) P ad e rew ­
sk i: L egenda, w yk. Ir. K urp isz -  S tefanow a, 2) R ó­
życki : N o k tu rn  fis-m oll — wyk. Je rz y  S te fan  i I re n a  
K urp isz-S tefanow a, 3) K. S zym anow ski: D w a p re ­
lud ie  z op. — Wyk. I re n a  K urp isz  -  S tefanow a, 4) a )  
Zdz. Ja h n k e : C anzonetta , b) R. S ta tk o w sk i: K ra ­
kow iak  — w yk. Je rz y  S tefan  i I re n a  K urp isz  - 
S tefanow a, 5) J . Z arem bsk i: Opowieść. 17,50—18,30 
T r. z W arszaw y . 18,30 R ozm ow a ze słuchaczam i, 
p rzeprow adzi dyr. rozgł. St. N ow akow ski. 18,40 ż y ­
cie kult., a r ty s t. i naukow e n a  Pom orzu. 18,45 D uety  
z operetek  (p ły ty ). 19,00 P o g ad ł społeczna. 19.05 W ia ­
domości gospodarcze z Pom orza. 19,09 C hw ilka m o r­
sko - pom orska. 19,10 P ro g ra m  n a  dzień następny . 
19,20 K oncert reklam ow y. 19,35 W iad . sport, z Po- v 
m orza. 19,40—20,00 Tr. z W arszaw y . 20,00—20,30 

I T ransm . z A n tw erp ji (przez W arsz aw ę). 20,30—22,00 
T r. z W arsz aw y  i P ozn an ia . 22,00—23,30 T ransm .

I z W arszaw y .

RESTAURACJA KABARET POD „ORŁEM“
Toruń. til. Mostowa 17. tel. 2046* 

p o le c a  s ię  S z a n o w n y m  iS ym a lco m . 7011

1C a t tk o w i ta  x m i a n a  a í c a f t c y j n c é o  
p r o g r a m u ,  d o t ą d  n i e w i d z i a n e g o  

i p  & o r a n i u .

K u c h n ia  p ie rw s z o rz ę d n a , b u fe t  o b fic ie  z a ­
o p a trz o n y , C o c ta ill-B ar. Ceny u m ia rK o w a n e .

PODZIĘKOWANIE
Z  o k a z j i  o t w a r c i a  mej Cukierni i Kawiarni 

„Argentyna“ i bufetu a la Haberbusch i Sthiele, otrzyj 
maiem dużo kwiatów, liczne życzenia i telegramy, 
za które składam

n a jserd eczn ie jsze  p o d z ięk o w a n ie .
Również Wielebnemu Ks. Wierzchowieckiemu 

za poświęcenie lokalu i serdeczne słowa, jak 
i przedstawicielom prasy oraz gościom, za poparcie 
mego przedsiębiorstwa.

Z wysokim szacunkiem
M. Janka,

Cukiernia i Kawiarnia „Argentyna“ 
Bufet Haberbuscha

Bydgoszcz, ul. Gdańska 30 róg Krasińskiego 
8021 Telefon 1055.

S P I C H R Z E
z bezpośrednim połączeniem w porcie i bocznicą d o  
w y d z ie r ż a w ie n ia .  7813

Emil Berenz
GDAŃSK. TELEFON 28084

Przetarg publiczny
D y rek cja  O k r ę g o w a  K o le i P a ń s t w o ­

w y c h  w  T o ru n iu  zwraca uwaęę na ogłoszony 
w Monitorze Polskim w numerze 203 z dnia 5 września 
b. r. przetarg p bliczny na wykonanie: 1. około 160 
słupków i 900 sztuk desek żelbetowych (razem około 
35 m3) i 2. budek przenośnych (razem około 400 m3) 
na st. Gdynia. Termin wnoszenia ofert upływa dnia 
20 września b. r. o godz. i2=tei, Zł. 44i/IX.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu.

y a K I f i  wszelkiego rodzaju po ces 
F tI C D I ®  nach konkurencyjnych

=  poleca =  3736
B y d g o s K i  s K ła d  m e b li

Gdynia 10 lutego 37, T elefon  2047

F a b r y K a  M e b li
w ła ś c ic ie l  B . S IU D O W SK I

Bydgoszcz, Jasna 11. T elefon 2274.

Zawiadomienie!
P. T. Klientom podajemy do łas 
skawej wiadomości, że 7147

nasz magazyn, warsztat i biura
przenieśliśmy do obszerniejszego 
lokalu przy ulicy Gdańskiej 10.

SINGER SEWING MACHINĘ COMPANY
ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY.

K A N T 0 R 0 W IC Z
T o  r u A
Nowość  78°3

Bufet a la Hawełka

Reklama dźwignia handlu

PIECE
BUDUJĘ i PRZESTAWIAM

M. STĘSZEWSKI
Toruń
Mostowa 6, telefon 1008. \

BYDGOSZCZ,
ul. Poznańska 26, tel. 32 34-

Składnica kafli
i materjałów do piecy. 

Specjalność: 76i*
p ie ce  p rzen ośn a
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Z A W IA D O M IE N IE
Stosownie do życzeń naszej Szanownej Kienteli otwieramy dnia 9. września br. 
w naszym lokalu p r z y  ul. Gdańskiej 26.

O ddział Sprzedaży jaj i drobiu bitego
U w a g a !  W dziale jajczarskim oprócz sprzedaży na sztuki zaprowadzamy

również sprzedaż jaj na wagę.

(Bacon Śn ieżno  #. Jt.
*<»4 D ijre Jz c fa  n> i d & o s z c z y .

U0000000lU00lU000000000000a00

Ju t n ad e sz ły
najnowsze modele wiedeńskie

Na s e z o n  jesienny
p o l e c a  płeszcze, komplety 

suknie, bluzki
ty lk o  firm a

PANI99

TO RU fi, Św. Ducha 21.
P.P. Urzędnikom i Wojskowym udzielam 

kredytu. 7537

B IEG ŁA S T E N O T Y P I S T K A
ze stenografią p o l s k ą  

niemiecką i angielską poszukuje p o s a d y
Oferty „Dzień Bydgoski“ Bydgoszcz, pod nr. 9093

Przetarg
w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy.

Dnia 17 września 1935 r. (wtorek) w I. terminie 
i 24 września 1935 r. w II. terminie o godz. io*tej od* 
będzie się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy w maga* 
zynie kolejowo*celnym przy ul. Rycerskiej 22 (za Ekspe* 
dycją Towarową P. K. P. lewa oficyna) przetarg na* 
stępujących towarów, a mianowicie:

a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz niewykupio* 
nych w przepisanym terminie przez odbiorców —  jak: 
oliwa jadalna, zamki z kluczami, narzędzia ogrodnicze, 
obrazy, maszyny do pisania, łańcuchy rowerowe, części 
kolowców, benzoesan sodu, kosz wiklinowy, części ma* 
szyn rolniczych, części fortepianów, oliwiarki rowerowe, 
kwas mlekowy, zawiasy taśmowe, pompa odśrodkowa, 
kamienie budowlane, drut mosiężny, wino winogronowe, 
maszyna do dziurkowania, grafit w łuskach;

b) skonfiskowanych, oraz zdeponowanych lecz nie* 
podjętych w przepisanym terminie —  jak,: rowery 
męskie w dobrym stanie, motocykl, tkaniny różne, na* 
czynią kuchenne, obrusy, chusteczki, walizki, pończochy 
damskie, kapelusze męskie, różne wyroby z tkanin, 
bielizna męska i damska, bielizna pościelowa i stołowa, 
torebki damskie, teki skórzane, różna konfekcja, kostne* 
tyka, różna galanterja, zegarki, pierścionki złote ze 
szlacbetnemi kamieniami, branzoletki i naszyjniki złote 
oraz wiele innych różnych przedmiotów w drobnych 
ilościach.

Odbiorów towarów wyszczególnionych poda) wzywa 
s:ę do wykupienia przesyłek najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

W  razie nabycia towaru zakazanego do przywozu, 
potrzebne jest przy zakupie przedłożenie pozwolenia 
przywozu Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Miejsce i czas oglądania towarów: Urząd Celny —- 
w przeddzień przetargu od godz. 10— 13.

Bliższe dane o powyższych towarach znajdują się 
w obwieszczeniu wywieszonem na tablicy dla ogłoszeń 
w Urzędzie Celnym. 8024

Urząd Celny w Bydgoszczy.
Zlec. nr. 1022/8.

Wapno budowl.
Cement portl. 

Trzcinę sufit. 
Q ips etc.

polecamy po cenach 
najtańszych

BRACIA PICHERT
Sp. s  o . o .

Toruń, tel. 1627 i 1679 
Chełmża, teL 14 
Chojnice, tel. 211

Firanki i kapy
Tanio na raty

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka5. 

7754

ZNACZKI POCZTOWE
Celem wprowadzenia naszej firmy, 
oferujemy 3°° znaczków poczty lotni* 
czej i pamiątkowych, głównie z nastę* 

pujących krajów;
Stanów Z jednoczonych Ameryki P ó łn oc., 
Kanady, Kuby, Islandjt I zam orskich Ko* 

lon ij Brytyjskich.
Każdy znaczek jest inny, pod gwarancją oryginalny 

i w najlepszym stanie.

WartoSC kata logow a zt. 60,
nasza cena tylko 5 zł.

Znaczki wysyłamy po otrzymaniu przekazu ban* 
kowego lub czeku. Nie zapominajcie o tem ogło* 

szeniu. Piszcie jeszcze dziś do...

Ted Johnson, 1 West 100 Street, New York City, 
U. S. A. 8034

HURTOWNIA DRZEWA „POLMAT"
B. M und lak  I Ska

Gdynia, Skwer Kościuszki 17. Tel. 2643.
G dańsk, Schellmiihlerweg 9- Tel. 276 33.

Wszelkie materjały budowlane i stolarsKie. Dykty 1 forniery krajowe 
7099 i zagraniczne. Skrzynki wszelkiego rodzaju.

Zapow iedź
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. nieżonaty Bolesław Stefan Borowski mistrz fry* 

zjerski zamieszkały w Gdyni przy ul. Gdańskiej nr. 9*S 
syn Konrada Borowskiego robotnika zmarłego, ostatnio 
zamieszkałego w Stiahlsund (Niemcy) i jego żony Ma* 
gdaleny z domu Kamińskiej zmarłej i ostatnio zamie* 
szkałej w Pieniążkowie powiatu świeckiego.

2. niezamężna Agn:eszka Gertruda Kflhl ekspe* 
djentka zamieszkała w Gdańsku, Paradiesgasse nr. 10/11 
córka Jana Kńhla robotnika zamieszkałego w Tczewie 
i jego żony Anny z domu Gajewskiej zmarłej i ostat­
nio zamieszkałej w Tczewie, chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
i w „Gazecie Gdańskiej“  w Gdańsku.

Gdynia, dnia 2 września 1935 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

(R e i n Ji a r d t) 8025

W yłączna
sp rzeda ł

opatentowanego masowego 
artykułu na poszczególne 
miasta powierzymy firmom, 
osobom rozporządzającym 
d o b r z e  zorganizowanym 
aparatem akwizycyjnym. 

Zgłoszenia Eskate, Warsza* 
wa, Widok 11. 7972

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta* 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się — 
Spamiętaj —  Powiedz dru* 
giemu. 7721

Instalacja elek tryczn e
tanio —  fachowo

A. G 0 N 0 W S K I
T  o t  u ń. Mickiewicza 86, 
tel. 1509 7168

Ogłoszenie
Podaje się do publicznej wiadomości wszystkich 

dzielnio m. Torunia, że w nocy z soboty na niedzielę 
t. j. z 7 na 8 bm. jak również w nocy z 8 na 9 bm. 
odbędzie się generalne płókanie sieci wodociągowej tak, 
że w godzinach od 21 —  do 6 dopływ wody do miasta 
zostanie wstrzymany.

Należy się zatem na ten czas zaopatrzeń w wodę. 
Toruń, dnia 7 września 1935 r.

Zarząd Miejski w Toruniu, Wodociągi I Kanalizacja
W, K. 614 7988

■ a n M n i e n H n M e i n s s a e n e e a M ^

W róciłem  g
s p e c ja lis ta  ch o ró b  
sk ó r n y c h  I w e n e r .

Przyjmuje ód 10— »*/, i 5— 7 oprócz środy popoł. 
H u n d e g a s s e  9 8 .  T e le fo n  2 1 0 9 7

Dr. Rosenthal

R estauracja
Kantorowicz

Toruń, ul. Szeroka 18 
Kuchnia pierwszorzędna 

warszawsko*franc. 
Znakomite napoje

ceny konkurencyjne 
właść

Teofil Chmurzyriski
Teł. 1858,

Sprzedaż butelk.
6623 f.my Kantorowicz.

Teczki
Tornistry

P iórn ik i
T orebk i

d o  AniadaA
poleca najtaniej 

WEGNER MAST.
Królowej Jadwigi 20. (7544

Numer akt: III. Km. 4975/34-
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III rewiru 

Wojciech Janowski mający kancelarię w Grudziądzu 
ul. Legjonów Nr. 15, na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 9 września i93Sr. 
o godz. iostej, w Grudziądzu ul. Chełmińska Nr. 26, od* 
będzie się 2»ga licytacja ruchomości, należących do 
Teofila Cywińskiego, składających się z 1 bufetu dębo* 
wego, 1 kredensu, 1 stołu rozsuwanego oszacowanych 
na łączną sumę zł. 660.— . Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 5 września 1935 r.
(—) Wojciech Janowski 

7990 Komornik

Sygnaturs: III Km. 1732/35.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III*go 
rewiru, Stefan Czarnecki, mający kancelarię w Bydgo* 
szczy ul. Matejki Nr. 8, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 września 
1935 r. o godz. 9 w Bydgoszczy ul. Św, Trójcy Nr. 34, 
odbędzie się i*sza licytacja ruchomości, należących do 
masy upadłości F.rmy Bebring składających się z czę­
ściowego urządzenia, fabrycznego, surowców i innych 
rzeczy, oszacowanych na łączną sumę zł 2158 gr, 70. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia "o sierpnia 1935 r.
(—) Stolon Czarnecki

Komornik

ARTYSTYCZNE
DRUKI KOLOROWE
U T 0 6 R A F I C Z N E  I OFFSETOWE

wykonuje szybko 
i tanio

W róc iłem  | 
Dr. med. D ęb sk i

Toruń, ul. Szeroka 24, telefon 1484
Przyjmuję P,P. Urzędników Państw.

BUSCH
Cyrk największych atrakcyj!

G d a ń s k ,  na placu Dominika l

P if i lt a p i
Popoł. o godz. 3ł/2 i wiecz. o godz. 81/*
w sze lk ie  s e n s a c j e  cyrku

i nieskrócona
P a n ło m in a  w o d n a

Uwaga! Wszelkie zniżki propagandowe 
„  znajdujące się jeszcze wśród 
publiczności są nadal w a ln e .

Własny park dla samochodów i przechował*
nia rowerów z gwarancją na miejscu.

8029

Do wynajęcia W G d a A s k l l

w ittiiitici! w potnieniu
2 pokoje biurowe z centr. ogrzew,, dwa osobne

wejścia z sieni, mieś. g. 60.— .
1 skład z wystaw, oknem, dotąd skład cygar 

z centr. ogrzew., mieś. g. 5°.— ,
6*cio pokojowe wykwintne mieszkanie z wszel* 
kim komfortem i łazienką I. ptr. 160.—  g. —  

II. ptr. 140.—  g.
3 pokojowe mieszkanie IV, ptr. z wszelkim

komfortem i łazienką g. 82,—  mieś.
Informacje udziela; 11  r b e  I s  k i, G dańsk, 

Breitgasse 123/124. 7459



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA Y—8 WRZEŚNIA 1935 R.

P o l e c a m y  z  n a s z y c h  s K ł a d ó w  w z g l ę d n i e  w p r o s t  z  f a b r y K  H u r to w o  i d e t a l i c z n i e :

CEGLE - CEMENT - WAPNO - ŻELAZO - PAPĘ - SMOLI - GWOŹDZIE - WĘGIEL - KOKS
« i * «  * 1 1 . 1 . 1  ___ ____V _—1 _  — a  a  m  „  l r « A „  L ,  i  ' I  A t iT H  i A  ł  t ir  A ł% A Tl A 1 n  1 7 C * T \'A  n  P  P  Tł f l P nO p y c  O  budulcowe, stolarskie, kołodziejskie i dykta wszystkich wymiarów, oraz wszelkie inne materjały budowlane wchodzące w zakres budownictwa po najniższych cenach, 

W H & k h  w  uuuu O d d z ia ły «  O r ł o w o  M o n K i a  (przv dworcu), telef. 91*19.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE sp. GDYNIA, ul. Od.ftsKi 15. " t̂ó.
0  T c z e w .  Sob;eskiego 38/39, telef. I4*°4>
o! Telefon nr. 2 6 - 3 0  i 27-31 7323 C h o j n i c e .  Warszawska i i ._______________

P R Z E M Y S Ł O W E

K R E N S K I
^  FABRYKA ODZIEŻY ZAWODOWEJ

B. HILDEBRANDT, Poznań
OTW ORZYŁA w G DYN I
dnia 30-go sierpnia br. ul. Świętojańska nr. 87

O D D Z I A Ł
SPECJALNIE ODZIEŻY 
ZAWÓD, i OCHRONNEI

P O L E C A
wszelką odzież ochronną dla handlu, 
przemysłu, rzemiosła, szKoł, urzę­
dów, szpitali i gospodarstwa domow. 7614

TIN KOŁNIERZYK
WOltfRÁ,

lest wggodn^eleqqrdâ l tPuidu

drogerzysty
na stalą posadę na województwo pomorskie i 
część poznańskiego za dobrem wynagrodzeniem

poszukuję o d  zaraz.
Zgłoszenia pisemne proszę skierować do Adm. 

„Dnia Pomorskiego'1 Toruń pod nr. 7943.

Z A 7791

nadesłane nam Świadectwa T y m c z a s o w e

3°|0 Pożyczki Inwestycyjnej
J U Z

można nabywać w równowartości n a j n o w o ­
c z e ś n i e j s z e  R A D IO A PA RA T Y  lampowe 

gwarantowane na okres 2 lat-

Z akłady R A D J O -P H O N E T
G d y n i a ,  ul. Starowiejska 3, tel. 20 - 37.
Dokładne prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie.

FUTRA
n ajd ro ższe , odpowiednio 

wykonuje popularny 
w B ydgoszczy

stuprocentowv fachowiec

Stanisław Rudak,
Dworcowa 70. (6685

P o le c a m
moje piękno

pianina
fortepiany

tylko 1.38 długie, po najniższych 
cenaoh i na  najdogodniejszych 
warunkach. Eksport do wszyst­
kich części świata. (5838

B. Sommerfeld
B ydgoszcz  

ul. Śniadeckich 2.

W r ó c iłe m
d r .  J & o w iezñ i

8016

Specjalista u chorobach skórnych
Godziny ordynacji: od JO— 72 i 4— 6.

Telefon 2J-06 i B u d ń o s z c z  Gdańska 56

Wróciłem
D r .  m e d .  A .  K & r z

choroby wewnętrzne i dzieci 
B y d g o s z c z ,  Dworcowa >2 I. piętro 

Godziny przyjęć: io— iz i 4— 6.

7464 

Tel. 19*88.

W r ó c i ł e m
s p e c ja lis ta  w  c h o ­
ro b a ch  s k ó r n y c h

Przyjmuje 11 —  1 i 4 —  6*ej. 8018
B Y D G O S Z C Z .  D w o r c o w a  14.

Dr. Szubert

T O R U Ń

N ap raw ę  w szelK ich

mm mitra
uskutecznia szybko i tanio
Firma „ P E D A B “

w  Toruniu,
ul. Koszarowa i 5/*7 7I039

P R Z Y B O R Y

BIURO W E 
I SZKOLNE

Najwyższe ceny!
Największy wybór!

I. W Ł O C H
TORUŃ, Przedzamcze 9. 

Tel. 17*26. 7963

ZESZYTY
b r u l j o n y  I w sze lk ie  

przybory szk o ln e
poleca najtaniej

K O N R A D  S Z M I D T
Toruń, Wielkie Garbary 21 
(lokal „Księgarni Toruńskiej“ 
telefon 22,80. 7429

Mundurki
szkolne

najtańsze i najtrwalsze 
z materiałów

y „BŁAWAT1' Toruń
Szeroka 36 —  Telef. 22-24

UWAGA!
F U T R A

T o r u ń ,  Nowy Rynek 11.

Na nadchodząpy sezon prze, 
rabiam oraz wykonuję fa, 
chowo i solidnie ze skór 
własnych według najnow, 
szych modeli paryskich po
c e n a c h  n a jn iż sz y c h
Zwiedzenie nie obowiązuje 
kupna. 7128

Teczki
rańce, fartuchy szkolne: 
piórniki, pantofle gimnas, 

tyczne, sweterki poleca 
najtaniej

Czesław Deutsch, Toruń
ul. Św. Katarzyny 12. 

ul. Kościuszki 9. (7511

Mundury PW.
dla szkolnych hufców P.W 
Rezerwistów, Strzelcówit.p. 
dostarcza zbiorowo 1 poje, 

dyńczo
po cenach hurtowych

Wł. Czyiniewskl

Wytwórnia konfekcji 
Totun, Wielkie Garbary 21 

7621

NA ROK 
sz k o ln y
p o l e c a m :

ra ń ce  7381
te k i
p ió r n ik i  
to r e b k i do śniadań

W ie lk i w yb ó r!
f i r m a

M. S IECKN AN N
wl. A. FRE1N1NG 

Toruń. S z c z y t n a  4 .

Piece - kaflowe
b ia łe  I kolorow e  

cegły szamotowe 
posadzki terrakotowe 

i płyty glazurowane
polecają po najtańszych 

cenach

BRACIA PICHERT
Sp. z o . o .

Toruń, ul. Przedzamcze 7. 
Chełmża, ul. Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 38.

Bruliony,
zeszyty

i wszelkie inne

artykuły szkolne
najtaniej w firmie

I. Busiakiew icz
skład papieru i przyborów 

religijnych

Toruń, ul, Chełmińska 24. 
Tel. 1438. 7863

G H 2 2 2 2
Na sp rze d a ł

domy, majątki i młyny. 
Jednocześnie poszukuję ró« 
żne objekty domów i ma, 
jątków do sprzedaży. Majek, 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 

nr. 46. 8015

Agronom
wyższem wykształceniem, 
4 ,letnią praktyką obejmie 
posadę pomocnika gospodar, 
czego. Dekowski,Bydgoszcz, 
Gdańska no, m- 4. 7965

GRUDZIĄDZ

w wielkim wyborze 
i w solidnem wy* 3°°S 
konaniu po cenach 
fabrycznych poleca

Otto Kahrau
GRUDZIĄDZ

Tel. 1692, Sienkiewicza 16

żyrandole elektr. 
lampki nocne 

lampy stołowe
wykonane w wlainej pracowni 

Pierwszorzędnej jakości! 

Niskie ceny! Niskie cenyl

Ad.SCunisch
G rudziądz, Toruńska 4. 
Tel. 15*96. (8000

(Podczas poAaxu oérodniczeéo

n> J fivo li - íB ijdgosfra  12
wystawiam od 7~go do 10-go września b. r 
najnowsze odmiany kwiatów:

j

d a l i i  © mieezyfcón> © ró ś
rośliny doniczkowe, drzewka i t. p.

J i o % a h o w
Z a ft la d v  Cgrodn icxe  Toruń , W gfticftieńo

{ T e l e f o n  JS1 9 JS. 8°35

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli, 
dnem wykonaniu k u p isz

n a lk o r z y s tn ie l
w Fabrycznym Składzie 

Mebli
Wincenty Gralewski

Toruń, u l. P r o s ta  21
Obsługa rzetelna. 6304

M E B L E
różnego rodzaju w solidnem 

| wykonaniu po cenach kon« 
kurencyjnych poleca

! Zenon KOW ALEW SKI
TORUŃ, Nowy Rynek 18, 
telefon 133* 773°

„WEtKI“
poleca

Gustaw Heyer
Toruń. Szeroka 6. 7383

WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER
Toruń, Szeroka 7. telef. 13-89

Polecamy na s e z o n  
nadchodzący wielki wy­
bór wszelkiego rodzaju 
futer. Ceny bezkonku­
rencyjne. Warunki do­
godne. 7387

Rower
używany, w dobrym stanie 
Kupię. Oferty do Admini, 
stracji „Dnia Pomorskiego“ 
pod 775 2-

Maszyny
do pisania „Royal“ złotych 
315,—  dostarcza Weimann, 
Bydgoszcz, PI. Weyssenho, 
ffa 3. tel, 13*87. 80 £

Meble
kupisz, sprzedasz lub zamie* 
nisz najkorzystniej w F«mie 
Śląski Dom Mebli, Byd* 
goszcz, Dworcowa 84. 7193

Tarcze zapedowe.
kleszcze stolarskie, rączki 
do pił, masowe wyroby 
drobne Herkules, Bydgoszcz 
telef. 30—93. 74j 8

m e b l e
artystyczne najkorzystniej 
kupisz w f a b r y c e  mebli 
E. B ronikow ski l Syn, 
B ydgoszcz, N aktelsks  

135, te le fo n  3158. 
6475______

5 p oko i
Bydgoszcz, Zbożowy Rv* 

nek 10. 7017 1

Na odpust
do Piase zna wychodzi auto» 
bus w niedzielę rano o godz. 
7*ej. Powrót o godz. 17,tej. 
Do Rywałdu o godz. 9*tej 
z dworca autobusowego. 
Telefon 1691. 8001

Udzielam
lekcyj stenografii. —  Gru* 
dziądz, Rynek 13. 7998

Kosmetyczny
Gablne

Zofji Mikuszewskiej. G ri, 
dziadz, ul. Ogrodowa 13. 
indywidualna pielęgnacja 
i usuwanie wszelkich de» 
fektów skóry i włosów. 
Farbowanie włosów, rzęs 
i brwi, oraz artystyczne ich 
regulowanie. Racjonalny 
dobór kosmetyków. Ma» 
sęczki na podbródki dla 
starszych lub otyłych pań. 
Ceny przystępne. Gabinet 

czynny od 5 września.
7999

#

Materiały 
b u d o w la n e

Portland Cement 
Wapno 
Gips - Kreda 
Trzcina
Kafle w różnych

Kolorach
Marmur 
Szamotowe cegły

i mąka
Płyty Kamionkowe

glazurowane 
Koryta glazurowane 
Rury glazurowane

i cementowe 
Dźwigary 
Gwoździe 
Papa smotowcowa

i bitumiczna 
Smolą destylowana 

LepniK-PaK 
Karboleum 

Smoła drzewna 
dostarczają 
po cenach 
fabrycznych

Venzke i Duday
Grudziądz

M a t o m ły ń s H a  3 - 5 .

7325

Posiadam
8.000 zt. gotówki, oczekuję 

uczciwych propozycyi. 
Zgłoszenia Tczew, skrzyń* 
ka pocztowa 9-____  8olł

Zaw iadam iam
Szanowną Klientelę, iż wel» 
ny w prześlicznych kolo» 
rach w dobrych gatunkach 
już nadeszły, równ eż wel» 
ny pończosznicze. SŁ. Woj» 
towicz, Tczew, ul. Mar­
szalka Piłsudskiego 19. 
Skład towarów krótkich.

7679

E S
W sprawach 

wojskowych
wszelkie pisma, prośby, 
wnioski, rekursy załatwia

W. Plachtow ski
mjr. K. S. w stanie spocz. 
G ru d ited t, ul. Stara 20,

M łoda
niemiecka nauczycielka, u» 
dzieła lekcji języka nie, 
mieckiego prywatnie dla 
dorosłych i dzieci. Gru, 
dziądz, Młyńska 18, m. 6. 

7940

„fteral1*
poleca dykty i szk ło  
O k ie n n e  po cenach fa,
brvcznych Grudziądz, r\ 
Toruńska 25 7867

MEBLE'
tanio i solidnie wyko» 
nane kupisz w firmie

St. Adamowicz
G rudziądza
ul. Toruńska 12 

«£ telefon 1932 
Przekonać się można,
kupno nie obowiązuje.

Słynny
atnowidz OsowUki z Warszawy

w transie powie Twą prze* 
szłość, przyszłość, terażniej» 
szość, szczęśliwą wygraną 
gdzie nabyć, daje cenne po* 
rady. Honorarium zloty od 
sprawy, listownie znaczka* 
mi. Wysyła horoskopy. 
Osobiście9— 2, 3 - 8  Kraków 
Tomasza 15/2. 7710

Młynarz
rutynowany na samodziel» 
nem stanowisku potrzebny 
od zaraz. Młyn Parowy w 
Papowie Biskupiem, pocz. 
Dubielno koło Chełmży, 
stacja kolejowa Wrocławki. 

7993

Jasnow idza
—  grafologa Vapuro prze» 
powiędnie to klucz Nowego 
Życia! Zwracający każdy 
dziękuje —  wygrywa los. 
Nadeśłij pismo, datę urodzę* 
nia —  zloty znaczkami. 
Kraków, Wielopole 3. (»93*

Ê



SOBOTA, NTEDZTELA, ON TA 7—«’WRZEŚNIA 1935 TT.

Zawiadomienie
Ctwarcie

naszego sk ładu  detalicznego n> n o w y m  lokalu  
przy  ul. G dańskiej 10 (dawn. nastąpi

w pon iedzia łek dn. 9 września  r. S. o godz. 8 rano
o  czerń d o n o s z ą c  polecami# sią n a d a l  łaskaw ągm  w z g lę d o m  S z a n o w n e j n a s z e j  Jftlienteli

Bacon Export Gniezno S. A. Dyrekcja w Bydgoszczy
Bydgoszcz, ul. Maks. Piotrowskiego 12-14.
Telefon 26-80.

U w a g a  f C o tw a r c iu  . .S n ia d a ln i“ n a s tą p i  o d d z ie ln e  z a w ia d o m ie n ie .

u  ki
koszulki - spodenki - pantofle 
ubrania treningowe • swetry

1  NOWY m SZKOLNY
udzielamy 
do 15/IX 101, RABATU

DOSTAWA SPORTOWA

SPORT - BŁOCH
Katarzyny 5 Tel.12-76Toruń. ul.

7749

TORUŃ
Niebyw ała okazja
Przyj echal. z Huculsyczy zny 
i oddaję nadzwyczaj tanio 
na dogodnych warunkach 
firany, kapy, story, obrusy, 
motywy na ręcznej siatce 
oraz kilimy i wlochacze naj* 
nowszych wzorów, Toruń 
przy ul. Piekary 22 naprze* 
ciw luku Cezara, zwiedzanie 
nie obowiązuje do kupna.

7752

fo to -szady
drogerja, poleca: klisze, 
papiery i chemikalje foto* 
7955 graficzne.

M is te r
elektr., 25*30 KM. używany 
kupi Hulewicz, Papowo 
Toruńskie. 79i°

N ow orodk i
żądajcie tiunku przeciw* 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza* 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza* 
możnym bezpłatnie. Wydają 
lekarze i akuszerki. 4477

Żyto d o  siewu
Puławskie wczesne, uznane, 
odporne na rdzę. plenne 
oddaje W. Hulewicz, Papo* 
wo Toruńskie, 7910

Biuro
wywiadowcze

Adamskiego.Toruó, Sukien* 
nieza 4. załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne. 
Dyskretna obserwucja, zbie} 
ranie materjalu. 7596

Sprzedam tanio
4 aparaty

do powiększeń fotogralicz. 
nych 24X36 z objektywem 
lub bez. Busch, Toruń — 
Przedzamcze 16. 8007

Kolja
2 brylantami, srebrny sto; 
Iowy serwis sprzedam Błock 
Toruń, św. Ducha 8/10. 

8006

P ian ina
mało używane, pierwszo* 
rzędne zagraniczne firmy, 
poleca od 4°° zł. Skład 
Pianin, Toruń, Kopernika 
24. 7893

Do sprzedania

typu 3 «słupkowe nadaj 
się do użycia, ca 50 m2 
wierzchni ogrzewalnej. 
Zgłoszenia do „PA T“ C 
dziądz nr. 667. 7

J a d a ln ie
łóżko kompletne, umywał 

j, bibljotekę, obrazy, ubra; 
n:e i inne drobne rzecz> 
okazyjnie sprzedam Bryk 
Toruń, Podgórna 38.

7992

Sk ład

5*pokojowem mieszkanie! 
bardzo dobrze położony, n 
dający się na bławaty 
konfekcją do wynajęcia c 
1 października. Gawrońska 
Chełmża, ul. Chełmińska

piękny
Dobry

kilim to n

na Pokazie O 
w Tivoli przy 
skiej.

ul.

Pateffon
szafkowy tanio na spr 
Toruń, Szczytna 20, II] 

7967

Obiady
jarskie oraz o b iad y dom ow e, 
ku chn  a w arszaw ska, T oruń , 

św . Jak óba 21 *1 ptr. 8. 
7930

2 i 3-pokojowe
do w yn ajęcia . T oruń , u ‘ - 
M atejki 28/30 m. 19.

7991

3-pokojowe
m ieszkanie i kuchn ia do w y* 
najęcia T o ru ń , K ołłątaja  7 . yi 

7954 Si

Na sezon jesienny
p o lecam y n asz bogato za* 

o p atrzo n y  dział
konfekcji

dam skiej,
m ęskier,

d ziecięcej
D om  h a n d lo w y

M . S . L E I S E R
T O R U Ń , St. R y n e k  36/37 
7961 T e l, 1316

6-cio
pokojowe mieszkanie

z  w sze lk iem i w ygodam i do 
w yn ajęcia . K ałam ajski, To* , 
ruń, Szeroka 21 8005 ^

Kapelusze ¡7
dam skie n ajm od n iejsze  w  
w ielk im  w yb o rze  p o le c a  ^ 
tanio, p rzeró b k i od  5° gr. „  
Toruń, M ałe G a rb a ry  2. „  

' 7997 fSzkoła taheów
J an in y  W e rn y  w y u c za  szy b *  
k o  ta ń c z y ć . O statnie n o w o ści 
na rok 35/36. S ta ry  R y n e k  
16 I p. 7957

Jabłka
(ow oc o p ad ły) i ś liw k i żaku* 
puje w ięk sze  iłości„Luku|lus“  
B y d g o szcz, Poznańska *6. . 
T e l. 1670. 76 17 1Mieszkanie

4 *p o k o jo w e z  w sze lk . w y* 
godam i zaraz do w yd zier*  
żaw ienia. T oruń , S łow ack ie* 
go 61. 7902

Pani
dośw iadczona, k u l t u r a l n a  
poszukiw ana do sam odziel* 
nego p ro w ad zen ia  gospodar* Jf 
siw a  dom ow ego w e  d w o rze  * 
m ajątku ziem skiego u sa* n 
m otnego w łaściciela . O fe rty  r 
uprasza się k ie ro w a ć  do 
„D n ia  P o m ." T o ru ń . 7969

Lakierowanie
,.D uko“  (Spritzlak) samo* 
ch o d ó w ,m o to cyk li, ro w eró w  
p o w o zó w , m ebli tanio, To* 
ruń, M ick iew icza  8. 7996

Zakład Kosmetyki 
Leczniczej

„ J r  i s ‘
od 3*go w rześnia b . r. prze* 
n iesiony na Stary Ry­
nek  29, I. piętro. 7994

Nauczycielka
k w alifikow an a z  długoletnią 1 
praktyką w  szk o le  państwo* 
w ej, p rzygo tow u je  d z ieci od 
k l. I. do  III. Z g łoszen ia   ̂
codzien nie o d  go d z. 6— 8, c 
T oruń , M ick iew icza  52 m . 2. c 

7585 f
Administracje

dom u p rz y jm u je  p rz y c ze m  
załatw ia s p ra w y  adminis* 
tracyjno*skarbow e. E m eryt, 
urzędn ik sk a rb o w y. A ,  Ju* 

raszek, Sukiennicza 10.
7995

-------------------------  1
Reklamowo I

Sp rzed ajem y tanio
k u ch n ie  o d  80,—  zł 
syp ia ln ie  „  280,—  „  
jadalnie „  480,—  „

S k ład  m ebli, T o ru ń , Prosta 5
6655

Uruchomiłem
piekarnie

p rz y  u l. M ałe  G arb ary  1 4. 
p olecam  p rzedn iej jak ości 
p ieczy w o , ch le b  w iejski 
i ra z o w y . D u ży  w y b ó r  cia* 
stek. E d w ard  M ajew sk i. 

* 8008

Potrzebny
p rzed staw icie l inkasent, kau* 
cja  lub  gw arancja  d w a ty* 
s ięcy  z l. Stała p en sja . Fa* 
b ryk a  ch em iczna. O fe rty  
„D zie ń  Pom orski“  p o d  n r. 
7868.

Dźwigary
1 około  100 m tr. b ież. i6*tki 

 ̂ i  o k o ło  20 m tr. b ież. i8*tki 
-  ku pi zaraz za g o tó w k ę  

R.. Preuss T oruń , Ł azien na 3, 
a te le fon  159*. 8002

Nowy Skład
m aterja lów  B ielskich  

p oleca  n ow ości jesiennoszi* 
m o w ę na ubrania, palta 
oraz kam garn y  na mun* 
d u ry w ojsk o w e

Janow sk i
Toruń, Wielkie Garbary 17

I. piętro

P. P. Wojskowym i Urzędnikom 
na wielomiesieune s p i a t y l

7842

BROŃ
A

3 p rzy b o ry  
na sezon

■t . Pomorski
cL TORUI 

te

MUNICJE
m y śliw sk ie  p o leca  
w dużym w yb o rze

Spółka Myśliwska
<J, Ł azien n a  32 
1. * 5*77 7742

Pierwszorzędny
GABINET

KOSNETYCZNY
„KALOTECHNIKA"
Wszelkie zabiegi w zakre* 
e nowoczesnej kosmetyki 
acjonalne pielęgnowanie, 
imladzanie ¡udoskonalenie 
rody. Usuwanie zmarsz* 
:ck, wągrów, pryszczy, bro* 
awek, kurzajek, zbędnego 
włosienia, piegów, rozsze* 
ronych por, łojotoku, trą* 
ziku, czerw, nosa i innych 
iedokiadności cery, Rady* 
alne usuwanie łupieżu, 
rzyciemnianie brwi i rzęs 
przedaż kremów, mleczek 
,p. Porady bezpłatnie. 2750 
I0RUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 

mieszk. 3.

Lekcji gry
na fortepianie udziela prof. 

Marja
Szczeblewska-Rappoldi
dyplomowana nauczycielka 
gry fortepianowej przez kon* 
serwatorjum w Dreźnie. 
Gdynia ul. Pomorska 18 od 
godz. 15— i8*tej oprócz nie* 
dzieli. Gmach: Pomorska 
Szkoła Sztuk Pięknych.

7966

Kursy stenografii, 
m aszynopisania

6*cio tygodniowe. Zgłoszę* 
nie, Gdynia, Świętojańska 
nr. 85, II ptr. (Grażyna) od 
7— 8*mej wieczorem. 795°

DYKTA KLEJONA 
„ O P A T O ”

Rozmiar 200/120 cm.
3 mm. od zł 1,30 za płytę
4 mm. od zł 1,80 „ „
8 mm. od zł 4,80 „ „

10 mm. od zł 6,—  ., „
gwarantowane klejenie. For* 

niery, skrzynie, listwy. 
7420 G D Y N I A .

Śląska 1*3, tel. 26 13.
G D A Ń S K ,

Hlg. Geistgasse 87, tel. 24111

Lalki
awki naprawia facho* 
tanio. Toruń, Żeglar* 

ska 13. I ptr. 8009

Poszukujem y
dwóch inteligentnych wy* 
mownych panów do akwi* 
zycji na materjały bielskie. 
Zgłoszenia: Gdynia, Szkol* 

na 10, I ptr. 8031

KtO
zieli pani konwersacyj 
ncuskich wzamian za 
¡mieckie, lub zechce ko* 
ipondować. Oferty do 
„Dnia Pom.“ Toruń.

8037

Do wynajęcia
duży lokal 8 x  7 m w wiel* 
kiej wsi na Pomorzu, ca 
10.000 mieszkańców, blisko 
Gdyni, nadający się na każdą 
branżę. Dzierżawa zł. 100.- 
miesięcznie. Oferty z poda, 
niem branży należy skieroi 
wać pod nr. 100 do Adm. 
„Gazety Morskiej", Gdynia.

7920

Szlachetne tynki
snej wytwórni do naby; 
w każdej ilości. Pole! 
ly również tynki myte, 
iczny granit we wszyst* 
! kolorach znany ze swej 
irpci naszej fabrykacji 

nabycia również mar* 
rki do Iastrica —  biały,10

czarny. czerwony

„ELE. 
Święto;

jańska 42 telefon 22*73. 
iiuro sprzedaży betonu 
kdamas. Poszukujemy re* 

prezentantów. 3926

Gdynia, 
telef

Pracow nia
trykotaży

wykonuje solidnie swetry 
pończochy na zamówienia 
nadrabianie stopek i t. p, 
Gdynia, ul. Śląska I, blok 
Z. U. P. U., m. 12. 7415

Tęcza
nie czaruj« lecz najlepiej 
chemicznie czyści, pierze, 
i farbuje dlatego wszystko 

spieszy tylko do 
..Tęczy“

Farbiarni Pralni chemicznej 
i parowej 

Gdynia, Świętojańska 35 
tel. 3216. Wejherowo Kia 
sztorna 16. 7479

Mimie biurowe
urządzenia składowe, okna 

drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 

miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA 
M E B L I  BIUROWYCH

Stroję
reperuję  ̂ fortepiany, 

na,
piani* 

Gdynia, tel. 25*50.
8032

M ieszkanie
pokojowe do wynajęcia 

od 1 października. Mar* 
kowski — tartak, Wejhe* 

rowo. 8030

GDANSK
Sam ochód

towarowy Forda o nośn. 
20.000 ton z podw. kolami, 
który przeszedł tylko 20.000 
km. po cenie przystępnej 
do sprzedania. Karl Dilen* 
gowski. Gdańsk, Mattenbu* 
den „Kahn“ . 77°*

A strologia
grafologja; Przyjechała z 
z daleka. Widzi przeszłość 
i przyszłość każdego czło* 
wieka. Gdańsk, ul. Schmie* 
degasse 15 I. 8027

5-cio pokojow a
mieszkanie w Sopotach, 
KSnigstr, 33, wys. parter 

,z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Oglądać codzień 
od godz. 2 —  5- Oferty 
do „Gazety Gdańskiej“ 

Gdańsk, pod nr, 1641.

Jak można połączyć przyjemne z pożytecznem.

O G Ł O Ś  Z E M  A At
w iersz m ilim etrow y im stron ie  7-tam ow ej , , , , , ,  0.20 zl
w tekście n a  pierw szej s tron ie  1.00 zt
w tekście n a  d rug ie j i trzeciej s tro n ie  . < * * . , <  0.80 zl
w tekście n a  dalszych s t r o n a c h ...............   0.50 zł
Drobne za słowo 15 <tr. P terw sze słowo i w yrazy  tłu stym  d ru ­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogtoszenia sądow e 1 urzędowe w drobnym  sk ładzie  25% drożej. 
D la poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki.
K om unikaty 50 gr za  wiersz.
Za ogłoszenia skom plikow ane i z zastrzeż, m iejsca 20% nadw yżki.

W W.M. G dańsku cenn ik  ogłoszeniow y ie st identyozny z cenn ik iem  d laP o lsk ł, 
z tem Jednak, że raohunki mogą byń regulow ane w guldenach g d ańsk ich  n a  
podstaw ie  notow ań Giełdy G dańskiej z dn ia  pop rzedzającego  dz ień  w płaty .

ABO NAM ENT MIESHSCZNT W Y N O SIl 
W  ekspedycji m iejscow ych agency j 
Z  odnoszeniem  do domu
P rzez  pocztę z odnoszeniem  do dom u > • ■ • * •
P od  o paską  ............................................... . . . . . .
W G dańsku przez pocztę . . 2.32 g d ; przez gońca 
„  „ z odbieraniem  w ad m in is trac ji w prost .

Z a g r a n i c ą .............................................. ...................................  ,
W  raz ie  wypadków  spow odow anych s ilą  w yższą (np. przeszkody 
w zakładzie, s tra jk i)  A d m in istrac ja  nie odpow iada za  n iedosta r­

czenie p ism a.

2.50 zł 
2.80 zł 
2.89 zł
4.50 zł
2.00 gd 
1.75 gd
4.00 gd

O głoszenia*drobne przy jm ujem y w yłącznie za  gotów kę. N ajm niej- 
s z e r s z e n i e  drobne*'’liczym y za  10 słów. O głoszenia .d ro b n e  
Drzyjmiijemy Jedynie do 60 słów, powyżej — liczym y „«««nu 
m laru . Z astrzeżeń m iejsca d la  o g ł o s z e ń  drobnych nie pr: 
jem y, d la  innych ty lko  wówczas, gdy za  ta k ie  zastrzeżen ie  z 
nie zap łacona przew idziana w cenniku 20% nadwyżka» O m y łk . 
k tó re  zasadniczo nie zm ien iają  treści ogłoszenia, «s tra c ^
do żąd an ia  zw ro tu  gotów ki, an i też  nie zobow iązują rek lam acje  
do bezpłatnego pow tórzenia  ogłoszenia. Uz^ sa4 "  °S e iu od d a ty 
będą uw zględniane o ile zo s tan ą  w niesione do dnl 8-m iu od d a ty  
u k azan ia  się ogłoszenia, lub od d a ty  o trzy m an ia  r a c h u n k i  P rzy  
sądow em  śc iągan iu  należności r a b a t  u p ada. Z a  t e r m ln o ^  d ru k  
i przepisane m iejsce ogłoszenia A dm in istrac ja  nie odp________R e d ak to r odpow iedzialny:

W itold M ę ż n  1 o k  1, Toruń, ul. M ickiew icza 34.
R edaktor odpow iedzialny za  sp raw y  W. M. G d ań sk a : W ilhelm G rlm sm ann. G dańsk. K assub ischer M ark t 21, L p. — R edaktorodpow iedzia lny  na B yd go szcz -,: W acławe g o ^ ^ l ^ R e d a k t o r
Kocha 12. — R ed ak to r odpow iedzialny n a  G dynię: Józe l D obrostańskI, G dynia, ul. K ujaw ska. — R e d ak to r  odpow. na G rudziądz: W acław  G ańcza, G rudziądz, ul. S ienkiew icza

odpow iedzialny n a  T czew : W it W łosek, Tczew, ul. K ościuszki 1.
WyilHwca; Pom orska Spółdzielnia W ydaw nicza w T oruniu . Za ogłoszenia odpow iada A d m in istrac ja . Czcionkam i Pom orskiej D rukarń  to  n cze

ul. M arsz.

A. w Toruniu.

07534220


